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decyzją	centralnej	komisji	ds.	stopni	i tytułów	 
(z	28.11.2016	r.)	Wydział	Filologiczny	Uniwersyte-
tu	Rzeszowskiego	otrzymał	prawo	nadawania	stopnia	
doktora	habilitowanego	w zakresie	literaturoznawstwa.	
oznacza	to	dopełnienie	starań	o uzyskanie	pełnych	praw	
naukowych	dla	Wydziału	Filologicznego.	Warto	przy-
pomnieć,	że	pierwsze	uprawnienie	do	doktoryzowania	
z literaturoznawstwa	zostało	nadane	w 1993	r.,	drugie	
z językoznawstwa	w 1996	r.,	a w czerwcu	2015	ck	nada-
ła	uprawnienia	habilitacyjne	z językoznawstwa.	

Przyznane	uprawnienia	poświadczają	jednoznacz-
nie,	że	Wydział	Filologiczny	dysponuje	dużym,	liczącym	
i wciąż	rozwijającym	się	potencjałem	naukowym,	że	pro-
wadzone	badania	i	wszechstronna	aktywność	pracowni-
ków	naukowo-dydaktycznych,	mająca	odzwierciedlenie	
w liczbie	publikacji	i konferencji	organizowanych	przez	
jednostki	Wydziału,	wpisują	się	bardzo	wyraźnie	w ogól-
nokrajowy	i po	części	także	w międzynarodowy	obieg	
naukowy.	Profesorowie	pracujący	na	Wydziale	Filolo-

WydzIaŁ	FIlologIczNy	UzyskaŁ	
PRaWa	HaBIlItoWaNIa	
z	lIteRatURozNaWstWa

gicznym	są	członkami	wielu	gremiów	naukowych	–	kra-
jowych	i międzynarodowych,	często	powoływani	są	jako	
recenzenci	w przewodach	doktorskich,	postępowaniach	
habilitacyjnych	oraz	w postępowaniach	o nadanie	tytułu	
profesora.	

Uzyskane	uprawnienie	jest	więc	sukcesem	wszystkich	
pracowników	Wydziału,	którzy	swoimi	monografiami,	ar-
tykułami,	udziałem	w konferencjach	naukowych,	rzetel-
ną	dydaktyką	i odpowiedzialną	pracą	organizacyjną	w za-
kresie	nauki,	a także	intensywnym	kształceniem	młodej	
kadry	naukowej	przyczynili	się	do	wzmocnienia	rangi	tej	
podstawowej	jednostki	organizacyjnej	UR.	

Uzyskanie	pełnych	praw	naukowych	dla	Wydziału	Fi-
lologicznego	wzmacnia	pozycję	naukową	Uniwersytetu	
Rzeszowskiego	i pozwoli	–	w co	wierzę	bardzo	głęboko	–	
na	dalsze	zdynamizowanie	awansów	naukowych.

Dr hab. prof. UR Zenon Ożóg
Dziekan Wydziału Filologicznego 
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z oBRad	seNatU
Fot. M. Święcicki

W porządku	obrad	posiedzenia	senatu	w dniu	 
27 PAŹDZIERNIKA	br.	znalazł	się	rekomendowany	
przez	Radę	Wydziału	socjologiczno-Historycznego	
wniosek	o nadanie	godności	doktora	honoris	causa	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego	profesorowi Frankowi Wilcz-
kowi –	wybitnemu	fizykowi,	laureatowi	Nagrody	Nobla.	
senat	jednomyślnie	opowiedział	się	za uhonorowaniem 
Profesora tą najwyższą godnością uniwersytecką. 

W dalszej	części	obrad	prorektor	ds.	studenckich	
i kształcenia	przedstawił	sprawozdanie	z zakończonej	
w ostatnich	dniach	września	na	Uniwersytecie	Rzeszow-
skim	rekrutacji	na	rok	akademicki	2016/2017.

głosowaniu	poddane	zostały	także	projekty	chwał	
w sprawach:	
•	 funkcjonowania	w UR	Wewnętrznego	systemu	za-
pewnienia	Jakości	kształcenia;	

•	 zniesienia	profilu	praktycznego	na	kierunku	fizyka,	
studia	II	st.;

•	 likwidacji	kierunku	studiów	fizyka	techniczna,	studia	
II	st.,	profil	ogólnoakademicki.	
senat	zaaprobował	je	jednomyślnie.	
W sprawach	osobowych	pod	opinię	obradujących	

poddano	wnioski	dotyczące:	
•	 zatrudnienia	prof.	dra	hab.	Jana	oszmiańskiego	na	
stanowisku	profesora	zwyczajnego	(na	Wydziale	Bio-
logiczno-Rolniczym);	

•	 zatrudnienia	dr	hab.	Mirosławy	zimy,	prof.	UR	(Wy-
dział	Matematyczno-Przyrodniczy)	oraz	dra	hab.	zbi-
gniewa	Barabasza	(na	Wydziale	WF)	na	stanowisku	
profesora	nadzwyczajnego;	

•	 powołania	na	stanowisko	dyrektora:	

–		Interdyscyplinarnego	centrum	Modelowania	kom-
puterowego	–	dra	hab.	Jana	Bazana,	prof.	UR;	

–		centrum	Innowacyjnych	technologii	–	dr	inż.	ka-
zimiery	dudek;	

–		centrum	Innowacji	i transferu	Wiedzy	techniczno-
-Przyrodniczej	–	dra	Wojciecha	Bochnowskiego.
Nastąpił	także	wybór	składów	osobowych	funkcjo-

nujących	na	Uniwersytecie	komisji	senackich	oraz	ko-
misji	dyscyplinarnych.

Pierwszym	ważnym	punktem	posiedzenia	senatu	
Uniwersytetu	Rzeszowskiego	w dniu	24 LISTOPADA 
było	głosowanie	nad	wnioskiem	o nadanie	imienia	Profe-
sora	Włodzimierza	kotkowskiego	galerii  Wydziału	sztu-
ki,	mieszczącej	się	w budynku	a2,	przy	ul.	mjra	W.	kopi-
sto	2a.	Wniosek	został	przyjęty	przez	aklamację.	W ten	
sposób	uhonorowano	osobę	Pana  Profesora	– 	znakomi-
tego	artysty,	jak	też	jego	wysiłki	na	rzecz	kształtowania	
pasji	oraz	charakterów	młodych	ludzi,	studentów,	prze-
szłych	twórców.	Uroczystość	na	Wydziale	sztuki	odbyła	
się	1	grudnia	br.	

W dalszej	części	obrad	głosowano	wnioski	Wydzia-
łu	Pedagogicznego	dotyczące	utworzenia	studiów	pody-
plomowych:	nauczanie	informatyki	w szkole;	nauczanie	
programowania	w szkole;	nauczanie	techniki	w szkole. 
W tych	sprawach	podjęto	stosowne	uchwały.	

z informacjami	na	temat	bieżących	spraw	Uniwersy-
tetu	wystąpił	prof.	dr	hab.	sylwester	czopek,	rektor	UR.	

senat	zatwierdził	także	projekt	uchwały	w kwestii	
wyboru	audytora	badającego	sprawozdanie	finansowe	
uczelni.

Małgorzata Dworak 
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26 października br. Prezydent RP wręczył 99 
osobom akty potwierdzające uzyskanie tytułu pro-
fesora. W gronie awansowanych był dr hab. JANUSZ 
SKOWRON, profesor sztuk muzycznych, nauczyciel 
akademicki na Wydziale Muzyki Uniwersytetu Rze-
szowskiego. 

Janusz Skowron,	pianista	i nauczyciel	akademic-
ki,	jest	absolwentem	krakowskiej	akademii	Muzycznej	
w klasie	fortepianu,	trójki	profesorów:	ludwika	stefań-
skiego,	ewy	Bukojemskiej	i Marka	koziaka.	dorastanie	
artystyczne	w atmosferze	„Wielkiej	sztuki”	unoszącej	
się	w mieszkaniu	państwa	Haliny	czerny	i ludwika	ste-
fańskich,	próba	sprostania	najwyższym	standardom	sta-
nowiły	dla	młodego	adepta	sztuki	pianistycznej	wielkie	
wyzwanie.	szczególnie	dzisiaj,	z perspektywy	czasu,	Ja-
nusz	skowron	podkreśla	ogromne	znaczenie	artystycz-
nej	osobowości	profesora	l.	stefańskiego	w wywieraniu	
piętna	na	kształt	własnej	estetyki	wykonawczej,	formu-
jącej	się	w tamtym	okresie	nierzadko	w młodzieńczym	
„uporze”	w stosunku	do	rad	Mistrza.	

Późniejsze	studia	w wiedeńskiej	Hochschule	für	Mu-
sik	und	darstellende	kunst,	pod	okiem	profesora	Han-
sa	grafa,	świetnego	pianisty	i pedagoga,	pogłębiły	jego	
wrażliwość	na	pojmowanie	interpretacji	jako	osobistego	
przesłania	artystycznego	zamysłu	kompozytora	i zwe-
ryfikowały	paletę	środków	ekspresji.	to	chyba	właśnie	
w Wiedniu	–	jak	przyznaje	w rozmowie	Profesor	–	poko-
chał	szczególnie	muzykę	J.	Haydna	i l.	van	Beethovena	
za	jej	finezję,	wysublimowanie	dźwiękowe	i siłę	przekazu	
emocjonalnego.	zajmuje	ona	znaczące	miejsce	w jego	re-
pertuarze	koncertowym.	swoją	pasją	do	klasyki	próbuje	
„zarażać”	swoich	studentów,	by	odnaleźli	w niej	swoje	
miejsce	do	artystycznej	wypowiedzi.

Po	powrocie	z Wiednia	J.	skowron	objął	stanowi-
sko	asystenta	w klasie	fortepianu	prof.	l.	stefańskiego.	
W takich	okolicznościach	pod	czujnym	okiem	Mistrza	
nabierał	samodzielności,	zarówno	artystycznej,	jak	i pe-
dagogicznej.

okres	pobytu	w kanadzie	(w latach	1984–1992)	
był	czasem	bardzo	znaczącym	i szczególnie	cennym	ze	

względu	na	otwierające	się	możliwości	nowego	spojrze-
nia	na	muzykę.	Uzyskana	w algoma	University	college	
pozycja	artist-in-Residence	dawała	warunki	do	aktyw-
niejszej	działalności	zarówno	artystycznej,	jak	i pedago-
gicznej	na	kontynencie	amerykańskim.	

od	Polaka	oczekiwano	oczywiście	wykonywania	
dzieł	F.	chopina,	a to	zobowiązywało	do	szczególnej	od-
powiedzialności	za	prezentowane	interpretacje,	zwłasz-
cza	że	często	występy	miały	miejsce	w aulach	uniwersy-
teckich	wydziałów	muzycznych,	gdzie	słuchaczami	byli	
wykładowcy	i studenci	klas	fortepianu.	

konsekwentnie	pianista	umieszczał	jednak	w pro-
gramach	muzykę	klasyków:	Haydna,	Mozarta,	Beetho-

PRoFesURa	
Na	WydzIale	MUzykI

lUdWIk	
BoRoWIec	
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vena,	jak	również	romantyków:	Mendelssohna,	schu-
berta,	liszta,	schumanna	czy	późniejszych:	Prokofiewa,	
Rachmaninowa,	szymanowskiego,	skriabina,	Ravela.	
starał	się	tak	konstruować	swoje	recitale,	by	obrazowa-
ły	naturalny	rozwój	środków	kompozytorskich	na	prze-
strzeni	wieków	i docierały	do	słuchacza	z całym	bogac-
twem	różnorodnej	ekspresji.	

okres	kiedy	J.	skowron	wykładał	na	University	of	
Western	ontario	w london,	przyniósł	znajomość	z pia-
nistą	Ronaldo	turinim,	wybitnym	uczniem	genialnego	
Vladimira	Horovitza.	Wspólna	praca	w Faculty	of	Music,	
słuchanie	jego	recitali,	wielogodzinnych	opowieści	o Ma-
estro	i jego	metodach	prowadzenia	lekcji,	oczekiwaniach	
względem	uczniów	jeszcze	w	bardziej	twórczy	sposób	
pogłębiły	fascynację	możliwościami	fortepianu.	Poszu-
kiwania	repertuarowe	pianisty	ogniskowały	się	wokół	
literatury	eksponującej	aspekt	kolorystyczny	pianistyki	
i wysublimowaną	rolę	czasu	w kształtowaniu	brzmienia	

i napięć	emocjonalnych.	z tego	okresu	datuje	się	również	
współpraca	J.	skowrona	z renomowanym	zespołem	„Va-
ghy	string	Quartet”,	która	zaowocowała	kilkoma	kon-
certami	kameralnymi.

Praca	pedagogiczna	na	uczelniach	kanadyjskich,	
spotkania	z wieloma	autorytetami	i nieco	odmiennym	
amerykańskim	systemem	edukacji	artystycznej	wyzwo-
liły	w pianiście	potrzebę	poszukiwań	nowych,	optymal-
nych	metod	dydaktycznych,	dostosowanych	do	specyfiki	
i oczekiwań	tamtejszego	środowiska	akademickiego.	Na-
byte	doświadczenia	J.	skowron	wykorzystuje	w swojej	
obecnej	działalności.

Po	powrocie	do	kraju	pianista	podjął	w 1994	r.	pra-
cę	pedagogiczną	w katedrze	Wychowania	Muzycznego	
ówczesnej	rzeszowskiej	Wyższej	szkoły	Pedagogicznej,	
którą	od	2001	r.	kontynuuje	na UR	(Wydział	Muzyki).	
tu	od	wielu	lat	kieruje	zakładem	gry	Fortepianowej.	
Ponownie	od	1997	r.	jest	również	zatrudniony	w aka-



7Z ŻYCIA UCZELNI

demii	Muzycznej	w krakowie,	gdzie	prowadzi	własną	
klasę	w katedrze	Fortepianu.	

W parze	z artystycznymi	sukcesami	szły	akademic-
kie	awanse,	przewód	doktorski	(1994)	i przewód	habi-
litacyjny	(2003)	zostały	przeprowadzone	w akademii	
Muzycznej	w krakowie.

Profesor	dotychczas	wykształcił	wielu	absolwen-
tów	studiów	licencjackich,	magisterskich	i podyplomo-
wych.	zajmuje	się	również	promowaniem	młodej	kadry	
naukowej.	Był	jednym	z pomysłodawców	i organizato-
rów	corocznych	Międzynarodowych	Warsztatów	Muzyki	
kameralnej	w Puławach	(lata	2000–2009).	od	wielu	lat	
prowadzi	różnego	rodzaju	kursy,	seminaria	i warsztaty	
(Finlandia,	Malta,	Brazylia,	Białoruś,	kanada	i Polska).	
Jest	jurorem	konkursów	pianistycznych	i kameralnych.

Jako	solista	prof.	Janusz	skowron	koncertował	mię-
dzy	innymi	w carnegie	Recital	Hall	w Nowym	Jorku,	
chicago	cultural	centre,	Winnipeg	art	gallery	dla	cBc	
arts	National,	eastman	school	of	Music	University	of	
Rochester,	chamber	Music	society	w kitchener-Water-
loo,	filharmonii	w Mińsku,	konserwatorium	we	lwowie,	

uczestniczył	w festiwalach	muzycznych	w Finlandii,	Bra-
zylii,	austrii,	Niemczech,	na	Węgrzech,	a przede	wszyst-
kim	w wielu	ośrodkach	w Polsce.

doświadczenia	płynące	z działalności	koncertowej	
pianisty	wywierają	nieoceniony	wpływ	na	istotę	jego	
pracy	pedagogicznej.	swoimi	wieloletnimi	przemyśle-
niami	i doświadczeniami	dzieli	się		ze	studentami	oraz	
uczestnikami	kursów,	seminariów	i	warsztatów	piani-
stycznych.	

W czasie	wielu	lat	działalności	artystyczno-pedago-
gicznej	prof.	Janusz	skowron	spotkał	się	z wybitnymi	
autorytetami	sztuki	muzycznej,	miał	okazję	porównać	
różne	systemy	i poziomy	kształcenia,	dokonać	weryfika-
cji	własnych	refleksji	i skrystalizować	swoje	cele	dydak-
tyczne.	Przenikanie	się	działalności	koncertowej	z pracą	
pedagogiczną		jest	cennym	źródłem	inspiracji	do	dal-
szych	poszukiwań.

Fot. K. Sitkowski (KPRP)
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 3	listopada	2016	roku	podczas	międzynarodowej	
konferencji	na	lwowskim	Uniwersytecie	Medycyny	We-
terynaryjnej	i Biotechnologii	tytułem	doktora	honoris	
causa	tej	uczelni	wyróżniono	prof.	MARKA KOZIO-
ROWSKIEGO. Przyjęta	we	wrześniu	br.	przez	senat	
tej	ukraińskiej	uczelni	uchwała	eksponuje	dorobek	na-
ukowy	wyróżnionego	oraz	jego	działania	organizacyjne	
na	rzecz	tworzenia	Pozawydziałowego	zamiejscowego	
Instytutu	Biotechnologii	stosowanej	i Nauk	Podstawo-
wych	w Weryni.	W laudacji	doktorskiej	przypomniano	
stosowane	przez	Profesora	uniwersalne	metody	badań,	
łączące	elementy	nauk	weterynaryjnych,	biotechnologii	
i medycyny.	za	wzorcową	uznano	współpracę	z uczony-
mi	nie	tylko	z europejskich	uczelni.	W ostatnich	latach	
Werynia	stała	się	ważnym	miejscem	kontaktów	biotech-
nologów	z wielu	uczelni.	

Prof.	dr	hab.	Marek	koziorowski	z Rzeszowem	jest	
związany	od	1998	roku,	obecnie	jest	prorektorem	ds.	
nauki	i współpracy	z zagranicą	na	Uniwersytecie	Rze-
szowskim.	W poprzedniej	kadencji	(2012–2016)	był	dy-
rektorem	Instytutu	w Weryni.	oceniany	w tym	okresie	
Instytut	otrzymał	najlepszą	notę	ze	wszystkich	jedno-
stek	podstawowych	UR	(kat.	a).	Prof.	koziorowski	jest	
członkiem	kilku	międzynarodowych	i polskich	stowa-
rzyszeń	naukowych.	W ubiegłym	roku	został	wybrany	
do	komitetu	Nauk	Weterynaryjnych	i Biologii	Rozrodu	
Polskiej	akademii	Nauk.	Na	lata	2015–2018	otrzymał	
stanowisko	wiceprezesa.	

lwowska	uczelnia	jest	jedną	z najstarszych	szkół	
weterynaryjnych	w europie.	W 1784	roku	została	powo-
łana	cesarsko-królewska	szkoła	Weterynarii,	a w II	Rze-
czypospolitej	(w 1922	roku)	otrzymała	nazwę	lwowskiej	
akademii	Medycyny	Weterynaryjnej.	Profesor	Marek	
koziorowski	w czasie	studiów	w olsztynie	(akademia	
Rolniczo-techniczna)	był	uczniem	wielu	profesorów	-	
absolwentów	lwowskiej	weterynarii.	od	2001	roku	jako	
nauczyciel	akademicki	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	

lUdWIk	BoRoWIec	 PRoF.	MaRek	kozIoRoWskI	
doctoReM	HoNoRIs	caUsa	
lWoWskIego	UNIWeRsytetU	
MedycyNy	WeteRyNaRyJNeJ	
I BIotecHNologII

prowadzi	ścisłą	współpracę	z akademią.	W ramach	wy-
miany	międzynarodowej	asystenci	ze	lwowa	przyjeż-
dżają	do	Weryni	i prowadzą	wspólne	badania,	których	
efektem	są	wysoko	oceniane	publikacje.
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Przekształcenia	środowiska	przyrodniczego	przez	
działalność	człowieka	nabrały	w ostatnich	dziesięcio-
leciach	takiego	tempa,	że	naturalne	procesy	samo-
oczyszczania	nie	są	już	w stanie	nadążyć	z rozkładem	
napływających	zanieczyszczeń,	a sukcesja	ekologiczna	
postępuje	wolniej	niż	degradacja	kolejnych	obszarów	
ziemi.	świadomość	tych	procesów	doprowadziła	do	po-
wstania	szeregu	nowych	dyscyplin,	między	innymi	in-
żynierii	ekologicznej,	zajmującej	się	metodami	prowa-
dzenia	działalności	człowieka	w taki	sposób,	aby	była	
zintegrowana	z pozostałymi	elementami	systemów	
ekologicznych.	głównym	celem	inżynierii	ekologicznej	
jest	tworzenie	podstaw	i systemów	racjonalnego	użytko-
wania	środowiska	oraz	zasobów,	zarówno	naturalnych,	
jak	i antropogenicznych,	zaś	głównymi	zadaniami	roz-
poznawanie	niedostatków	wiedzy,	norm	technicznych	
i ekologicznych	oraz	technologii	służących	racjonalnemu	
użytkowaniu	zasobów	środowiska.	

Rozwijaniem,	popularyzowaniem	i promowaniem	
tej	dyscypliny	zajmuje	się	w naszym	kraju	założone	
w 1990	roku	Polskie Towarzystwo Inżynierii Ekolo-
gicznej,	które zrzesza	w 10	oddziałach	regionalnych	325	
członków.	towarzystwo	obejmuje	też	swoim	patronatem	
kilka	wydawnictw	o charaterze	naukowym:	„Polish	Jo-
urnal	of	ecological	engineering”,	„Inżynieria	ekologicz-
na”	i wydawany	na	Uniwersytecie	Rzeszowskim	„Polish	
Journal	for	sustainable	development”.

15	września	bieżącego	roku	na	terenie	uniwersy-
teckiego	kampusu	w Rzeszowie-zalesiu	odbył	się	VIII	
Walny	zjazd	PtIe,	którego	celem	było	podsumowanie	
dotychczasowej	działalności,	wybór	na	4-letnią	kadencję	
nowych	organów	stowarzyszenia	(zarządu	głównego,	
komisji	Rewizyjnej	oraz	sądu	koleżeńskiego)	oraz	usta-
lenie	kierunków	rozwoju.	do	Rzeszowa	przyjechali	dele-
gaci	reprezentujący	poszczególne	oddziały.	Wśród	nich	
gościliśmy	nie	tylko	członka	honorowego	i założyciela	
PtIe	prof.	dra	hab. inż. Jana Siutę,	ale	również takie	

autorytety	naukowe, jak: doc.	dra Kazimierza Dygusia 
(obaj	reprezentują	Warszawski	oddział	PtIe),	prof.	dr	
hab.	inż. Barbarę Wiśniowską-Kielian i prof.	dra	hab.	
inż. Michała Kopcia (krakowski	oddział),	prof.	dr	hab.	
inż. Józefę Wiater i dra	hab.	inż.	prof.	PB Aleksandra 
Kiryluka (Podlaski	oddział	PtIe	w Białymstoku),	prof.	
dr	hab.	inż. Czesławę Rosik-Dulewską	(opolski	od-
dział),	dra	hab.	prof.	UP Romualda Żmudę i dra	hab.	
inż. Ryszarda Pokładka (oddział	we	Wrocławiu),	dra	
hab.	inż.	Gabriela Borowskiego	(lubelski	oddział)	oraz	
dra	hab.	inż. Sławomira Szymczyka i dra	hab.	inż. An-
drzeja Żołnowskiego	(z oddziału	olsztyńskiego).	or-
ganizatorem	zjazdu	był	Południowo-Wschodni	oddział	
PtIe,	współorganizowany	i kierowany	od	lat	przez	prof.	
dr	hab. Joannę Kostecką (UR).

PRoF.	JoaNNa	kostecka	
WyBRaNa	Na	staNoWIsko	
PRezesa	PolskIego	
toWaRzystWa	INŻyNIeRII	
ekologIczNeJ

ŁUkasz	
JURczyk
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zjazdy	Polskiego	lekarskiego	towarzystwa	Radio-
logii	organizowane	są	co	3	lata,	tegoroczny	odbył	się	
w dniach	2–4	czerwca	br.	w krakowie.	Było	to	w szcze-
gólnym	momencie,	gdyż	120	lat	temu	na	Uniwersytecie	
Jagiellońskim	prof.	karol	olszewski	wykonał	pierwsze	
polskie	zdjęcia	rentgenowskie,	a 100	lat	temu	dr	karol	
Mayer	(krakowski	radiolog)	opisał	założenia	rentgenow-
skiej	techniki	wykonywania	zdjęć	warstwowych.	

tradycyjnie	w przeddzień	zjazdu	odbyło	się	Walne	
zebranie	delegatów	Polskiego	lekarskiego	towarzystwa	

RzeszoWIaNIN	PRzeJĄŁ	
WŁadzę	W PltR

lUdWIk	BoRoWIec

Radiologicznego,	na	którym	wybrano	władze	na	okres	
najbliższych	trzech	lat.	Prezesem	PltR	został	prof.	dr	
hab.	Andrzej Urbanik,	rzeszowianin	z pochodzenia,	
kierownik	katedry	Radiologii	collegium	Medicum	UJ	
oraz	kierownik	katedry	elektroradiologii	w Instytucie	
Pielęgniarstwa	i Nauk	o zdrowiu	Uniwersytetu	Rze-
szowskiego.	

Prof.	andrzej	Urbanik	jest	nie	tylko	cenionym	na-
ukowcem,	ale	także	powszechnie	znanym	globtroterem.	
Już	jako	student	zaczął	podróżować	po	świecie,	a co	wi-
dział,	to	precyzyjnie	opisywał	w artykułach,	w pismach	
turystycznych,	a później	w pierwszych	polskich	prze-
wodnikach	dla	globtroterów.	z potrzeby	dzielenia	się	do-
świadczeniami	podróżnika	i jednoczenia	ludzi	ciekawych	
obcych	stron	zrodziła	się	inicjatywa	organizowania	ogól-
nopolskich	spotkań	obieżyświatów,	trampów	i turystów	
(osott).	gospodarzem	tego	wydarzenia	od	kilku	lat	
jest	Rzeszów,	a znaczący	wkład	w jego	organizację	mają	
nauczyciele	akademiccy	naszego	Wydziału	Wychowania	
Fizycznego.	W tym	roku	o dalekich	podróżach	opowia-
dano	i dyskutowano	w Hotelu	Prezydenckim	w dniach	
11–13	listopada.

studenci	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	dzięki	ini-
cjatywie	prof.	a.	Urbanika	mają	możliwość	poznania	
historii	polskiej	radiologii	odwiedzając	„biały	budynek”	
Wydziału	Medycznego	UR.	zgromadzono	tam	nie	tylko	
zdjęcia	i przeźrocza,	ale	także	jeszcze	niedawno	używaną	
do	diagnozowania	aparaturę.	

Fot. J. Sawicz

zebranie	prowadziła	prof.	dr	hab.	inż. Józefa Wia-
ter,	która	witając	delegatów	dziękowała	również	za	przy-
gotowanie	zjazdu	w Rzeszowie.	Podkreślono	także	duży	
wkład	ośrodka	rzeszowskiego	w propagowanie	koncepcji	
zrównoważonego	rozwoju	i retardacji	przekształcania	
zasobów	środowiska.	dotychczasowy	prezes	zarządu	
głównego	towarzystwa	dr	hab.	inż.	prof.	PB Aleksander 
Kiryluk przedstawił	sprawozdanie	z działalności	towa-
rzystwa	w latach	2012–2016,	a ustępujący	zarząd	uzy-
skał	absolutorium.	

W głosowaniu	tajnym	delegaci	VIII	Walnego	zjaz-
du	wybrali	12-osobowy	zarząd	główny	PtIe	(na	lata	
2016–2020),	którego	prezesem	została	prof.	dr	hab. 
Joanna Kostecka, pracująca	na	Wydziale	Biologiczno-
-Rolniczym	Uniwersytetu	Rzeszowskiego.	Jest	zatem	
prawdopodobne,	że	w następnych	latach	będziemy	mie-
li	przyjemność	częściej	gościć	u siebie	przedstawicieli	
Polskiego	towarzystwa	Inżynierii	ekologicznej	z innych	
regionów	Polski.

Fot. Ł. Jurczyk
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dostoJNI	goścIe,	
WysokI	seNacIe,	
PaNIe	I PaNoWIe!

Rozpoczynamy	dziś	szesnasty	rok	działalności	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego,	będący	jednocześnie	pierwszym	
rokiem	VI	kadencji	nowo	wybranych	władz	naszej	almae	
Matris.	dziękuję	za	zaufanie,	akceptację	rektorskiego	pro-
gramu	wyborczego,	który	staje	się	teraz,	dla	mnie	i pro-
rektorów,	wykazem	zadań	do	zrealizowania	i problemów,	
które	należy	rozwiązać.	Tego rodzaju zmianie towarzyszą 
zwykle konkretne oczekiwania, ale też swego rodzaju 
niepewność – jak potoczą się losy uczelni, w którą stronę 
i w jakim tempie Uniwersytet będzie zmierzał. Mają one 
swój wymiar indywidualny i instytucjonalny. Chciałbym 
jednoznacznie zadeklarować, że priorytetem będą zmia-
ny prowadzące do osiągnięcia wyższej pozycji naukowej 
oraz zrównoważony rozwój, zachowujący autonomię wy-
działów, jednakże z większą współodpowiedzialnością za 
realizację misji Uniwersytetu. 

zdajemy	sobie	sprawę,	jak	wielkie	stoją	przed	nami	
wyzwania	i w jakim	kierunku	należy	poprowadzić	uczel-
nię,	by	mogła	być	postrzegana	jako	nowoczesna	i otwarta,	
ale	nie	wyobcowana	z wielowiekowej	tradycji	uniwersy-
tetów	europejskich.	zarządzanie	Uniwersytetem	posia-
dającym	12	wydziałów,	zatrudniającym	2076	pracowni-
ków	(w tym	1277	nauczycieli	akademickich;	w tej	grupie	
mamy	111	profesorów	tytularnych	i 257	doktorów	habili-
towanych),	nie	jest	łatwe.	osiągnięcie	sukcesu	w tym	roku	
i w kolejnych	latach	zależy	od	efektywnego	współdziałania	
i budowania	przez	nas	wszystkich	„wspólnego	dzieła”	–	
unum corpus multi sumus.	ale	jak	je	należy	zdefiniować?	

Przed	nami	wiele	pracy,	która	nie	powinna	przera-
żać,	a motywować	i budzić	nadzieję.	dostrzegam	potrze-
bę	i konieczność	efektywnego	wykorzystania	potencjału	
badawczego,	z tak	wielkim	trudem	budowanego	i groma-
dzonego	w poprzednich	latach,	wysiłkiem	całej	naszej	
wspólnoty.	Powinien	on	zapewnić	istotny,	jakościowy	
skok	w większej	aktywności	(np.	starania	się	o granty)	

UNIWeRsytet	to	MNogość	
zadań	I WIelka	
odPoWIedzIalNość	
za	IcH	RealIzacJę
(wystąpienie	JM	Rektora	UR	podczas	inauguracji	XVI	roku	akademickiego)

sylWesteR	
czoPek	
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i wyższej	efektywności	badań	naukowych,	co	jest	dużym	
wyzwaniem,	ale	także	obowiązkiem	tych	wydziałów,	które	
najbardziej	na	tym	skorzystały.	Mowa	tu	przede	wszyst-
kim	o jednostkach	i dyscyplinach,	które	tradycyjnie	łączy	
się	z naukami	ścisłymi,	przyrodniczymi	i medycznymi.	
Wielką	rolę	mają	do	odegrania	liczne	i nowoczesne	centra	
badawcze,	dla	których	najbliższe	lata	powinny	być	najbar-
dziej	owocne.	Bardzo	wymowny	jest	tu	przykład	biotech-
nologii	(Pozawydziałowego	zamiejscowego	Instytutu	Bio-
technologii	stosowanej	i Nauk	Podstawowych)	–	naszej	
jedynej	jednostki	z kategorią	a,	z wysoką	efektywnością	
badań,	uznaniem	międzynarodowym	i jakością	kształce-
nia	mierzoną	liczbą	stypendiów	ministra	dla	najlepszych	
studentów.	tą	ścieżką	należy	podążać,	a mówiąc	inaczej	–	
we	współczesnej	rzeczywistości	akademickiej	i naukowej	
po	prostu	innej	nie	ma.

Można	w tym	miejscu	zadać	kolejne	zasadne	pytanie	
–	a co	z humanistyką	i naukami	społecznymi?	„dobrze	
wiadomo,	że	(…)	humanistyka	często	staje	się	po	prostu	
zakładniczką	wydziałów	nauk	ścisłych	i stosowanych,	sku-
piających	inwestycje	kapitałowe,	co	do	których	już	z góry	
zakłada	się,	że	będą	opłacalne,	a co	z istoty	obce	jest	świa-
tu	akademickiemu”.	to	zdanie	francuskiego	filozofa	Ja-
cquesa	derridy	dobrze	ilustruje	i nasz	problem.	Myśliciel	
ten	wskazuje,	że	współczesny	uniwersytet	musi	być	bez-
warunkowy,	to	znaczy	bez	władzy,	zakazów,	absolutnie	
niezależny	(„Powinniśmy	się	domagać	wolności	i immuni-
tetu	dla	uniwersytetu,	w stopniu	najwyższym	zaś	dla	nauk	
humanistycznych”).	W znacznej	mierze	odpowiada	to	zna-
nej	i nam	wolności	i niezależności	badań.	„Badania	nauko-
we	rozwijać	się	i owoce	nieść	mogą	tylko	wtedy,	gdy	nie	są	
niczem	krępowane	ani	zagrożone” (głosił	w latach	30.	XX	
wieku	prof.	kazimierz	twardowski,	autor	słynnej,	ponad-
czasowej	rozprawy	O dostojeństwie uniwersytetu).	Wolność	
dla	naukowca	to	nie	tylko	kwestia	wolnego	umysłu,	ale	
także	wolnych	rąk	od	zbędnych	działań	biurokratycznych.	
Wiążemy	wielkie	nadzieje	z pracami	legislacyjnymi,	które	
mają	doprowadzić	do	odbiurokratyzowania	struktur	aka-
demickich.	Minister	nauki	i szkolnictwa	wyższego,	wice-
premier	Jarosław	gowin	apelował	ostatnio	(na	inaugura-
cji	roku	akademickiego	na	Uniwersytecie	Warszawskim	 
30	września	2016	r.)	o odwagę	uczelni	w tym	zakre-
sie.	Mogę	chyba	zapewnić,	że	nam	tej	odwagi,	a przede	
wszystkim	zdrowego	rozsądku	nie	zabraknie.	

Wolność	badań	musi	być	dzisiaj	jednak	nieco	inaczej	
zakreślana,	powinna	iść	nieco	głębiej,	bacznie	obserwując	
szybko	zmieniający	się	świat	i wyciągać	wnioski	z postę-
pu	cywilizacyjnego,	być	oryginalna	i twórcza.	dotykamy	
w ten	sposób	istoty	nauki	i zasadniczych	pytań	o tożsa-
mość	poszczególnych	dyscyplin,	ale	w równie	ważnym	
stopniu	otwarcia	na	współpracę	interdyscyplinarną.	ta	
swoista	bezwarunkowość	uniwersytetu	zasadza	się	na	
„nowej	humanistyce”,	która	jest	strażniczką	tradycyjnej	
misji	uniwersytetu,	będąc	jednocześnie	czuła	na	współcze-
sny	świat.	„zasada	bezwarunkowości	ukazuje	się	źródło-
wo	i par	excellence	właśnie	w naukach	humanistycznych”	
(derrida).	Jeśli	mamy	nadal	pozostać	uniwersytetem,	to	
nie	może	być	mowy	o osłabianiu	nauk	humanistycznych	
i społecznych.	Wprost	przeciwnie	–	powinniśmy	zrobić	
wszystko,	aby	mogły	się	rozwijać.	od	kilku	już	lat	trwa	

dyskusja	o kryzysie	nauk	humanistycznych.	z perspekty-
wy	profesora-humanisty	mogę	stwierdzić	(i gotów	jestem	
tego	bronić	w szerszej	debacie),	że	teza	ta	jest	nieprawdzi-
wa.	Uważam	nawet,	że	humanistyka	ma	dziś	takie	możli-
wości	rozwoju,	jakich	nie	miała	nigdy	i stoi	przed	szansą,		
by	obronić	swoją	pozycję	lidera	uniwersytetów.	Musi	jed-
nak	dokonać	swego	rodzaju	własnej	dekompozycji,	istot-
nych	zmian,	by	być	zrozumiałą	i nowoczesną.	dla	Uniwer-
sytetu	Rzeszowskiego	to	problem	bardzo	ważny	–	spośród	
12	posiadanych	uprawnień	doktorskich	aż	8	mieści	się	
w tym	właśnie	obszarze,	a z 4	uprawnień	habilitacyjnych	
aż	3.	W rankingach	kierunkowych	(dyscyplin)	najwyższe	
lokaty	zajmują	właśnie	nasi	humaniści.	zwiększenie	efek-
tywności	badawczej	tej	grupy	nauk	i sięgnięcie	po	wyższą	
kategorię	(a)	to	właśnie	jedno	z zadań	najważniejszych.	

Uniwersytet	jest	silny	swą	różnorodnością	i (powtórz-
my	ponownie	za	kazimierzem	twardowskim)	„promie-
nieje	dostojeństwem,	spływającym	na	niego	z olbrzymiej	
doniosłości	funkcyi,	którą	pełni”.	Harmonijny	rozwój	wy-
działów	i dyscyplin	naukowych	to	zasada	najważniejsza.	
od	lat	staramy	się	rozwijać	wszystkie	aspekty	łączące	się	
z badaniami	naukowymi,	dydaktyką,	a nawet	wypełnia-
jąc	misję	edukacyjną	i kulturotwórczą	w najszerszym	po-
jęciu.	W tym	zakresie	wielka	rola	przypada	kierunkom	
artystycznym	skupionym	na	dwóch	Wydziałach:	sztuki	
i Muzyki.	Już	za	kilka	dni	będzie	druga	inauguracja	na	
Małym	Uniwersytecie	Rzeszowskim,	którego	ideą	jest	roz-
budzanie	zainteresowań	dzieci	(mamy	nadzieję,	że	przy-
szłych	naszych	studentów)	magicznym	światem	wiedzy.	
odbędzie	się	też	33	inauguracja	zajęć	na	Uniwersytecie	
trzeciego	Wieku.	Po	raz	drugi	1	września	zainaugurowano	
rok	szkolny	w dwujęzycznym	liceum	Uniwersyteckim.	te	
inicjatywy	i realizowane	inne,	cykliczne	lub	incydentalne	
liczne	przedsięwzięcia	–	wystawy,	koncerty	oraz	spektakle	
są	ważne	nie	tylko	dla	społeczności	uniwersyteckiej,	ale	le-
gitymizują	naszą	obecność	w przestrzeni	miasta	i regionu.

Poprzedni,	jubileuszowy	rok	akademicki	był	udany.	
Uzyskaliśmy	jedno	uprawnienie	akademickie	(prawo	dok-
toryzowania	w dyscyplinie	pedagogika),	złożono	kolejne,	
podobne	wnioski.	Byliśmy	organizatorem	wielu	ważnych	
kongresów,	konferencji	i sympozjów.	systematycznie	po-
prawia	się	pozycja	naszych	czasopism	i wydawnictw.	Ro-
śnie	także	prestiż	naukowy,	czego	dowodem	mogą	być	
godności	członków	Polskiej	akademii	Umiejętności,	licz-
ne	członkostwa	w pochodzących	z wyboru	komitetach	
naukowych	Polskiej	akademii	Nauk,	udział	naszych	pro-
fesorów	w wielu	centralnych	gremiach	–	Polskiej	komisji	
akredytacyjnej,	Radzie	Narodowego	Programu	Rozwoju	
Humanistyki	czy	–	ostatnio	–	Radzie	Narodowego	kon-
gresu	Nauki.	aktywizujemy	współpracę	międzynarodo-
wą.	z radością	przyjęliśmy	wybór	naszego	Uniwersytetu	
jako	miejsca	konferencji	„Umiędzynarodowienie	–	szan-
sa	i wyzwanie	dla	polskich	uczelni”	(20–21	października	
2016	r.),	która	zainauguruje	cykl	debat	poprzedzających	
przyszłoroczny	kongres	nauki	polskiej.

o wyjątkowych	sukcesach	mogą	mówić	nasi	spor-
towcy,	którzy	zdobywali	liczne	medale	i wysokie	miejsce	
w wielu	dyscyplinach.	Wymienię	tylko	–	jako	przykład	–	
wywalczone	tytuły	akademickich	mistrzów	Polski	(m.in.	
w piłce	ręcznej	i piłce	nożnej)	i wicemistrzów	(w siatkówce).	 
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znane	są	sukcesy	w innych	dyscyplinach,	np.	w lekkiej	
atletyce	i brydżu.	Pracownik	Wydziału	Wychowania	Fi-
zycznego	–	Rafał	Wilk	wrócił	z Igrzysk	Paraolimpijskich	
z dwoma	medalami,	w tym	złotym.	Nasi	artyści,	plastycy	
i muzycy	także	odnotowali	sukcesy,	dzięki	którym	jeste-
śmy	lepiej	rozpoznawalni	w kraju	i poza	jego	granicami.	

Niedawno	zakończyliśmy	rozliczanie	7	projektów	in-
westycyjnych	(realizowanych	z Regionalnego	Programu	
operacyjnego	Województwa	Podkarpackiego,	Programu	
operacyjnego	Infrastruktura	i środowisko,	Programu	
operacyjnego	Rozwój	Polski	Wschodniej).	Rozpoczęto	
nowe	inwestycje:	Uniwersyteckie	centrum	sportowe	–	
Hala	sportowa	przy	ul.	zelwerowicza,	a w różnym	stadium	
przygotowania	 są	 kolejne	 –	Podkarpackie	centrum	
lekkoatletyczne	przy	ul.	cichej	i termomodernizacje	wielu	
obiektów.	Wiemy	już,	że	będzie	realizowany	wielomiliono-
wy	projekt	pn.	„Wdrożenie	i rozwój	e-usług	dedykowanych	
środowisku	akademickiemu	i gospodarce”.	Rodzi	się	kon-
cepcja	przebudowy	budynku	a1.	dostrzegamy	potrzebę	
budowy	nowej,	dużej	auli.	to	tylko	niektóre	zadania,	które	
będą	służyły	poprawie	warunków	studiowania,	prowadze-
nia	prac	badawczych,	a mówiąc	najogólniej	–	wypełnienia	
złożonej	misji	Uniwersytetu.

szaNoWNI	PaństWo!

W bieżącym	roku	akademickim	studia	na	naszym	
Uniwersytecie	rozpocznie	6088	osób	nowo	zrekrutowa-
nych	na	studia	I i II	stopnia	oraz	jednolite	studia	magi-
sterskie,	z czego	4859	na	studiach	stacjonarnych	i 1229	
na	studiach	niestacjonarnych.	Rekrutację	prowadziliśmy	
na	51	kierunkach.	Największą	popularnością	cieszyły	się:	
medycyna	–	kierunek	lekarski,	filologia	angielska,	pedago-
gika,	dietetyka	i fizjoterapia.	ogólna	liczba	studiujących	
wyniesie	17	512,	w tym	14	267	na	studiach	stacjonarnych	
(jest	to	spadek	w porównaniu	z rokiem	ubiegłym,	łącznie	
o około	400	osób,	w tym	na	studiach	stacjonarnych	około	
300	osób).	obraz	Uniwersytetu	byłby	niepełny,	gdyby	nie	
został	uzupełniony	o doktorantów,	których	mamy	obecnie	
400,	w tym	71	przyjętych	na	I rok	studiów	III	stopnia.	Na-
leży	także	wspomnieć	o licznych	studiach	podyplomowych	
dopełniających	naszą	ofertę	kształcenia.	

szaNoWNI	koledzy	PRoFesoRoWIe,	
doktoRzy,	asysteNcI	I WykŁadoWcy!

U progu	nowego	roku	akademickiego	życzę	owocne-
go,	dającego	wiele	satysfakcji	wypełnienia	Waszej	misji,	
którą	rozumiem	jako	triadę	uprawiania	nauki,	przekazy-
wania	wiedzy	i wychowywania.	szczególną	rolę	przypisuję	
profesorom.	cytowany	już	dziś	derrida	wieszczy	ich	ko-
niec:	„Jesteśmy	świadkami	końca	pewnej	określonej	figu-
ry	profesora	i przypuszczalnie	jego	autorytetu”,	ale	zaraz	
dodaje:	wierzę	jednak	w swoistą	konieczność	profesury”.	
Jestem	głęboko	przekonany,	że	świat	bez	profesorów	nie	
byłby	chyba	już	naszym	światem.	Nie	pozwólmy	zginąć	
profesorom	(to	apel	także	do	nich	samych).	Potrzebujemy	
autorytetów	prawdziwych	–	uniwersytetów	jako	instytu-
cji	najgłębszego	zaufania	społecznego	i osobowości,	które	
swoją	wiedzą,	postawą	i całą	działalnością	zasługują,	aby	

takimi	autorytetami	stać	się.	Życzyłbym	sobie	i całej	na-
szej	społeczności,	aby	prawdziwych	profesorów-mistrzów	
było	jak	najwięcej.	Musimy	jednak	pamiętać,	że	autory-
tet	nie	jest	tożsamy	ze	stanowiskiem,	stopniem	czy	ty-
tułem	naukowym.	trzeba	na	niego	zasłużyć,	budując	go	
codzienną	działalnością	i aktywną	obecnością	w życiu	aka-
demickim.	Łatwo	jednak	możemy	nim	zachwiać	lub		–	co	
gorsza	–	stracić.	Pamiętajcie	Państwo,	że	„dobry	nauczy-
ciel	–	wyjaśnia,	bardzo	dobry	nauczyciel	–	demonstruje,	
genialny	nauczyciel	–	inspiruje”	(Wiliam	arthur	Ward).	
Życzę	szczególnie	właśnie	inspiracji	wyrastającej	z orygi-
nalnej	twórczości	naukowej.	

dRodzy	stUdeNcI!

z wielką	radością	witam	wszystkich	Państwa	w no-
wym	roku	akademickim,	mając	nadzieję,	że	będzie	on	do-
bry	i szczęśliwy	dla	całej	naszej	społeczności.	Mamy	am-
bicję	być	uczelnią	nowoczesną,	dynamiczną	i silną	swoją	
pozycją	naukową.	osiągnięcie	zamierzonych	celów	nie	
będzie	możliwe	bez	udziału	studentów.	apeluję	zatem	
o twórcze	włączenie	się	we	wszystkie	zadania,	o aktywność	
i kreatywność	przesyconą	młodzieńczym	zapałem.	Pręż-
nie	działający	studencki	ruch	naukowy,	artystyczny	i spor-
towy	oraz	organizacje	samorządowe	to	właściwe	miejsca	
oczekiwanego	zaangażowania.	Bądźcie	Państwo	studenta-
mi	dociekliwymi	i wymagającymi,	zarówno	od	siebie,	jak	
i przede	wszystkim	od	swoich	wykładowców.	zadawajcie	
pytania,	nawet	te	najtrudniejsze,	i oczekujecie	pełnych,	
merytorycznych	odpowiedzi.	Życzę,	aby	każdy	ze	studen-
tów	znalazł	wśród	kadry	profesorskiej	swego	prawdziwego	
mistrza,	który	poprowadzi	go	do	wielkich	osiągnięć.	

szczególne,	ciepłe	słowa	kieruje	do	nowo	przyjętych	
abiturientów	szkół	średnich,	którzy	po	raz	pierwszy	zna-
leźli	się	w murach	Uniwersytetu	Rzeszowskiego.	gratuluję	
dobrego	wyboru,	sukcesu	rekrutacyjnego	i życzę	radości	
studiowania	–	czasu	zdobywania	wiedzy,	poszerzania	ho-
ryzontów	i realizacji	marzeń.	Przez	wielu	czasy	studenckie	
uważane	są	za	najpiękniejsze	w życiu,	ja	dodam,	że	także	
najważniejsze.	tylko	od	Was	zależy,	jak	je	wykorzystacie.	
chciałbym,	aby	każdy	student	mógł	być	dumny	ze	swej	
uczelni,	a swoją	codzienną	postawą	udowadniał,	że	za-
sługuje	na	miano	studenta	Uniwersytetu	Rzeszowskiego.	

Niech	ten	nowy	rok	akademicki	i zarazem	pierwszy	
rok	VI	kadencji	władz	uniwersyteckich	będzie	dla	nas	
owocny,	pomyślny	i szczęśliwy.

szaNoWNI	PaństWo!

W tym	uroczystym	dniu	nie	mogą	być	razem	z nami	
i zaśpiewać	radosnego	Gaudeamus	ci,	których	w ostatnim	
roku	żegnaliśmy,	odprowadzając	na	miejsce	wiecznego	
spoczynku.	Profesorowie:	leszek	Mazepa,	kazimierz	obo-
dyński,	zygmunt	Wnuk,	Mieczysław	Żołnierczuk;	dok-
torzy:	Jerzy	smela	i Paweł	Frączek	oraz	krystyna	Jakim,	
zbyszko	kulpiński,	stanisław	lipiński,	eugeniusz	Musiał,	
adam	Rząsa,	zofia	Rzepka	i Maria	szala.	

Pamięć	o nich	uczcijmy	chwilą	ciszy.	

Fot. M. Święcicki



14  DO POCZYTANIA

Wielka	wędrówka	ludów	u schyłku	starożytnego	
świata,	spowodowana	ekspansją	koczowniczych	ludów	
azjatyckich,	szczególnie	Hunów	oraz	załamaniem	się	
cesarstwa	Rzymskiego	na	zachodzie,	przyczyniła	się	
do	ogromnych	zmian	etnicznych,	kulturowych	i reli-
gijnych	na	kontynencie	europejskim.	W tym	wielkim	
procesie	przemian	uczestniczyli	również	słowianie.	Ich	
pierwotne	siedziby	rozciągały	się	nad	środkowym	dnie-
prem,	dniestrem	i Prypecią.	od	V	do	VII	w.	słowiańskie	
plemiona	rozsiedliły	się	na	rozległych	obszarach	od	do-
rzecza	dniepru	na	wschodzie,	aż	po	Łabę	na	zachodzie	
oraz	od	Jeziora	Ładoga	na	północy	po	Peloponez	na	po-
łudniu.	ziemie	polskie	słowianie	objęli	w drugiej	poło-
wie	VI	i na	początku	VII	w.	Polskie	plemiona,	z których	
najważniejsze,	obok	Polan,	to	Wiślanie,	ślężanie,	Pomo-
rzanie,	Mazowszanie	i lędzianie,	można	poznać	dopiero	
ze	źródeł	pisanych	z IX	i X	w.	

W drugiej	połowie	IX	w.	powstało	w Małopolsce	pań-
stwo	Wiślan,	które	po	875	r.	musiało	uznać	zwierzchnic-
two	państwa	wielkomorawskiego.	W tej	sytuacji	niezna-
ny	z imienia	książę	Wiślan	przyjął	chrzest	pod	wpływem	
arcybiskupa	morawskiego	św.	Metodego.	Nastąpiło	to	
prawdopodobnie	w latach	875–879.	Nie	znamy	owoców	
tej	pierwszej	chrystianizacji	Wiślan,	gdyż	po	śmierci	św.	
Metodego	(w 885	r.)	jego	uczniowie	zostali	wypędze-
ni	z Wielkich	Moraw	przez	księcia	świętopełka	I,	zaś	
w pierwszej	dekadzie	X	w.	wskutek	najazdów	Madzia-

rów	monarchia	wielkomorawska	w ogóle	przestała	ist-
nieć.	Nieznane	są	także	losy	państwa	Wiślan,	bowiem	
ich	ziemie	wraz	ze	śląskiem	zostały	w latach	czterdzie-
stych	X	w.	włączone	przez	księcia	Bolesława	I srogiego	
do	schrystianizowanych	czech	i weszły	w strefę	odzia-
ływania	biskupstwa	ratyzbońskiego.	

Początki	piastowskiej	monarchii	sięgają	pierwszej	
połowy	X	w.,	choć	źródła	pisane	przynoszą	najstarsze	
wiadomości	o Mieszku	I i jego	władztwie	począwszy	od	
963	r.	do	nieomal	schyłku	ubiegłego	wieku	w historio-
grafii	polskiej	dominowało	przekonanie,	że	państwo	Po-
lan	powstało	w drugiej	połowie	IX	w.	Podstawą	takiego	
stanowiska	była	tradycja	dynastyczna	zapisana	w Kro-
nice polskiej	przez	anonimowego	benedyktyna,	zwane-
go	gallem,	na	początku	XII	w.	dziejopisarz	wymienił	5	
przodków	Mieszka	I:	siemomysła,	leszka,	siemowita,	
Piasta	i chościskę.	Naszkicował	też	ich	charakterystyki	
oraz	przekazał	opowieść	o niegodziwym	Popielu,	który	
z woli	Boga	został	pozbawiony	władzy,	zaś	tron	objął	
siemowit,	pradziad	Mieszka	I.	gall	anonim	ukazał	sie-
mowita	jako	właściwego	twórcę	monarchii.	Historycy,	za	
tą	tradycją,	uznawali	siemowita	za	pierwszego	władcę	
Polan.	ten	zakorzeniony	w świadomości	Polaków	pogląd	
został	zakwestionowany.	

Intensywne	badania	archeologiczne,	prowadzo-
ne	w ostatnich	dziesięcioleciach,	w głównych	grodach	
piastowskich	w Wielkopolsce:	na	ostrowie	lednickim,	

„Mówiąc	bowiem	o chrzcie,	nie	mamy	na	myśli	tylko	sakramentu	chrze-
ścijańskiej	inicjacji	przyjętego	przez	pierwszego	historycznego	władcę	
Polski,	ale	też	wydarzenie,	które	było	decydujące	dla	powstania	narodu	
i dla	ukształtowania	się	jego	chrześcijańskiej	tożsamości.	W tym	zna-
czeniu	data	chrztu	Polski	jest	datą	przełomową.	Polska	jako	naród	wy-
chodzi	wówczas	z własnej	dziejowej	prehistorii,	a zaczyna	istnieć	histo-
rycznie”.

(Jan	Paweł	II,	Pamięć i tożsamość.
Rozmowy na przełomie tysiącleci,	kraków	2005,	s.	81).

NaRodzINy	PolskI	
I cHRzest	MIeszka	I 
W PeRsPektyWIe	
dzIeJoWeJ
WykŁad	INaUgURUJĄcy	Rok	akadeMIckI	2016/2017	
Na	UNIWeRsytecIe	RzeszoWskIM

kRzysztoF	oŻÓg*
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w Poznaniu,	gnieźnie,	gieczu,	grzybowie,	lądzie,	Mo-
raczewie	i Bninie	pozwoliły	przy	zastosowaniu	metody	
dendrochronologii	na	ustalenie	dość	precyzyjnych	dat	
budowy	tych	dużych	założeń	grodowych.	okazało	się,	że	
dęby	użyte	do	wzniesienia	grodów	w centrum	państwa	
ścięto	w większości	w okresie	920–940	r.,	co	oznacza,	że	
powstały	one	w krótkim	czasie	przy	bardzo	poważnym	
wysiłku	ludności.	świadczy	o tym	wielkość	grodów.	dla	
przykładu	największy	z nich	w grzybowie	koło	Wrze-
śni	zajmował	powierzchnię	4,7	ha	i był	otoczony	potęż-
nym	wałem	o szerokości	ok.	20	m	u podstawy	i wysoko-
ści	16	m.	z kolei	gród	w gieczu	miał	powierzchnię	3,5	
ha,	zaś	na	ostrowie	lednickim	2,5	ha.	dla	zbudowania	
konstrukcji	drewnianych	potężnych	wałów	chroniących	
te	wielkie	grody	zużyto	ogromne	ilości	dębu.	Podstawę	
rodzącego	się	państwa	Piastów	stanowiło	stosunkowo	
niewielkie	terytorium	około	5000	km	kwadr.,	położone	
w ziemi	gnieźnieńskiej	między	trzema	rzekami:	Wartą	
(od	zachodu	i południa),	Wełną	(od	północy	i wscho-
du)	oraz	Wrześnią	(prawobrzeżnym	dopływem	Warty).	
W trzeciej	i czwartej	dekadzie	X	w.	wzniesiono	na	tym	
obszarze	w sumie	około	18	grodów,	według	podobne-
go	wzorca.	Wraz	z budową	grodów	nasiedlono	ludność	
z południowo-zachodniej	części	Wielkopolski.	tak	duże	
inwestycje	grodowe	wymagały	zorganizowanego	i zgod-
nego	działania	dużych	grup	ludności,	która	znalazła	się	
pod	władzą	piastowskiego	dynasty.	W świetle	tych	ba-
dań	państwo	Polan	powstało	w krótkim	czasie,	a zor-
ganizował	je	niewątpliwie	siemomysł,	ojciec	Mieszka	I.	 

decydujący	wpływ	na	ukształtowanie	się	monarchii	
piastowskiej	miało	niewątpliwie	ogromne	zagrożenie	
zewnętrze	dla	Polan	ze	strony	potężnego	związku	Wie-
leckiego	(łączył	kilkanaście	plemion	połabskich	rozsie-
dlonych	nad	dolną	odrą)	oraz	ekspansywnych	czech.

Po	objęciu	rządów	przez	Mieszka	I (około	960	r.)	
Wieleci	nadal	byli	bardzo	groźnymi	przeciwnikami	Po-
lan.	sprzymierzeni	z możnym	saskim	Wichmanem,	
zbuntowanym	przeciw	cesarzowi	ottonowi	I,	zaatako-
wali	w 963	r.	Mieszka	i pokonali	go	w dwóch	bitwach.	
W jednej	z nich	zginął	brat	władcy.	W tej	trudnej	sytuacji	
Mieszko	musiał	pozyskać	sojusznika,	aby	przeciwstawić	
się	siłom	wieleckim	i uratować	młodą	monarchię.	Miał	
dwie	drogi	wyjścia.	Pierwszym	możliwym	wyjściem	było	
poszukać	sojusznika	w najbliższym	pogańskim	sąsiedz-
twie	i związać	się	z potężną	na	wschodzie	pogańską	Ru-
sią	kijowską	lub	Madziarami	na	południowym	wscho-
dzie.	drugim	możliwym	wyjściem	była	odważna	decyzja	
o sojuszu	z jedynym	sąsiadem	chrześcijańskim,	czecha-
mi,	poprzez	małżeństwo	z dobrawą,	córką	księcia	Bole-
sława	I,	połączona	z przyjęciem	wiary	chrześcijańskiej	
i wejściem	w świat	wysokiej	cywilizacji.	Mieszko	I zdecy-
dował	się	na	układ	z władcą	czeskim,	który	niewątpliwie	
doszedł	do	skutku	za	akceptacją	cesarza	ottona	I.	ta	de-
cyzja	nie	tylko	była	uwarunkowana	politycznie,	bowiem	
poprzez	kontakty	z monarchią	czeską	książę	wiedział	
o roli	kościoła	i chrześcijaństwa	jako	religijnego	spo-
iwa	społeczeństwa	łamiącego	separatyzmy	plemienne.	
dostrzegał	on	również	potrzebę	wprowadzenia	swego	
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władztwa	w obręb	ówczesnego	świata	chrześcijańskiego,	
którego	cywilizacja	była	atrakcyjna	i wzmacniała	ideowo	
pozycję	panującego,	sakralizując	władzę	monarszą.	

Misja	chrześcijańska	udająca	się	z dobrawą	do	pań-
stwa	gnieźnieńskiego	została	przygotowana	niewątpli-
wie	za	wiedzą	cesarza	ottona	I i przy	poważnym	za-
angażowaniu	się	biskupstwa	ratyzbońskiego,	któremu	
podlegały	czechy.	Misjonarze	znali	najpewniej	język	sło-
wiański	i byli	wyposażeni	w stosowne	księgi,	paramenty	
i szaty	liturgiczne.	Na	czele	misji	stał	prawdopodobnie	
Jordan.	dobrawa	przybyła	do	Polski	wraz	z misjonarza-
mi	zapewne	w końcu	roku	965	i wtedy	zostało	zawarte	
małżeństwo	z księciem	polańskim.	odegrała	ona	ważną	
rolę	w nakłonieniu	Mieszka	I do	autentycznego,	szcze-
rego	przyjęcia	wiary	chrześcijańskiej,	co	mocno	podkre-
ślili	w swych	kronikach	Thietmar	i gall	anonim.	chrzest	
władcy	i jego	najbliższego	otoczenia	dworskiego,	po	od-
powiednim	przygotowaniu	przez	misjonarzy,	nastąpił	
najpewniej	w Wielką	sobotę	(14	kwietnia)	966	r.	Miej-
sce	chrztu	Mieszka	I nie	zostało	podane	w źródłach	pi-
sanych.	Badacze	uważają,	że	ten	doniosły	akt	nastąpił	
w jednym	z głównych	grodów	monarchii	w Poznaniu	lub	
na	ostrowie	lednickim	albo	gnieźnie.	Najwięcej	argu-
mentów	przemawia	za	Poznaniem	i ostrowem	lednic-
kim,	gdzie	zostały	odkryte	ślady	po	baptysteriach	z tego	
czasu.	Nie	wiemy,	kto	był	szafarzem	sakramentu	chrztu	
św.	Być	może	udzielił	go	Jordan	lub	zaproszony	na	tę	
okoliczność	biskup	z cesarstwa,	np.	z Ratyzbony.

W wyniku	zabiegów	Mieszka	I u cesarza	ottona	I  
i w stolicy	apostolskiej	już	w dwa	lata	później	–	w 968	r.	
wspomniany	Jordan	został	konsekrowany	na	pierwsze-
go	polskiego	biskupa,	a jego	siedzibą	stał	się	najpewniej	
Poznań.	konsekracja	Jordana	odbyła	się	w Rzymie	i przy	
tej	okazji	otrzymał	on	od	papieża	Jana	XIII,	według	tra-
dycji	przekazanej	przez	J.	długosza,	miecz	św.	Piotra.	

Biskupstwo	obejmujące	całą	monarchię	Mieszka	I  
nie	było	zależne	od	niemieckich	metropolii	kościelnych,	
lecz	od	stolicy	apostolskiej.	Przy	dużym	wsparciu	wład-
cy	biskup	Jordan	przeprowadził	chrystianizację	ludno-
ści.	książę	gorliwie	troszczył	się	o rodzący	się	kościół	
w Polsce.	z jego	środków	zostały	wzniesione	i wyposażo-
ne	świątynie	w głównych	grodach	monarchii.	Mieszko	I  
	sprowadzał	też	z terenów	cesarstwa	duchownych	do	
obsługi	nowych	świątyń,	sprawowania	liturgii	i przeka-
zywania	rudymentów	wiary.	Po	śmierci	biskupa	Jorda-
na	w 984	r.	Mieszko	I zabiegał	skutecznie	o nowego	bi-
skupa.	został	nim	Unger,	mnich	benedyktyński,	który	
kontynuował	działalność	swego	poprzednika,	sprawując	
posługę	w całym	państwie	piastowskim.	

Mieszko	zaszczepiał	w swoim	państwie	kult	św.	Pio-
tra	apostoła.	znalazło	to	wyraz	w patrocinium	(wezwa-
niu)	najstarszej	katedry	w Poznaniu,	a także	w odda-
niu	w 974	r.	swego	pierworodnego	syna	Bolesława	pod	
opiekę	św.	Piotra.	śladem	osobistej	pobożności	księcia	
Mieszka	I było	wotum	dla	św.	Udalryka,	biskupa	augs-
burskiego,	złożone	przezeń	u grobu	tego	świętego	za	
ocalenie	życia	po	zranieniu	zatrutą	strzałą,	odniesionym	
w walkach	z pogańskimi	sąsiadami	na	Połabiu	w połowie	
lat	osiemdziesiątych	X	w.

Umocnieniu	związków	monarchii	polskiej	z papie-
stwem	u schyłku	rządów	Mieszka	I służył	doniosły	akt	
księcia	nadania	całego	państwa	św.	Piotrowi,	tj.	stolicy	
apostolskiej,	dokonany	około	roku	991	za	pontyfikatu	
Jana	XV.	Poświadcza	to	dokument,	zachowany	w posta-
ci	regestu	(krótkiego	streszczenia),	zaczynający	się	od	
słów	Dagome iudex.

Bolesław	chrobry,	następca	Mieszka,	wzmacniał	
chrześcijaństwo	w Polsce,	wprowadzając	prawa	oparte	
na	zasadach	Dekalogu	i normy	kościelne	w zakresie	po-
stów.	dzięki	męczeńskiej	śmierci	św.	Wojciecha	w Pru-
sach	w 997	r.	chrobry	zdołał	wystarać	się	u cesarza	
ottona	III	oraz	papieża	sylwestra	II	o utworzenie	ko-
ścielnej	metropolii.	Papież	w 999	r.	erygował	arcybiskup-
stwo	w gnieźnie	oraz	biskupstwa	w krakowie,	Wrocła-
wiu	i kołobrzegu.	Na	zjeździe	gnieźnieńskim	ottona	III	
z Bolesławem	chrobrym	(w marcu	1000	r.)	została	zor-
ganizowana	polska	prowincja	kościelna,	a św.	Wojciech	
stał	się	patronem	młodego	kościoła	i monarchii	polskiej.	

dzięki	stabilnej	i stale	rozwijającej	się	organizacji	
kościelnej	w Polsce	chrześcijaństwo	od	XI	w.	docierało	
do	coraz	większych	rzesz	społeczeństwa	polskiego	i wni-
kało	głębiej	w jego	życie,	obyczaje,	normy	postępowania	
oraz	kulturę.	kościół	tworzył	i rozbudowywał	system	
szkolnictwa,	który	umożliwił	mu	recepcję	dorobku	kul-
tury	intelektualnej	chrześcijańskiej	europy	wraz	z dzie-
dzictwem	grecko-rzymskim,	przejętym	przez	kościół	
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w pierwszym	tysiącleciu	jego	dziejów.	krystalizują	się	
wówczas	zręby	polskiej	kultury,	świadomości	i tożsa-
mości	narodowej	Polaków.	są	one	związane	z wejściem	
Polaków	w świat	pisma,	które	stanowi	o pamięci	powsta-
łej	wspólnoty	społecznej	w obrębie	monarchii	Piastów.	
Powstają	pierwsze	zapisy	o losach	dynastii,	monarchii,	
kościoła	i społeczeństwa	polskiego	w języku	łacińskim.	
Łacina	stanowiąca	znakomite	narzędzie	komunikacji	
w ówczesnym	świecie	i zarazem	tworzywo	wysokiej	
kultury	przyczyniła	się	do	narodzin	twórczości	w języ-
ku	polskim.	zaprawieni	w łacinie	duchowni	poszukują	
na	gruncie	polskiej	mowy	możliwości	utrwalania	w pi-
śmie	skomplikowanych	fraz	i myśli.	Już	od	XII	w.	rodzą	
się	utwory	w polskim	języku,	które	ukazują	duchowe	
i intelektualne	treści	rodzącej	się	kultury	narodowej.	
zaszczepiona	w Polsce	przez	pierwszych	Piastów	wia-
ra	chrześcijańska	przyczyniła	się	do	ukształtowania	się	
wspólnoty	narodowej	na	fundamencie	ewangelii.

W okresach	słabości	państwa,	np.	podziałów	dziel-
nicowych,	kościół	wzmacnia	tożsamość	narodową	Pola-
ków	i staje	się	wręcz	obrońcą	i protektorem	języka	pol-
skiego.	tak	stało	się	w XIII	w.	wobec	napływu	żywiołu	
niemieckiego	na	ziemie	polskie.	trudne	doświadczenia	
cementowały	odrębność	narodową	Polaków	i ich	patrio-

tyzm.	Mimo	podziałów	politycznych	rozwijało	się	poczu-
cie	wspólnoty	narodowej	(gens Polonica),	mającej	wię-
zi	ponaddzielnicowe.	opierało	się	ono	na	przekonaniu	
o wartości	polskiego	języka,	obyczajów,	tradycji	praw-
nej,	religijnej,	państwowej	oraz	dynastycznej.	sprzyja-
ła	temu	gnieźnieńska	prowincja	kościelna,	obejmująca	
ziemie	polskie	w granicach	z okresu	jednolitej	monar-
chii.	kościół	podtrzymywał	pamięć	o koronie	królew-
skiej	i potędze	Polski	Bolesława	chrobrego	oraz	jej	sta-
rodawnej	wolności.	Wspólnotę	narodową	konsolidował	
też	kult	świętych	patronów	–	Wojciecha	i stanisława.	
W perspektywie	dziejowej	decyzja	Mieszka	I o przyjęciu	
chrztu	św.	jest	wydarzeniem	o fundamentalnym	zna-
czeniu,	bowiem	trwale	wprowadziła	młodą	monarchię	
piastowską	w świat	chrześcijański	i wyznaczyła	jej	nową	
drogę	historycznego	istnienia	i rozwoju.

Krzysztof Ożóg* – kierownik	zakładu	Historii	Pol-
ski	średniowiecznej	w Instytucie	Historii	UJ.	

Mapka	i rycina	pochodzą	z książki	966. Chrzest Pol-
ski	autorstwa	prof.	krzysztofa	ożoga.	doboru	ilustracji	
dokonał	leszek	sosnowski.	Wydawnictwo	Biały	kruk,	
kraków	2015.
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święta	te	są	prawdziwie	radosne.	tej	radości	świą-
tecznej	winszujemy	sobie	–	jak	mówili	dawni	Polacy	–	
w składanych	życzeniach,	w przesyłanych	karteczkach,	
ostatnio	w e-mailach	i esemesach.	czy	jednak	zastana-
wialiśmy	się,	czym	jest	ta	świąteczna	radość?	taka	reflek-
sja	jest	tym	bardziej	potrzebna,	bo	dzisiaj	coraz	częściej	
radość	tych	świąt	jest	redukowana	do	radości	płynącej	
z wolnego	czasu,	do	radości	z prezentów	i świątecznych	
spotkań	przy	stole.	W wielu	życzeniach	nie	wymienia-
my	nawet	tytułu	tych	świąt,	a więc	Bożego	Narodzenia,	
tylko	mówimy,	czy	piszemy	„Wesołych	świąt!” Pytamy	
się	–	jakich	świąt?	tradycja	polska	zawsze	nakazywała	je	
wymieniać,	bo	w przeciwnym	razie	nie	ma	świętowania.

Jeśli	weźmiemy	słowniki	języka	polskiego,	to	łatwo	
znajdziemy	różne	definicje	radości,	które	–	według	mo-
ich	badań	–	można	uogólnić	do	takiej	postaci;	otóż	„ra-
dość”	to	stan	wewnętrzny	człowieka	(całej	wspólnoty),	
który	jest	odpowiedzią	na	jakieś	dobro,	będące	naszym	
udziałem.	dobro	to	może	być	nam	darowane,	bądź	sami	
możemy	przyczyniać	się	do	jego	powstania,	np.	ktoś	jest	
radosny	z powodu	powodzenia	w pracy	zawodowej,	z po-
wodu	dobrego	zdrowia,	pomyślnego	załatwienia	ważnych	
spraw	czy	z powodu	otrzymania	od	kogoś	dobrego	słowa.	
zatem,	jeśli	mówimy	w języku	pol-
skim	słowo	„radość”,	to	zawsze	musi	
być	obecne	w jej	świetle	jakieś	dobro.	
Radość	i dobro	idą	w parze.

sensem	radości	świąt	Bożego	
Narodzenia	jest	Pan	Jezus,	który	
się	rodzi	w Betlejem.	Jest	to	jedyna	
i najważniejsza	radość	tych	chwil.	
syn	Boży,	który	przez	swoje	naro-
dzenie	stał	się	człowiekiem,	aby	nas	
zbawić.	I to	zbawienie	ma	swój	po-
czątek	w Betlejem.	Jest	to	właśnie	
to	podstawowe	i jedyne	dobro,	które	
najbardziej	motywuje	naszą	radość.	
to	właśnie	o tej	radości	mówi	anioł	
do	pasterzy:	„Nie	bójcie	się!	oto	
zwiastuję	wam	radość	wielką,	która	
będzie	udziałem	całego	narodu:	dziś	
w mieście	dawida	narodził	się	wam	
zbawiciel,	 którym	 jest	Mesjasz,	
Pan” (Łk	2.	10). Wielka	radość,	na-
zywana	przez	nas	w życzeniach	ra-

dością	prawdziwą,	z narodzenia	zbawiciela,	powinna	
zatem	być	wyróżnikiem	tego	czasu.	Inne	małe	radości	
mają	wspierać	tamtą,	najważniejszą,	a więc	może	to	być	
mała	radość	ze	spotkań,	z odpoczynku	i prezentów.	Nie	
powinniśmy	jednak	tej	hierarchii	odwracać.

o tej	prawdziwej	radości	z narodzenia	Pana	mówią	
nam	staropolskie	kolędy,	które	w normalnych	relacjach,	
a nie	konsumpcyjnych	–	jak	się	to	dzieje	obecnie	–	ujmują	
ważność	i hierarchię	spraw	tych	świąt.	zwróćmy	uwagę,	
jak	wiele	mamy	w kolędach	i pastorałkach	odniesień	do	
radości,	która	domaga	się,	aby	być	wesołym;	aby	się	cie-
szyć,	śpiewać	z radości.

„Radość”	i „wesele”	z powodu	przyjścia	na	świat	syna	
Bożego	to	często	powtarzające	się	słowa-klucze	polskich	
kolęd.	Radość	w polskich	kolędach	jest	przede	wszyst-
kim	udziałem	aniołów	i ludzi.	cieszą	się	więc	wszyscy	
z tego	dobra,	jakim	jest	narodzenie	Bożej	dzieciny,	cie-
szy	się	i Niebo,	i ziemia.	ekspresją	tej	radości,	tej	ucie-
chy,	tego	wesela	jest	śpiew.	Porównajmy	kilka	przykładów	
z naszych	kolęd:	W bardzo	misternej	kolędzie	ułożonej	
na	zasadzie	pytań	i odpowiedzi	zatytułowanej Dlaczego 
dzisiaj	mamy	taką	strofę:	„dlaczego	dzisiaj,	Boży	aniele,	
–	ogłaszasz	ludziom	wielkie	wesele?	–	chrystus,	chry-

stus	nam	się	narodził.	aby	nas	od	
piekła	oswobodził”.	Inna	znana	ko-
lęda	głosi,	że	„gdy	się	chrystus	ro-
dzi,	i na	świat	przychodzi,	ciemna	
noc	w jasności	promienistej	brodzi.	
–	aniołowie	się	radują,	pod	niebiosa	
wyśpiewują	gloria,	gloria	in	excelsis	
deo”;	dalej	w innym	utworze:	„Naro-
dził	się	Jezus	chrystus,	bądźmy	we-
seli”;	zaś	tekst	Raduj się, ziemio	cały	
jest	uzasadnieniem	tej	wielkiej	rado-
ści:	„Raduj	się,	ziemio,	gość	z nieba	
przychodzi,	co	Boga	z ludem,	lud	
z Bogiem	pogodzi”.	Powtórzmy,	ra-
dośni	są	w kolędach	aniołowie	i ubo-
dzy	pasterze.	są	oni	niejako	figurą	
naszej	radości.	ta	radość	rozlewa	
się	na	całe	stworzenie,	jak	to	głosi	
utwór	W dzień Bożego Narodzenia, ra-
dość wszystkiego stworzenia. 

taka	jest	radość	świąt	Bożego	
Narodzenia!

Radość	śWIĄt	
BoŻego	NaRodzeNIa

kazIMIeRz	oŻÓg
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dla	wielu	pokoleń	Polaków	najważniejszymi	dniami	
w roku	były	i są	święta	Bożego	Narodzenia	oraz	poprze-
dzający	je	wieczór	o bogatej	obrzędowości,	wyjątkowym	
i rodzinnym	charakterze.	Polacy	wywiezieni	przymuso-
wo	do	zsRR	czynili	wszystko,	by	także	tam,	na	„nieludz-
kiej	ziemi”,	stworzyć	sobie	namiastkę	świąt.	Podstawo-
wą	przeszkodą	było	to,	że	zmuszano	ich	do	pracy	także	
w dni	świąteczne.	Wszystkie	święta	o charakterze	religij-
nym	zostały	wymazane	z kalendarza	sowieckiego,	nie-
dzielę	zastąpił	oficjalny	„wychodnyj	dień”	przypadający	
z reguły	w poniedziałek.

W literaturze	wspomnieniowej	najwięcej	informacji	
związanych	z życiem	religijnym	zesłańców	i łagierników	
dotyczy	obchodów	świąt	Bożego	Narodzenia.	zesłańcy	
czynili	starania,	by	na	czas	tych	świąt	uzyskać	wolne	od	
pracy	dni.	efekty	tych	starań	były	różne.	Najczęściej	ko-
mendant	lub	jego	zwierzchnik	kategorycznie	się	temu	
sprzeciwiali.	zdarzało	się	jednak,	że	władze	po	początko-
wym	sprzeciwie	ulegały	prośbom.	Pomagał	tu	także	spryt	
i umiejętność	wykorzystania	sytuacji,	np.	zbyt	silnego	
mrozu.	Niekiedy	jednak	odmowa	wyjścia	do	pracy	w dni	
świąteczne	pociągała	za	sobą	represje,	między	innymi	
osadzenie	w więzieniu.

W warunkach	sowieckich	nawet	najdrobniejszy	sub-
stytut	zachowania	świątecznych	tradycji	stawał	się	dla	
polskich	zesłańców	i łagierników	niezwykle	ważny.	zna-
ne	w Polsce	choinki	starano	się	zastępować	dostępnymi	
w danym	rejonie	roślinami,	najczęściej	przystrojonymi	
bardzo	skromnie.	taką	choinkę	wykonywano	z gałązek	
pichty	–	jodły	syberyjskiej,	przystrojonych	drobinkami	
waty,	wycinankami	i kółeczkami	z kluskowego	ciasta.	
choinkę	na	stepie	wykonywano	z zeschłych	burzanów	
obwieszonych	paskami	papieru	z gazet.	Mógł	też	zastą-
pić	choinkę	przyniesiony	ze	stepu	rozłożysty,	wyschnięty	
pęd	piołunu,	przystrojony	kawałkami	gazet	i wstążkami	
ze	starych	ubranek.	Pod	taką	choinką	zazwyczaj	kładzio-
no	obrazek	Matki	Boskiej	ostrobramskiej.

obok	choinki	ważnym	elementem	wystroju	świą-
tecznego	był	biały	obrus,	na	którym	leżał	opłatek.	szcze-
gólnym	problemem	przy	organizowaniu	Wigilii	na	zesła-
niu	lub	w łagrze	był	brak	tradycyjnych	dań.	starano	się	
zatem	na	wieczerzę	wigilijną	zaoszczędzić	pewną	ilość	
produktów,	aby	móc	przygotować	potrawy	podkreślające	
świąteczny	charakter	tego	dnia.	Pomocą	w przygotowa-
niu	świątecznych	dań	były	produkty	przysyłane	w pacz-

„HeJ	kolędo,	HeJ!”	
Na	NIelUdzkIeJ	zIeMI

ks.	staNIsŁaW	
NaByWaNIec

kach	czy	otrzymane	w zamian	za	odzież.	Bardzo	rzad-
ko	udało	się	przygotować	tradycyjne	potrawy,	takie	jak:	
barszcz	z uszkami,	kapusta	z grzybami,	kluski	z makiem,	
pierogi	czy	ryba,	ale	nawet	inne	proste	dania	wywoływały	
radość,	o ile	tylko	udało	się	najeść	do	syta,	a przecież	to	
nie	zawsze	było	możliwe.	Przygotowania	do	Wigilii	tak	
opisuje	jedna	z zesłanych	kobiet:	„zaoszczędzone	krążki	
zamarzniętego	mleka	były	chowane	w woreczku	na	świą-
teczną	potrawę	wigilijną.	Ponieważ	temperatury	docho-
dziły	do	-30,	-40oc,	więc	się	nie	topiły.	oszczędzano	też	
kartki	chlebowe,	które	przed	świętami	wymieniano	na	
mąkę	razową.	z tej	mąki	robione	były	łazanki	i w połą-
czeniu	z mlekiem,	z krążków	z koziego	mleka	była	świet-
na	zupa	wigilijna.	Pamiętam,	że	tej	zupy	było	wiaderko	
średniej	wielkości,	musiała	wystarczyć	dla	dziewięciorga	
osób.	taką	bogatą	wieczerzę	mieliśmy	w 1942	r.”

Na	wigilijnych	stołach	w głębi	Rosji	lub	jej	republik	
pojawiały	się	całkiem	nietradycyjne	wigilijne	„dania”:	le-
pioszki,	kisiel	owsiany,	aran	i zacierka.	za	wyśmienite	
potrawy	był	też	uznawany	barszcz	z białych	buraków,	
kawałki	chleba,	pieczony	makuch,	białe	kluski	z przyru-
mienioną	na	maśle	cebulką	i kompot	z suszu	owocowego.	
dla	wielu,	a może	i dla	większości	Polaków	Wigilia	była	
jednak	najczęściej	dniem	tak	samo	głodnym	i chłodnym,	
a z pewnością	jeszcze	smutniejszym	niż	dni	powszednie.

Przebieg	Wigilii	na	„nieludzkiej	ziemi”	opisuje	jedna	
z relacji:	„gdy	dania	były	gotowe	i nastał	wieczór,	mama	
zapaliła	kaganek,	dania	położyła	na	pudełko	i razem	
z nami	uklękła	do	modlitwy.	zmówiliśmy	pacierz	i na-
stępnie	mama	poleciła	Bożej	opiece	naszego	tatę	[...].	
Następnie	odmówiła	tradycyjne	błogosławieństwo	sto-
łu	[...].	Po	modlitwie	łamaliśmy	się	lepioszkami	zamiast	
opłatka	i usiedliśmy	do	stołu.	Po	obfitej	jak	na	zesłań-
cze	warunki	wieczerzy	uklękliśmy	z mamą	i zmówiliśmy	
modlitwę	dziękczynną.	Przy	«choince»	i obrazku	Matki	
Bożej	ostrobramskiej	śpiewaliśmy	kolędy,	pieśni	religij-
ne	i patriotyczne,	[...]	a obie	mamy,	wspominając	wigi-
lie	w Polsce	i bożonarodzeniowe	zwyczaje,	były	święcie	
przekonane,	że	już	następne	wigilie	spędzimy	we	wła-
snych	domach”.

Boże	Narodzenie	na	syberii	porównywano	ze	święta-
mi	spędzonymi	w Polsce.	Pojawiał	się	wówczas	często	na-
strój	przygnębienia,	smutek,	tęsknota	za	krajem,	kolędy	
śpiewano	przez	łzy,	snuto	przepuszczenia	co	do	swojego	
dalszego	losu.
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Wyjątkowym	zdarzeniem	było	potajemne	organi-
zowanie	szopki	bożonarodzeniowej	i zgromadzeń	przy-
pominających	tradycyjną	pasterkę.	opisuje	je	jedno	ze	
wspomnień:	„stała	trochę	na	uboczu,	za	wielkim	na-
sypem	śniegu,	gdzie	już	klęczała	gromadka	ludzi.	ktoś	
świecił	naftową	latarnią,	taką,	z jaką	chodzi	się	w nocy	
do	stajni.	W jej	żółtym	blasku	zobaczyłam	wyżłobioną	
w śniegu	grotę.	W grocie	–	drewniane	świńskie	korytko	
–	a w nim	lodowy	Jezusek	z wybałuszonymi	koralikowy-
mi	oczkami.	obok	niego	lodowa	Matka	Boska	w lisiurze	
na	głowie,	święty	Józef	z sękatym	kijem,	w kożuchu	i ba-
ranicy.	W głębi	groty	–	nieco	wystraszone,	autentyczne	
dwa	barany	i owca	[...].	Było	narodu	dość.	starzy	i mło-
dzi.	ci,	co	wierzyli	i ci,	co	w nic	nie	wierzyli.	W futrach	
i łachach.	W drewnianych	trepach	owiniętych	słomą.	
Wszyscy	jednakowo	skrzywdzeni.	okradzieni	z ojczy-
zny.	Bóg się rodzi! Moc truchleje...	ku	samotnej	gwieździe	
poprzez	śniegi	i burany	szły	zziębnięte	głosy	wygnańców	
[...].	kostniały	nam	ręce.	drętwiały	palce.	Mróz	ścinał	
oddechy.	Mimo	to	ludzie	nie	rozchodzili	się.	śpiewali,	
gięli	kolana.	śnieg	topniał	od	łez”.

Pierwszy	i drugi	dzień	świąt	Bożego	Narodzenia	na	
zesłaniu	różnił	się	niekiedy	od	zwykłych	dni	nieco	obfit-
szym	posiłkiem	i zapalonymi	na	stole	świeczkami.	Mło-
dzież	polska	zbierała	się	i chodząc	od	ziemianki	do	zie-
mianki	śpiewała	kolędy.	Wśród	nich	często	znajdowała	
się	zwrotka:	„Podnieś	rękę	Boże	dziecię,	błogosław	oj-
czyznę	miłą,	w dobrych	radach,	w dobrym	bycie	wspie-
raj	jej	siłę	swą	siłą....	W większości	jednak	miejsc	świąt	
katolickich	nie	wolno	było	obchodzić	i wielu	Polaków	
nie	mogło	sobie	pozwolić	na	głośne	śpiewanie	np.	ko-
lęd,	a jedynie	na	ciche	modlitwy,	aby	nie	zdemaskować	
się	przed	szpiclami.

o świątecznych	dniach	pamiętali	 także	Polacy	
w więzieniach	i łagrach	sowieckich,	którzy	próbowali	
zorganizować	w swoich	małych	gronach	choćby	namiast-
kę	świąt.	Próby	takie	kończyły	się	różnie.	W jednym	ze	
wspomnień	można	przeczytać,	że	polscy	łagiernicy	
urządzili	sobie	Wigilię	z choinką	i kolędami.	Przełamali	
się	czarnym	sucharem	i zanucili	„Bóg	się	rodzi...”	skoń-
czyło	się	na	wizycie	w baraku	komendanta,	obfitującej	
w przekleństwa.	Na	Polaków	posypały	się	nadto	uderze-
nia	kantem	krzyżaka	od	choinki.	leżeli	już	na	podłodze,	
zalani	krwią,	a komendant	jeszcze	ich	bił	i kopał.	Nie	
zawsze	jednak	kończyło	się	to	tak	tragicznie.	W Worku-
cie,	gdzie	przebywał	między	innymi	polski	ksiądz	kazi-
mierz	świątek	miejscowy	komendant	łagru	także	złożył	
świętującym	Polakom	wizytę	wigilijną.	ksiądz	w kierun-
ku	wyciągniętej	ręki	z karabinem	skierował	swoją	dłoń	
z opłatkiem,	wyjaśniając	komendantowi	obrzęd	Wigilii.	
komendant	opłatka	nie	przyjął,	wymawiając	się	tym,	że	
jest	na	służbie,	ale	zezwolił	kontynuować	Wigilię.

święta	w więzieniach	i łagrach	sowieckich	obchodzo-
ne	były	jednak	najczęściej	nieoficjalnie,	prawie	w konspi-
racji.	W ostaszkowie	udało	się	w ścisłej	tajemnicy	wypiec	
opłatki.	sowieci	dowiedzieli	się	o tym	i wpadli	we	wście-
kłość.	złość	swoją	wyładowali	na	miniaturowych	choin-
kach	i gałęziach	jedliny	przystrojonych	zamiast	choinki.	

W kozielsku	natomiast,	w jednym	ze	znanych	przykła-
dów,	bojcy	i politrucy	kręcili	głowami	na	widok	gałązek	
świerkowych,	ustawionych	na	środku	pokoju	między	pry-
czami,	białego	płótna,	na	którym	leżał	opłatek	i stała	mi-
niaturowa	szopka	–	owoc	miesięcznej	pracy	porucznika,	
górala.	Jeńcy	w kozielsku	przygotowywali	sobie	nawza-
jem	małe	podarki,	czytano	Pismo	święte,	składano	sobie	
życzenia,	śpiewano	kolędy	i wspominano	święta	spędzo-
ne	w ojczyźnie.	towarzyszyły	tym	świątecznym	chwilom	
w obozach	takie	same	nostalgiczne	uczucia	jak	Polakom	
na	zesłaniu,	w więzieniach	i łagrach.

Bożonarodzeniowe	nastroje	zesłańców	polskich	
w kazachstanie	oddaje	jedna	z kolęd	powstała	na	ka-
zachskim	stepie	z okazji	pierwszych	świąt	na	zesłaniu	
w 1940	roku.

Hej Kolęda. Kolęda – zawołajmy na głos.
Czemu gwiazdo, przywiodłaś nas pod Pietropawłowsk?
Ale skoro przywiodłaś?... niech i tak już będzie.
I tylko się nie obraź po naszej kolędzie...
Hej Kolędo, hej!
Śniegiem wietrze wiej!

I odpowiedz nam wreszcie, jeśli jesteś w stanie,
Czemu dziś, nam Polakom – świecisz w Kazachstanie?
I dlaczego tak jakby, jesteś mniej promienna
I dlaczego czerwona?... I pięcioramienna?!
Hej Kolędo, hej!
Śniegiem wietrze wiej!
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Już	po	raz	33	z udziałem	znakomitych	gości	słucha-
cze	Uniwersytetu	trzeciego	Wieku	Uniwersytetu	Rze-
szowskiego	wysłuchali	(w dniu	11.10.2016	r.)	Gaude-
amus igitur,	a JM	Rektor	prof.	dr	hab.	Sylwester Czopek 
uroczyście	rozpoczął	nowy	rok	akademicki.	zebranych	
w uniwersyteckiej	auli	studentów-seniorów	powitała	
Danuta Kamieniecka-Przywara,	prezes	zarządu	UtW-
-UR	oraz	przedstawiła	krótkie	sprawozdanie	z działal-
ności	w roku	akademickim	2015/2016	i zamierzenia	
na	rok	bieżący,	podkreślając	wsparcie,	jakiego	udziela-
ją	UtW	władze	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	oraz	pre-
zydent	Rzeszowa.	Przypomniała,	że	Uniwersytet	trze-
ciego	Wieku	działa	jako	studium	otwarte	przy	uczelni.	
od	33	lat	są	organizowane	cotygodniowe	akademickie	
wykłady	otwarte,	w których	uczestniczy	od	200	do	300	
słuchaczy.	systematycznie	prowadzone	są	też	cotygo-
dniowe	seminaria	tematyczne,	bogata	jest	także	działal-
ność	aktywizująca	słuchaczy	w dziedzinie	kultury,	spor-
tu	i twórczości	artystycznej.	liczne	grupy	językowe	oraz	

33.	INaUgURacJa	
RokU	akadeMIckIego	
UNIWeRsytetU	
tRzecIego	WIekU

komputerowe	pobudzają	do	aktywności	intelektualnej,	
tak	ważnej	dla	seniorów.	Prezes	zarządu	UtW	skierowa-
ła	też	serdeczne	podziękowania	dla	prezydenta	Rzeszo-
wa	i przewodniczącego	Rzeszowskiej	Rady	seniorów	za	
podpisanie	Porozumienia	ze	stowarzyszeniem	MaNko,	
w wyniku	którego	seniorzy	mogą	korzystać	z rzeszow-
skiej	edycji	ogólnopolskiej	karty	seniora.

Wykład	 inaugurujący	nowy	rok	akademicki	pt.	
Wpływ chrztu Polski na język ojczysty	wygłosił	prof.	dr	
hab.	Kazimierz Ożóg	z Instytutu	Filologii	Polskiej	UR.	
Uroczystość	zakończył	występ	chóru	„cantilena”.

Więcej	szczegółów,	w tym	fotoreportaż	z uroczysto-
ści	w dniu	11	października	br.,	dostępne	na	stronie	in-
ternetowej	UtW-UR.

Maria Suchy
Rzecznik	prasowy	UtW	UR

Fot. Z. Wąsacz
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kiedy	myślę	o uniwersytetach	trzeciego	wieku	
(UtW),	przypomina	mi	się	słynny	spot	reklamowy,	
zwracający	uwagę	na	potrzeby	seniorów	z sentencją	ojca	
knabita,	benedyktyna	z tyńca,	że	młodość	jest	stanem	
ducha.	kiedy	słyszę	wesołe	głosy	inauguracyjnej	pieśni	
Gaudeamus igitur śpiewanej	przez	słuchaczy	UtW,	myślę	
o tym	samym,	o takim	stanie	ducha,	który	przywołując	
młodość,	radość,	poznawanie	świata,	realizację	swoich	
pasji,	bycie	we	wspólnocie,	daje	ludziom	starszym	zupeł-
nie	nową	jakość	życia.	tak,	właśnie	życia,	w jego	aspek-
tach	biologicznych	i duchowych.

W ciągu	ostatnich	trzydziestu	lat	idea	uniwersyte-
tów	trzeciego	wieku	znakomicie	się	rozwinęła.	obejmuje	
już	dzisiaj	ponad	20	mln	słuchaczy	w różnych	krajach	
świata.	Na	Podkarpaciu	mamy	kilkanaście	takich	insty-
tucji,	zrzeszają	one	kilka	tysięcy	dorosłych.	coś	wspania-
łego!	Uniwersytety	te	realizują	wiele	ważnych	społecznie	
funkcji.	Najpierw	jest	to	przekazywanie	wiedzy.	słucha-
cze	uczestniczą	w wykładach,	konwersatoriach,	lektora-
tach,	seminariach,	konferencjach	naukowych	i innych	
formach	pracy	poznawczej.	Naturalny	pęd	człowieka	do	
poznawania	świata,	drugiego	człowieka,	całych	wspól-
not	jest	tu	zaspokojony	w wysokim	stopniu.	Po	wtóre	
jest	to	tworzenie	wspólnoty,	połączonej	wyznawaniem	
tych	samych	wartości;	umiłowania	wiedzy,	kultury	na-
rodowej,	historii,	tradycji,	turystyki,	sportu,	ćwiczeń	
rekreacyjnych.	Po	trzecie	wyjście	emeryta	(emerytki)	
z domu	i uczestnictwo	w prawdziwych	zajęciach	uniwer-
syteckich	ma	wielką	wartość	terapeutyczną	–	trzeba	się	
zmobilizować,	odstąpić	od	komputera	i telewizora,	zejść	
z kanapy	(papież	Franciszek	też	do	tego	namawia),	opu-
ścić	swoją	pustelnię,	dołączyć	do	grupy.	same	korzyści	
dla	zdrowia	ciała	i duszy.

od	kilkunastu	lat	współpracuję	z tymi	placówka-
mi,	które	mają	siedziby	w różnych	miastach	Podkarpa-
cia.	Miałem	już	piętnaście	wykładów.	kilka	lat	temu	był	
zjazd	w Rzeszowie	przedstawicieli	podkarpackich	UtW,	
była	wspaniała	sesja,	wygłosiłem	tam	wykład	o najnow-
szych	zmianach	polszczyzny.	Musiałem	potem	powta-
rzać	te	obserwacje	w kilku	miejscach.

Jednak	wszystkie	moje	kontakty	z UtW	na	Pod-
karpaciu	przebiły	tegoroczne	październikowe	spotka-

nia	z najsympatyczniejszymi	studentami	50	plus,	60	
plus,	takoż	70	i 80.	spotkał	mnie	zaszczyt	niebywały,	
otóż	głosiłem	wykłady	w czasie	inauguracji	nowego	roku	
akademickiego.	Uroczystość	to	jedyna,	niepowtarzal-
na,	ważna.	zatem:	4	października	2016	r.	w dostojnym	
gmachu	biblioteki,	pamiętającej	czasy	austro-Węgier,	
rozpoczynaliśmy	nowy	rok	pracy	na	UtW	w Przemy-
ślu.	dwa	dni	później	(6.	10.	2016)	nasze	serca	biły	moc-
niej	w sali	balowej	zamku	łańcuckiego.	Rzecz	niebywa-
ła	wykładać	w tak	dostojnym	miejscu.	Wykład	dotyczył	
nie	tylko	języka	polskiego,	ale	też	spraw	kultury,	która	
z tego	miejsca	promieniuje;	pamiętam	szczególne	zacie-
kawienie	słuchaczy,	kiedy	mówiłem	o zawołaniu	bojo-
wym	Potockich.	Napis	ten	znajduje	się	na	herbie	w sieni:	
Scutum opponebat scutis	(tarcza	przeciw	tarczy	–	w obro-
nie	wartości).	

11	października	inaugurowaliśmy	rok	pracy	UtW	
w Rzeszowie.	Uroczystość	zaszczycili	liczni	goście	z rek-
torem	UR,	prof.	dr.	hab.	sylwestrem	czopkiem,	prorek-
torem	dr.	hab.	prof.	UR	Wojciechem	Walatem	i panią	
poseł	krystyną	Wróblewską	na	czele.	aula	Uniwersytetu	
Rzeszowskiego	została	szczelnie	zapełniona	przez	po-
nad	300	osób,	które	z największą	uwagą	słuchały	moje-
go	wykładu	o wpływie	chrztu	Polski	na	język	ojczysty.	 
12	października	kończyłem	akcję	UtW	(inauguracja	
2016)	w Mielcu.	I znów	te	same	obserwacje,	skupienie	
słuchaczy,	ich	entuzjazm,	pęd	do	poznawania	nowych	
światów	i…	młodość,	która	jest	stanem	ducha.

dziękuję	Wam,	studenci	UtW	z Podkarpacia.	lubię	
do	Was	kierować	moje	wykłady,	bo	jesteśmy	z jednego	
pokolenia	i mówimy	tym	samym	językiem.	Rozumiecie	
wszystko	–	inaczej	niż	młodzi.	Mówimy,	że	przy	obda-
rowywaniu	dający	otrzymuje	więcej	aniżeli	obdarowy-
wany.	I tak	jest	w moim	przypadku.	studenci	UtW	dali	
mi	więcej	sił,	energii,	entuzjazmu,	optymizmu	aniżeli	
ja	w ułomnym	wykładzie	dałem	im	wiedzy.	dziękuję	za	
te	niezwykłe	spotkania	i życzę	wspaniałego	roku	akade-
mickiego	2016/17.	Młodość	jest	stanem	ducha!	gaude-
amus!	Radość	jest	zawsze	odpowiedzią	na	dobro.	Uni-
wersytety	trzeciego	Wieku	to	wielkie	dobro.	

gaudeamus	igitur!

MŁodość	Jest	
staNeM	dUcHa

kazIMIeRz	oŻÓg
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za	nami	rok	gorących	nowości	i targowych	emocji.	
W ramach	działalności	marketingowej	Wydawnictwo	
UR	zorganizowało	swoje	stoiska	na	XXII Wrocławskich 
Targach Książki Naukowej	(16–18	marca	2016)	oraz	
XXII Targach Wydawców Katolickich w Warszawie 
(7–10	kwietnia	2016),	natomiast	w dniach	19–22	maja	
2016	r.	wzięło	udział	w X Targach Książki Akademic-
kiej i Naukowej ACADEMIA 2016. Najwięcej	sukcesów	
przyniosła	nam	druga	połowa	roku.

od	27	października,	przez	cztery	dni,	stolicą	pol-
skiej	książki	stał	się	kraków	–	za	sprawą 20. Między-
narodowych Targów Książki. Imprezę zorganizowano 
w Międzynarodowym	centrum	targowo-kongresowym	
eXPo	kraków,	gdzie	stoiska	zajęło	700	wystawców	z 25	
krajów,	wśród	nich	przedstawiciele	większości	polskich	
uczelni.	tegoroczne	hasło	krakowskich	jubileuszowych	
targów	książki:	„Żeby	czytać,	trzeba	być	otwartym”	
zaczerpnięto	z twórczości	etgara	kereta,	wybitnego	pi-
sarza	z Izraela,	którego	ojczyzna	była tegorocznym	go-
ściem	honorowym	krakowskich	spotkań	z książką.

targi	odwiedziło	ponad	68 tysięcy	zwiedzających. 
Były	to	wyjątkowe	dni	dla	łowców	autografów,	gdyż	
w sumie	przez	cztery	dni	targowe	swoje	publikacje	pro-
mowało	759	autorów.	Można	było	spotkać	i porozma-
wiać	z osobami,	które	dopiero	postawiły	pierwsze	kroki	
w tak	kapryśnej	dziedzinie	sztuki,	jakim	jest	pisarstwo,	
jak	również	z autorami	już	znanymi,	do	których	usta-
wiały	się	kolejki	wiernych	czytelników.

dla	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	i Wydawnictwa	
20.	targi	książki	zaczęły	się	od	konkursowego	wyróżnie-
nia.	Miło	nam	poinformować,	że	opublikowana	w Wy-
dawnictwie	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	książka	pt.	
Walka polityczno-prawna o następstwo tronu po Włady-
sławie Jagielle w latach 1424–1434,	autorstwa dr hab. 
Wioletty Zawitkowskiej (adiunkta	w zakładzie	Historii	
średniowiecznej	i Nordystyki	starszej	w Instytucie	Hi-
storii	UR),	została	wyróżniona	nominacją	do	prestiżowej	
Nagrody im. Jana Długosza.

konkurs	o Nagrodę	im.	Jana	długosza	jest	wydarze-
niem,	które	od	1998	roku	towarzyszy	Międzynarodowym	
targom	książki	w krakowie.	Jego	celem	jest	uhonorowa-
nie	i nagrodzenie	autora	najbardziej	znaczącego	dzie-
ła	z dziedziny	szeroko	pojętej	humanistyki	o wybitnych	
wartościach	poznawczo-naukowych,	wnoszącego	istotny	

UdaNy	Rok	
dla	WydaWNIctWa	UR

JoaNNa	
RUdNIcka-

-PIękoś
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wkład	w rozwój	nauki	i kultury.	laureat	Nagrody	otrzy-
muje	nagrodę	pieniężną	oraz	statuetkę	dłuta	prof.	Broni-
sława	chromego.

książka	W.	zawitkowskiej	została	wyłoniona	przez	
jury	jako	jedna	z dziesięciu	publikacji	nominowanych	
do	Nagrody.	W gU,	w dziale	Wydawnictwo UR poleca, 
przedstawiliśmy	już	czytelnikom	tę	publikację.	autor-
ka	omawia	w niej	w sposób	szczegółowy,	po	raz	pierw-
szy	w literaturze	przedmiotu,	tło	czwartego	małżeństwa	
Władysława	Jagiełły	oraz	zabiegi	polityczne	i prawne	
czynione	w celu	uzyskania	zgody	communitatis	polskiej	
i litewskiej	na	objęcie	po	nim	tronu	przez	pierworodne-
go	syna	–	Władysława	III	zw.	Warneńczykiem.	W.	za-
witkowska	postanowiła	na	nowo	przyjrzeć	się	wydarze-
niom	wiążącym	się	z walką	o tron	na	tle	sytuacji	prawnej	
dynastii,	układu	sił	polskiej	elity,	stosunków	polsko-li-
tewskich,	z odniesieniami	do	roli	zakonu	krzyżackiego	
i zygmunta	luksemburskiego. 

Nagrodą	im.	Jana	długosza	2016	wyróżniona	została	
w tym	roku	publikacja	anny	Machcewicz	pt.	Bunt,	wyda-
na	przez	europejskie	centrum	solidarności	w gdańsku.

kolejny	 sukces	Wydawnictwa	UR	 towarzyszył	 
20. jubileuszowym Poznańskim Dniom Książki nie tyl-
ko Naukowej (15–17	listopada	2016). tym	razem	do-
strzeżono	aż	trzy	nasze	publikacje.	Wydana	przez	Wy-
dawnictwo	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	książka	Linie 
nieba Piotra Patoczki otrzymała	wyróżnienie w kon-
kursie o Nagrodę Stowarzyszenia Wydawców Szkół 
Wyższych im. ks. Edwarda Pudełki – Poznań 2016. 
Jest	to	publikacja	niezwykła,	łącząca	w sobie	narrację	
absolutnie	naukową,	precyzyjną,	popartą	kompletnym	
warsztatem	literaturowym	i źródłowym,	mocno	zako-
twiczoną	w dobrej	literaturze	„od	altamiry	do	dziś”	
z opowieścią	na	poły	gawędziarską,	ciepłą,	niekiedy	ba-
śniową.	Prezentowane	teksty	opatrzone	są	kunsztow-
nymi	rysunkami	poglądowymi	autora.

Jury	konkursu	doceniło	również	wkład	rzeszow-
skich	badaczy	i uniwersyteckiego	wydawcy	w przywra-
canie	pamięci	historycznej	przedwojennego	środowiska	
naukowego	i akademickiego	Uniwersytetu	lwowskiego,	
jednego	z prężnych	ośrodków	uniwersyteckich	dawnej	
Rzeczypospolitej.	Nagrodą pozaregulaminową	uhono-
rowano	opublikowane	w Wydawnictwie	UR	obszerne	
opracowania:	Historia w Uniwersytecie Lwowskim. Bada-
nia i nauczanie do 1939 r.	pod	redakcją	Jerzego Mater-
nickiego, Joanny Pisulińskiej i Leonida Zaszkilniaka 
oraz Złote lata polonistyki lwowskiej	(1919–1939)	autor-
stwa	Mariusza Chrostka.	Jak	uzasadniali	wręczający	
nagrodę	przedstawiciele	jury,	gdzie,	jeśli	nie	na	Uniwer-
sytecie	Rzeszowskim,	z racji	bliskiego	sąsiedztwa	lwo-
wa,	mają	powstawać	takie	prace.

Historia w Uniwersytecie Lwowskim	jest	wspólnym	
dziełem	badaczy	polskich	i ukraińskich.	autorzy	pro-
wadzą	czytelnika	od	momentu	erygowania	w 1661	r.	
akademii	lwowskiej	przez	Jana	II	kazimierza	w wyniku	
przekształcenia	istniejącego	od	1608	r.	kolegium	jezu-
ickiego	przez	swoistą	huśtawkę	organizacyjną,	kiedy	to	
Uniwersytet	pod	różnymi	nazwami	był	kilkakrotnie	li-
kwidowany	i przywracany	do	życia.	druga	część	książki	
obejmuje	lata	1869–1939.	autorzy	przedstawiają	w niej	
działalność	naukową	i dydaktyczną	studium	historycz-
nego	Wydziału	Filozoficznego	Uniwersytetu	oraz	ka-
tedr	historycznych	na	prawie	i teologii,	a także	omawia-
ją	działalność	badawczą	i dydaktyczną	poszczególnych	
profesorów	i wykładowców	uczelni.

Złote lata polonistyki lwowskiej	(autorstwa	Mariusza	
chrostka)	to	pierwsza	monografia	poświęcona	lwow-
skiej	polonistyce	–	ze	szczególnym	uwzględnieniem	
okresu,	kiedy	Uniwersytet	Jana	kazimierza	szczycił	się	
uczonymi	o światowej	renomie	(stefanem	Banachem,	
Rudolfem	Weiglem,	eugeniuszem	Romerem,	Janem	
czekanowskim,	kazimierzem	twardowskim	czy	Roma-
nem	Ingardenem	–	by	wymienić	tylko	niektórych).	Filo-
logia	polska,	która	europejski	rozgłos	zawdzięczała	m.in.	
Juliuszowi	kleinerowi,	eugeniuszowi	kucharskiemu,	Ja-
nowi	kasprowiczowi	i tadeuszowi	lehrowi-spławińskie-
mu,	rywalizować	mogła	wówczas	jedynie	z krakowską,	
pod	niejednym	względem	ją	przewyższając.

Mamy	nadzieję,	że	sukcesy	naszej	oficyny	i naszych	
autorów	przyczynią	się	do	docenienia	i popularyzacji	do-
robku	naukowego	pracowników	Uniwersytetu	Rzeszow-
skiego	w polskim	środowisku	akademickim	i w szerszym	
obiegu	czytelniczym.	liczymy	również,	że	zachęcą	na-
ukowców	naszej	almae	Matris	do	publikowania	w Wy-
dawnictwie	UR.

gratulujemy	nagrodzonym	autorom	publikacji,	
a wszystkim	tym,	z którymi	mieliśmy	przyjemność	
współpracować	w dziele	wydawniczym,	życzymy	dal-
szych	sukcesów.	Bardzo	dziękujemy	też	czytelnikom	
naszych	książek.	dzięki	Wam	wiemy,	że	zapotrzebowa-
nie	na	literaturę	naukową	wciąż	istnieje.

Fot. Ze zbiorów Wydawnictwa UR i biura 
prasowego targów w Krakowie i Poznaniu
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Wydawnictwo	UR	poleca
Hanna i Roman Reszelowie 
Pomniki przyrody nieożywionej województwa podkarpackiego, 
wyd.	II,	IsBN:	978-83-7996-305-8,	2016,	ss.	154,	format	B5,	oprawa	twarda

książka	Pomniki przyrody nieożywionej województwa podkarpackiego	skutecznie	wpisuje	się	w proces	pro-
pagowania	ochrony	przyrody.	autorzy	publikacji	w sposób	przystępny	przedstawiają	w pierwszych	dwóch	
rozdziałach	zarys	historii	ochrony	przyrody	nieożywionej	na	ziemiach	polskich	oraz	pomniki	przyrody	nie-
ożywionej	w kraju	i na	terenie	województwa	podkarpackiego.	zasadniczą	częścią	opracowania	jest	przegląd	
pomników	przyrody	nieożywionej,	podany	w układzie	powiatowym	województwa,	a w dalszym	rozwinięciu	
według	kolejności	alfabetycznej	gmin,	w których	się	znajdują.	Poszczególne	pomniki	zostały	opisane	według	
schematu:	opis	położenia	obiektu	wraz	z mapką	umożliwiającą	precyzyjną	lokalizację,	podstawowe	informa-
cje	geologiczne	dotyczące	wieku	skał	lub	osadów	oraz	informacje	o procesach	dynamicznych.	tu	w czołówce	
są	dwa	powiaty:	krośnieński	(10	obiektów)	oraz	sanocki	(7	opisów).	doskonała	dokumentacja	fotograficzna	
pozwala	czytelnikowi	zapoznać	się	z procesami	zachodzącymi	w obrębie	obiektu	lub	jego	sąsiedztwie.	Bar-
dzo	cenną	część	opracowania	stanowi	słownik	wybranych	terminów	adresowany	do	turystów,	hobbystów	
i miłośników	przyrody,	dla	których	prawidłowe	rozumienie	naukowych	terminów	jest	niezwykle	ważne.	

dzięki	inicjatywie	autorów	związanych	z Wydziałem	Biologiczno-Rolniczym	UR	czytelnik	otrzymał	
bardzo	cenne	opracowanie,	które	zasługuje	na	upowszechnienie	nie	tylko	wśród	mieszkańców	Podkarpacia.	

Ryszard Wójtowicz 
Prawo natury – naturalne w świetle historii i kultury. Wybrane zagadnienia, 
IsBN:	978-83-7996-309-6,	2016,	ss.	316,	format	B5,	oprawa	twarda

Monografia	stanowi	udaną	próbę	scharakteryzowania	filozofii	i dziejów	tego,	co	autor	określa	mianem	
„prawo	natury”	lub	„prawo	naturalne”,	w kontekście	całościowo	ujętej	problematyki	człowieka	i kultury.	
Publikacja	dotyka	różnych	obszarów,	bezpośrednio	i pośrednio	związanych	z filozofią,	teologią,	antropolo-
gią	i kulturą.	Nadrzędnym	jej	celem	jest	ukazanie	i skonfrontowanie	dwóch	zasadniczo	różnych	perspektyw	
rozumienia	prawa	natury	w kontekście	filozofii	społecznej	i filozofii	kultury.	Przedmiot	i zakres	opracowa-
nia	dookreślają	takie	pytania,	jak:	czy	ludzie	przestrzegają	prawa	stanowionego	dlatego,	że	jest	ono	prawem	
słusznym,	tj.	sprawiedliwym,	czy	może	prawo	to	jest	prawem	słusznym	i sprawiedliwym	dlatego,	że	jest	przez	
ludzi	uznane	i przestrzegane?	czy	istnieje	jedna	uniwersalna	teoria	prawa	naturalnego?	czy	na	człowieka	
oddziałuje	niezależne	od	niego	i kultury	stałe,	niezmienne	prawo	naturalne,	czy	może	zrelatywizowana	spo-
łecznie	i kulturowo	teoria	prawa	natury?	czy	ostatecznym	źródłem	prawa	natury	jest	Bóg,	czy	może	prawo	to	
jest	zobiektywizowanym	przedmiotem	ludzkiej	świadomości,	konstrukcją	teoretyczną,	a tym	samym	tworem	
kulturowym?	Jaka	jest	treść	prawa	natury	i jakie	są	jego	funkcje	społeczno-kulturowe?

takie	podejście	umożliwia	skonfrontowanie	różnych	wzorców	rozumienia	prawa	natury	i ich	roli	w two-
rzeniu	kultury	europejskiej.	odwołując	się	do	prawa	natury,	można	uzasadniać	różne	(sprzeczne)	treści,	
gdyż	czym	innym	będą	sprawiedliwe	wytyczne	dla	życia	społecznego	z perspektywy	religijnej,	a czym	innym	
z perspektywy	ekonomicznej	czy	politycznej,	bo	–	jak	pisze	autor	–	istnieje	wiele	religii,	nie	ma	uniwersalnej	
teorii	ekonomicznej	czy	powszechnie	uznanej	idei	politycznej.

Michał Oberc
Wizyty cesarza Franciszka Józefa I w Galicji,
IsBN:	978-83-7996-319-5,	2016,	ss.	182,	format	B5,	oprawa	broszurowa

Wizyty	cesarskie	w galicji	to	jeden	z ciekawszych,	choć	do	tej	pory	bardzo	słabo	zbadanych,	aspektów	
historii	królestwa	galicji	i lodomerii.	Poza	krótkimi	artykułami	nie	ukazała	się	dotąd	żadna	publikacja,	która	
w sposób	kompleksowy	zajęłaby	się	tym	zagadnieniem.	Prezentowana	pozycja	dotyka	niezwykle	interesu-
jącej	dziedziny,	jaką	niewątpliwie	były	narodziny	mitu	cesarskiego.	książka	nie	jest	jednak	kolejną	biografią	
jednego	z najbardziej	znanych	przedstawicieli	dynastii	Habsburgów.	autor	ukazuje	w sposób	znaczący,	jak	
na	przestrzeni	lat	zmieniał	się	stosunek	galicjan	do	cesarza	i samej	monarchii	habsburskiej.	Prezentuje	rów-
nież	polityczne	korzyści,	jakie	galicja	wyniosła	z tych	wizyt.	Praca	dotyka	problemów,	które	do	tej	pory	nie	
spotkały	się	może	z żywym	zainteresowaniem	historyków,	ale	też	nie	zostały	zapomniane.	Pomimo	wielu	lat,	
jakie	upłynęły	od	śmierci	cesarza	(21.11.1916	r.)	i rozpadu	monarchii	austro-węgierskiej,	postać	Franciszka	
Józefa	I w dalszym	ciągu	cieszy	się	olbrzymią	popularnością	wśród	mieszkańców	tej	części	ziem	polskich.	
W wielu	mieszkaniach	i restauracjach	do	dziś	spotkać	możemy	liczne	portrety	oraz	wizerunki	cesarza,	a jego	
inicjały	zdobią	ulice	miast.	Wizyty cesarza Franciszka Józefa I w Galicji	stanowią	właśnie	taką	białą	kartę,	którą	
autor	stara	się	zapełnić	na	potrzeby	czytelnika,	w setną	rocznicę	śmierci	rządzącego	68	lat	władcy.
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książka Syn bogini: Wincenty „Witek” Różański wy-
różniona	została	w Poznaniu	złotą	książką	im.	Win-
centego	Różańskiego.	Nagroda	ta,	odznaka	wykonana	
z pięciu	gramów	złota,	przyznawana	jest	od	2012	roku	
podczas	Międzynarodowego	listopada	Poetyckiego.	Jej	
laureatami	byli	dotąd:	poeta	stefan	Jurkowski,	poeta,	
redaktor	i wydawca	Roman	Bąk,	dziennikarka	Barba-
ra	Miczko-Malcher,	reżyser,	poeta	i eseista	tadeusz	Żu-
kowski,	rzeźbiarz	i pedagog	Józef	Petruk,	poeta	i proza-
ik	Jerzy	szatkowski.	do	znamienitej	listy	w 2016	roku	
dołączyli:	Marek	Nalepa	i Wiesław	setlak.	

oPINIe	o ksIĄŻce

książkę	Syn bogini: Wincenty „Witek” Różański	moż-
na	postrzegać	z wielu	zazębiających	się	perspektyw.	Jest	
to	z pewnością	rzecz	o stachurze	i Różańskim,	ale	jest	to	
też	utwór	eseistyczny,	w którym	dochodzą	do	głosu	dwie	
osobowości	badawcze	traktujące	literaturę	jako	osobiste	
wyzwanie	egzystencjalne,	istotny	powód	do	wypowie-
dzenia	własnego	credo	naukowego	i życiowego.

Roman	Magryś,	Uniwersytet	Rzeszowski

lUdWIk	
BoRoWIec WyRÓŻNIeNIa	dla	ksIĄŻkI	

SYN BOGINI: WINCENTY 
„WITEK” RÓŻAŃSKI
W 2016 roku książka Syn bogini była dwukrotnie wyróżniona: 
uzyskała Złotą Książkę im. W. Różańskiego oraz była nominowana 
do nagrody im. J. Łukaszewicza.


 „
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ISBN 978-83-65551-22-1

Projekt finansowany ze środków 
Samorządu Województwa Wielkopolskiego

Książka nominowana do Nagrody im. Józefa Łukaszewicza 
w konkursie na najlepsze Posnaniana 2015.

[…] ważnym dla polskiej kultury jest przypomnienie tego niezwykłego 
poety, tworzącego przez całe życie w Poznaniu. O randze jego twórczości 
świadczą choćby opinie jemu współczesnych autorów i krytyków, ale 
Różański nie doczekał się monografii ani należnego mu miejsca 
w pamięci. Książka Syn bogini jest próbą przywrócenia „Witka” polskiej 
poezji.

Andrzej Juszczyk, Uniwersytet Jagielloński

Wielka szkoda, że dorobek [Wincentego Różańskiego] jest dziś znany 
niemal wyłącznie koneserom współczesnej poezji, bo ewangeliczna 
postawa życiowa i poetyckie credo „syna bogini” tak bardzo odróżniają go 
od dzisiejszych poetów-celebrytów, jedną ręką piszących wiersze, a drugą 
pełne hejtu felietony, które mają spodobać się polityczno-medialnym 
decydentom.

Wojciech Chmielewski, „Rzeczpospolita” – PlusMinus

Książkę Syn bogini. Wincenty „Witek” Różański można […] postrzegać 
z wielu zazębiających się perspektyw. Jest to z pewnością rzecz o Stachurze 
i Różańskim, ale jest to też utwór eseistyczny, w którym dochodzą do 
głosu dwie osobowości badawcze traktujące literaturę jako osobiste wyz-
wanie egzystencjalne, istotny powód do wypowiedzenia własnego credo 
naukowego i życiowego.

Roman Magryś, Uniwersytet Rzeszowski

Autorzy [książki Syn bogini] zadają pytania, dzielą się wątpliwościami. 
[…] To pozycja ważna dla tych, którzy, podobnie jak Setlak i Nalepa, idą 
za swoim poetą, ale również dla tych, którzy spotykają go pierwszy raz 
(a naprawdę warto!).

Barbara Sokołowska, „Topos”
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Nagroda	im.	Józefa	Łukaszewicza	jest	szczegól-
nym,	ogólnopolskim	wyróżnieniem	w corocznie	orga-
nizowanym	konkursie.	Przyznawana	jest	przez	Biblio-
tekę	Raczyńskich	od	1999	roku	dla	najciekawszych	
i najpiękniejszych	wydawnictw	o Poznaniu.	Jej	patron	
był	historykiem	i „pierwszym	bibliotekarzem”	książni-
cy	ufundowanej	przez	edwarda	Raczyńskiego.	W 2016	
roku	na	konkurs	wpłynęły	153	pozycje.	kapituła	nomi-
nowała	do	nagrody	10	książek,	wśród	nich	Syna bogini.

aUtoRzy	ksIĄŻkI:	
*Marek Nalepa	–	nauczyciel	akademicki	w zakładzie	li-
teratury	staropolskiej	i Polskiego	oświecenia	Uniwer-
sytetu	Rzeszowskiego,	historyk	i krytyk	literacki.	Jego	
zainteresowania	obejmują	poezję	późnego	oświecenia	
i wczesnego	romantyzmu	oraz	wybrane	problemy	po-
etyki	negatywnej	i prozy	współczesnej.
*Wiesław Setlak	–	krytyk	literacki	związany	z rzeszow-
ską	„Nową	okolicą	Poetów”	oraz	sopockim	„toposem”,	
autor	ponad	stu	omówień	i recenzji	dotyczących	litera-
tury	współczesnej.	słuchacz	studiów	trzeciego	stopnia	
na	Wydziale	Filologicznym	UR.	Przygotowuje	dysertację	
poświęconą	twórczości	edwarda	stachury.

autorzy	(książki	Syn bogini)	zadają	pytania,	dzie-
lą	się	wątpliwościami.	to	pozycja	ważna	dla	tych,	któ-
rzy,	podobnie	jak	setlak	i Nalepa,	idą	za	swoim	poetą,	
ale	również	dla	tych,	którzy	spotykają	go	pierwszy	raz	
(a naprawdę	warto!).

Barbara	sokołowska,	„topos”

Marek Nalepa, Wiesław Setlak*, Syn bogini: Wincenty „Witek” Różański,  
Wydawnictwo EDYTORIAL, wydanie pierwsze poznań 2015 (oprawa twar-
da i miękka), wydanie drugie Rzeszów 2016 (oprawa miękka), ss. 163.
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Mgr	kRystIaN	szaJNa,	absolwent	Wydziału	Pe-
dagogicznego	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	został	lau-
reatem	nagrody	I stopnia	w ogólnopolskim	konkursie	
Ministra	sprawiedliwości	na	najlepszą	pracę	magister-
ską	z zakresu	ekonomicznych	i socjologicznych	aspektów	
funkcjonowania	przestrzeni	sprawiedliwości.	

19	października	2016	r.	w siedzibie	resortu	podse-
kretarz	stanu	w Ministerstwie	sprawiedliwości	Łukasz	
Piebiak	wręczył	zwycięzcom	konkursu	dyplomy,	nagro-
dy	pieniężne	oraz	złożył	gratulacje,	podkreślając	znacze-
nie	otrzymanego	wyróżnienia	dla	rozwoju	dalszej	karie-
ry	zawodowej	młodych	adeptów	nauki.	W spotkaniu	
wzięli	również	udział:	dyrektor	generalny	Ministerstwa	
sprawiedliwości	Radosław	Płucisz	oraz	dyrektor	depar-
tamentu	strategii	i Funduszy	europejskich	aleksandra	
siemianowska.	

do	konkursu	Ministra	sprawiedliwości	na	najlepszą	
pracę	magisterską	z zakresu	ekonomicznych	i socjolo-
gicznych	aspektów	funkcjonowania	przestrzeni	sprawie-
dliwości	zgłoszono	prace	absolwentów	z wielu	polskich	
uczelni.	kapituła	konkursu,	pod	przewodnictwem	za-
stępcy	dyrektora	departamentu	strategii	i Funduszy	eu-
ropejskich	dr	anety	Jakubiak-Mirończuk,	wybrała	trzy	
najlepsze	prace,	za	które	przyznano	nagrody	finansowe. 

Nagrodę I stopnia otrzymał mgr Krystian Szaj-
na, absolwent Wydziału Pedagogicznego Uniwersy-
tetu Rzeszowskiego za pracę zatytułowaną Diagnoza, 
korekcja, prewencja oraz działanie postpenitencjar-
ne wobec jednostek wykazujących zaburzenia pedo-
filne na przykładzie opinii studentów Uniwersytetu 
Rzeszowskiego. Promotorem najlepszej pracy był dr 
hab. prof. UR Marek Paluch, kierownik Katedry Peda-
gogiki Społecznej i Resocjalizacyjnej Wydziału Peda-
gogicznego UR.

Praca	w wymiarze	teoretycznym	obejmuje	analizę	
dotychczasowego	stanu	wiedzy	odnoszącego	się	do	za-
gadnień	rozwoju	seksualnego	człowieka,	uwarunkowań	
biologicznych,	psychologicznych	oraz	społeczno-kultu-
rowych	jako	podstaw	tworzenia	określonych	zachowań	
oraz	preferencji	seksualnych.	zawiera	wskazanie	seksu-

aBsolWeNt	WydzIaŁU	
PedagogIczNego	
laUReateM	W koNkURsIe	
MINIstRa	sPRaWIedlIWoścI	

MaRta	
WRońska

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Sprawiedliwości Łu-
kasz Piebiak wręcza nagrody laureatowi nagrody I stop-

nia konkursu na najlepszą pracę magisterską poświęconą 
wymiarowi sprawiedliwości. 

alnych	norm	rozwojowych,	patologii	w wyznaczonym	
obszarze,	omówienie	wybranych	zaburzeń	preferencji	
seksualnych	oraz	szczegółową	analizę	genezy	i etiolo-
gii	zjawiska	pedofilii,	eksplorację	poszczególnych	części	
składowych,	działań	diagnostycznych,	omówienie	symp-
tomatologii,	metod	psychologicznych,	aktualnych	tren-
dów	korekcyjnych,	metody	psychoterapeutycznej	oraz	
podejścia	behawioralnego	stanowiących	istotną	część	
pracy	w kontekście	podjętej	problematyki.	zakres	po-
jęciowo-teoretyczny	odnosi	się	do	zagadnień	resocjali-
zacyjnych,	polityki	prewencyjnej,	działań	postpeniten-
cjarnych.	Wskazany	koncept	uwzględnia	rozwiązania	
prawno-normatywne	w pryzmacie	zachowań	seksual-
nych,	definiuje	zagadnienia	penalne.	Istotną	część	pracy	
stanowi	omówienie	zagadnienia	internacji	psychiatrycz-
nej	wobec	rozwiązań	systemowych	ochrony	interesu	
społecznego	w kontekście	powrotu	do	społeczeństwa	
jednostek	skazanych	za	przestępstwa	seksualne.	dal-



28  DO POCZYTANIA

Podsekretarz	stanu	w Ministerstwie	sprawiedliwości	Łukasz	Pie-
biak	wręcza	nagrody	dr.	hab.	prof.	UR	Markowi	Paluchowi,	pro-

motorowi	najlepszej	pracy	magisterskiej.

sze	rozwinięcie	wskazanego	zagadnienia	składa	się	na	
istotny	element	pracy,	zarówno	w wymiarze	teoretyczno-
-poznawczym,	jak	i praktyczno-wdrożeniowym.	

Pomysłodawcą	zgłoszenia	pracy	do	konkursu	był	dr 
hab. prof. UR Ryszard Pęczkowski, dziekan	Wydziału	
Pedagogicznego,	którego	aktywność	oraz	inwencja	zo-
stały	nagrodzone.	W ten	sposób	–	jak	mówił	dziekan	–	
Wydział	zamierza	nadal	sprzyjać	studenckiemu	ruchowi	
naukowemu	i upowszechniać	akademickie	sukcesy.	

autor	nagrodzonej	pozycji	poprzez	wybór	odpowied-
niej	pracy	ma	teraz	możliwości	praktycznego	obserwowa-
nia	środowiska	ludzi	skazanych	i stosowania	teoretycz-
nych	rozwiązań	w praktyce.	Podjęcie	służby	w zakładzie	
karnym	było	optymalnym	rozwiązaniem	dla	absolwenta	
pedagogiki,	specjalność	resocjalizacja. 

autorowi	najlepszej	pracy	gratulujemy,	życząc	Mu	
jednocześnie	wielu	sukcesów	w dalszej	pracy	zawodo-
wej,	powodów	do	satysfakcji	oraz	sukcesów	na	polu	
naukowym.

Fot. www.ms.gov.pl

Marta Wrońska: Jakie znaczenie ma dla Pana 
zdobycie tak prestiżowej nagrody?

KSZ:	zajęcie	tak	wysokiej	lokaty	jest	zarówno	po-
twierdzeniem	podjęcia	odpowiedniej	decyzji,	 jeżeli	
chodzi	o wybór	kierunku	kształcenia,	specjalizacji,	Pro-
motora	pracy	jako	wysokiej	klasy	specjalisty	w danej	
dziedzinie	wiedzy,	jak	również	argumentem	potwierdza-
jącym	tezę,	iż	zawsze	trzeba	wierzyć	we	własne	możli-
wości,	uzdolnienia,	produktywność.	Początkowy	scep-
tycyzm	został	przełamany	silną	postawą	motywującą	
oraz	inspiracją	płynącą	ze	strony	Promotora,	wspartą	
postawą	proaktywną	Pana	dziekana.

MW: Co była dla Pana najtrudniejsze w procesie 
tworzenia pracy naukowej, co stanowiło inspirację do 
podjęcia problematyki?

KSZ:	dobór	tematyki	pracy	wynikał	z zaintereso-
wania	rozwojem	seksualnym	człowieka,	tworzeniem	
się	określonych	zachowań	oraz	preferencji	seksualnych,	
z uwzględnieniem	normy	i patologii,	oznak	symptoma-
tologicznych	we	wskazanym	zakresie,	a także	wymiaru	
działań	praktycznych	wchodzących	w obszar	oddziały-
wań	diagnostycznych,	korekcyjnych,	resocjalizacyjnych,	
prewencyjnych,	postpenitencjarnych	i penalnych.	Wy-
miar	praktyczny	pracy	uwzględnia	również	eksplorację	
zagadnienia	internacji	psychiatrycznej	w kontekście	
rozwiązań	systemowych	ochrony	interesu	społeczne-

go,	związanych	z powrotem	do	społeczeństwa	jednostek	
skazanych	za	przestępstwa	natury	seksualnej.	Podjąłem	
szeroki	zakres	tematyczny	pracy,	wynikający	z charakte-
ru	oraz	obszaru	badanych	zjawisk,	co	wymuszało	niejako	
zastosowanie	ujęcia	interdyscyplinarnego.

MW: Jak odnosi się Pan do kwestii popularyzacji 
dorobku naukowego młodych adeptów nauki?

KSZ:	środowiska	akademickie	powinny	podejmo-
wać	wszelkie	możliwe	wysiłki,	by	promować	osiągnię-
cia	własnych	studentów,	zarówno	z uwagi	na	budowę	
potencjału	własnego	uczelni,	ale	również	uwzględnia-
jąc	wymiar	praktycznych	rozwiązań	wynikających	z pro-
wadzonych	badań	czy	eksploracji	naukowych.	Na	pew-
no	trzeba	najwyżej	oceniać	prace,	które	są	użyteczne	
w praktyce.	

MW: Jakie są Pana dalsze plany zawodowe i na-
ukowe?

KSZ:	od	niedawna	jestem	pracownikiem	zakładu	
karnego	na	stanowisku	wychowawcy	penitencjarnego,	
mam	nadzieję,	że	sprostam	stawianym	wymaganiom.	
Wiem,	że	wybrany	zawód	wymaga	odporności	oraz	sa-
mozaparcia.	Mam	również	nadzieję,	że	praca	w służbie	
Więziennej	przyniesie	wiele	satysfakcji,	dając	jednocze-
śnie	możliwość	dalszego	rozwoju	na	polu	naukowym,	
co	w efekcie	wpłynie	na	wyniki	oraz	jakość	mojej	pracy.

MW: Dziękuję za rozmowę.

Po	resocjalizacji	praca	
w służbie	więziennej
Rozmowa	z mgr.	krystianem	szajną
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9	sierpnia	2016	r.	zmarł	profesor	Leszek Mazepa,	za-
służony	pracownik	Wydziału	Muzyki	Uniwersytetu	Rze-
szowskiego.	zapamiętamy	go	jako	uczestnika,	inicjatora	
i organizatora	wielu	wydarzeń	naukowych,	jako	osobę	
o niespożytej	energii	i pełni	sił	twórczych.	gdy	z począt-
kiem	lat	dziewięćdziesiątych	przybył	do	ówczesnej	kate-
dry	Wychowania	Muzycznego	WsP,	nikt	nie	spodziewał	
się,	jak	bardzo	wpisze	się	w naukową	działalność	jednost-
ki,	która,	w tamtym	czasie,	nie	miała	jeszcze	wypracowa-
nych	żadnych	wzorców.

Pomimo	iż	od	kilku	lat	był	na	emeryturze,	nie	usta-
wał	w działalności	naukowej.	Nade	wszystko	cenił	kon-
takt	z drugim	człowiekiem.	W ostatnich	latach	co	jakiś	
czas	odwiedzał	Wydział	Muzyki,	witając	się	serdecznie	
z każdym	pracownikiem.	czynił	to	z niekłamaną	radością.

Podejmując	pracę	w Rzeszowie,	profesor	Mazepa	nie-
mal	od	początku	zaangażował	się	w organizowanie	swoje-
go	wiekopomnego	dzieła	–	cyklu	konferencji	naukowych	
Musica	galiciana	(nadal	kontynuowanego	wraz	z serią	
wydawniczą	pod	tym	samym	tytułem1).	celem	konferen-

cji	była	dokumentacja	szerokiego	kontekstu	kultury	muzycznej	galicji	oraz	zapełnienie	tzw.	„bia-
łych	plam”,	zaszłości,	luk	i niedomówień	w relacjach	polsko-ukraińskich.	od	pierwszej	konferencji	
minęło	dwadzieścia	lat.	W kolejnych	edycjach	brało	udział	wielu	znanych	badaczy	z największych	
ośrodków	akademickich	w Polsce	i na	Ukrainie	(także	z innych	krajów).	W jubileuszu	uroczyście	
obchodzonym	w 2015 r.	profesor	Mazepa	szczęśliwie	zdążył	wziąć	udział.	systematycznie	organi-
zowane	konferencje	przez	lata	zgromadziły	licznych	badaczy	realizujących	prace	skoncentrowane	
na	wybitnych	osobowościach	ze	świata	muzyki,	rozwoju	życia	muzycznego,	instytucji	muzycznych	
i recepcji	muzyki	w galicji,	na	przestrzeni	wieków,	utrwalając	fenomen	lwowskiej	przedwojennej	
tradycji	muzycznej.

Profesor	Mazepa	w swoim	dorobku	ma	ponad	500	publikacji.	do	ważniejszych	prac	należy	
dwutomowa	seria	Szlak do Akademii Muzycznej we Lwowie (napisana	razem	z córką	teresą	Maze-
pą)	oraz	Adam Didur we Lwowie. Wielką	zasługą	Profesora	było	odnalezienie	w kijowie	partytury	
IV Symfonii Józefa	kofflera,	wybitnego	polskiego	kompozytora	pierwszej	połowy	XX w.	(pierw-
szego	polskiego	dodekafonisty). Był	autorem	haseł	w polskich	i obcojęzycznych	encyklopediach	
muzycznych,	w tym	w znanej	Musik in Geschichte und Gegenwart. W historii	Rzeszowa	zapisał	się	
jako	założyciel	Rzeszowskiego	towarzystwa	Muzycznego.	Był	też	założycielem	(1988)	i pierwszym	
prezesem	towarzystwa	kultury	Polskiej	ziemi	lwowskiej,	pierwszego	polskiego	towarzystwa	po	
drugiej	wojnie	światowej	we	lwowie.	z jego	inicjatywy	doszło	do	reaktywacji	„gazety	lwowskiej”.

z inicjatywy	profesora	Mazepy	powstało	wiele	publikacji	naukowych	i prac	doktorskich.	Mło-
dych	pracowników	ówczesnej	katedry	Wychowania	Muzycznego	zaraził	wielką	miłością	do	kultury	
muzycznej	lwowa.	do	wyszukiwania	tematów	i utrwalania	niepowtarzalnego	obrazu	i specyfiki	
tego	miejsca,	z jego	wieloma	subtelnościami	i niuansami.	Jego	życzliwość	wyrażała	się	pomocą	
w zdobywaniu	materiałów	w różnych	instytucjach	lwowa	i w udostępnianiu	własnych	unikatowych	
materiałów	archiwalnych.	za	jego	sprawą	kultura	muzyczna	galicji,	ze	względu	na	swoje	bogactwo,	
jeszcze	przez	wiele	lat	będzie	na	Wydziale	Muzyki	eksplorowana	i odkrywana	na	nowo.

Jakim	go	zapamiętamy?	Jako	ciepłego,	życzliwego	człowieka,	ogarniętego	pasją	dokumenta-
cji	tego,	co	można	ocalić	od	zapomnienia.	z największą	powagą,	godnie	będziemy	kontynuować	
Jego	dzieło.

1 Musica Galiciana	jest	najbardziej	znanym	cyklem	wydawniczym	Wydziału	Muzyki	UR	o zasięgu	międzynarodowym,	
znajduje	się	w zbiorach	europejskich,	kanadyjskich	i australijskich	bibliotek.

PRoFesoR	leszek	MazePa	
–	PoRtRet	IN	MeMoRIaM

eWa	
NIdecka
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Zygmunt Wnuk	urodził	 się	13	sierpnia	1942	r.	
w Przedborzu	nad	Pilicą,	w województwie	 łódzkim.	
W 1969	r.	ukończył	biologię	na	Wydziale	Biologii	i Nauk	
o ziemi	Uniwersytetu	Łódzkiego,	gdzie	następnie	rozpo-
czął	pracę	naukową.	Badania	naukowe,	które	rozpoczął	
jeszcze	podczas	studiów,	zaowocowały	napisaniem	pracy	
doktorskiej	pt.	Zbiorowiska chwastów segetalnych Pasma 
Przedborsko-Małogoskiego oraz przyległych terenów,	którą	
obronił	w 1974	roku.	W 1989	roku	na	podstawie	rozprawy	
Zbiorowiska segetalne Wyżyny Częstochowskiej na tle zbioro-
wisk segetalnych Polski	uzyskał	stopień	naukowy	doktora	
habilitowanego	nauk	biologicznych	w zakresie	biologii,	od	
1993	roku	zaś	profesora	nadzwyczajnego.

z Rzeszowem	związał	się	w 1983	roku,	gdzie	rozpo-
czął	pracę	w dawnej	Filii	akademii	Rolniczej	w krakowie	
(zakład	Przyrodniczych	Podstaw	Produkcji	Rolniczej),	
a od	1993	roku	w Wyższej	szkole	Pedagogicznej	(Instytut	
Wychowania	Fizycznego	i zdrowotnego),	która	od	2001	

roku	weszła	w skład	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	(od	2005	r.	–	Wydział	Wychowania	Fizyczne-
go).	od	początku	swojej	pracy	zawodowej	w Instytucie	Wychowania	Fizycznego	i zdrowotnego,	
a następnie	na	Wydziale	Wychowania	Fizycznego,	aż	do	przejścia	na	emeryturę,	pełnił	funkcję	
kierownika	zakładu	turystyki	i ochrony	Przyrody,	a następnie	zakładu	ekologii	i ochrony	Przy-
rody	w turystyce.	W latach	2005–2007	pełnił	funkcję	prodziekana	ds.	nauki	i współpracy	z za-
granicą	Wydziału	Wychowania	Fizycznego.	

zaangażowanie	Profesora	w działalność	naukową,	dydaktyczną	i organizacyjną	docenione	
zostało	licznymi	tytułami	i odznaczeniami,	w tym:	Nagrodą	Ministra	edukacji,	Nagrodą	Mar-
szałka	Województwa	Podkarpackiego,	złotym	krzyżem	zasługi,	złotą	odznaką	Honorową	loP,	
krzyżem	kawalerskim	orderu	odrodzenia	Polski	oraz	licznymi	nagrodami	Rektora	Uniwersytetu	
Łódzkiego	oraz	Uniwersytetu	Rzeszowskiego.	

Profesor	Wnuk	był	autorem	licznych	publikacji,	w tym	8	monografii,	66	oryginalnych	prac	
naukowych,	46	popularnonaukowych,	68	map	sozologicznych	oraz	ekspertyz	dotyczących	utwo-
rzenia	rezerwatów	przyrody	w województwie	łódzkim,	podkarpackim	i świętokrzyskim.	Był	rów-
nież	głównym	inicjatorem	utworzenia	Przedborskiego	Parku	krajobrazowego.	

szczególnie	bliskie	jego	zainteresowaniom	były	powiązania	między	ochroną	przyrody	i tury-
styką.	stąd	też	był	pomysłodawcą	i organizatorem	cyklu	ogólnopolskich	konferencji	naukowych	
pt.	„ochrona	przyrody	a turystyka”.	Jako	wieloletni	prezes	zarządu	okręgu	Podkarpackiego	ligi	
ochrony	Przyrody	dbał	zarówno	o ochronę,	jak	i promocję	środowiska	naturalnego	regionu.	Był	
inicjatorem	utworzenia	w Rzeszowie	ścieżki	przyrodniczej	im.	prof.	Władysław	szafera.	cechowa-
ło	go	wielkie	umiłowanie	do	przyrody,	dlatego	do	końca	swojego	aktywnego	życia	popularyzował	
wiedzę	zwłaszcza	z tego	zakresu.

8	WRześNIa	zMaRŁ	
dR	HaB.	PRoF.	UR	
zygMUNt	WNUk

MaRIa	zIaJa	 aNNa	
MazURkIeWIcz
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W sobotnie	południe,	17	września	2016	roku,	do-
tarła	do	społeczności	akademickiej	naszej	uczelni	smut-
na	wiadomość	o śmierci	dra	Pawła Frączka,	nauczyciela	
akademickiego,	adiunkta	na	Wydziale	ekonomii.	Mimo	
że o Jego	ciężkiej	chorobie	wiedzieliśmy	od	kilku	miesię-
cy,	odejście	Pawła	w wieku	45	lat	było	dla	nas	dużym	za-
skoczeniem.

Urodził	się	21	kwietnia	1971	roku	w Łańcucie.	Po	
szkole	podstawowej	w soninie	kontynuował	edukację	
w zespole	szkół	elektryczno-Mechanicznych	w Rzeszo-
wie,	na	specjalności	elektryczna	i elektroniczna	automa-
tyka	przemysłowa.	Po	zdaniu	matury	rozpoczął	studia	na	
Uniwersytecie	Marii	curie-skłodowskiej	w lublinie,	Filia	
w Rzeszowie.	4,5-letnie	studia	na	Wydziale	ekonomicz-
nym,	kierunek	ekonomika	i organizacja	produkcji,	ukoń-
czył	w roku	1995	z wynikiem	bardzo	dobrym,	broniąc	
pracę	magisterską	pod	tytułem:	Syntetyczna ocena stanu 

finansowego ZPO „Vistula” S.A.,	uzyskując	tytuł	magistra.
swoje	dociekania	naukowe	realizował	jako	pracownik	zakładu	ekonomiki	i organizacji	Pro-

dukcji	Uniwersytetu	Marii	curie-skłodowskiej,	Filia	w Rzeszowie,	kierowanego	przez	prof.	dra	
hab.	Witolda	kurka,	w którym	Paweł	pracował	od	lutego	1997	roku	na	stanowisku	asystenta.	od	
września	2001	roku	stał	się	pracownikiem	Wydziału	ekonomii	Uniwersytetu	Rzeszowskiego,	bę-
dąc	zatrudnionym	ostatecznie	w zakładzie	ekonomiki	Inwestycji	i zarządzania	strategicznego,	
pod	kierownictwem	dra	hab.	prof.	UR	kazimierza	W.	krupy.

Paweł	swoją	pasję	naukową	rozwijał	pod	kierunkiem	prof.	Michała	gabriela	Woźniaka,	bę-
dącego	promotorem	w jego	przewodzie	doktorskim.	Rozprawę	doktorską	Rola branży gazowniczej 
w modernizacji sektora energii w Polsce	obronił	na	Wydziale	ekonomii	i stosunków	Międzynarodo-
wych	akademii	ekonomicznej	w krakowie.	Uchwałą	Rady	tego	Wydziału	(z 12	lutego	2007	roku)	
uzyskał	stopień	naukowy	doktora	nauk	ekonomicznych	w zakresie	ekonomii.	od	tego	czasu,	jako	
adiunkt	na	Wydziale	ekonomii	Uniwersytetu	Rzeszowskiego,	intensywnie	rozwijał	się	w obranym	
przez	siebie	kierunku.	Jego	dociekania	badawcze	dotyczyły uwarunkowań	transformacji	sektora	
energii	wybranych	krajów,	jak	również	wpływu	tych	działań	na	konkurencyjność	krajowej	gospo-
darki.	Uwagę	koncentrował	także	na	zagadnieniu	kultury	energetycznej.	

sumienny	i zorganizowany,	merytorycznie	wnikliwy,	nieustająco	doskonalił	swój	warsztat	
pracy,	co	znalazło	swoje	odzwierciedlenie	w licznych	publikacjach,	za	które	był	nieustająco	wyróż-
niany.	Naukową	pasją,	dociekliwością	badawczą	i niezwykłą	precyzją	zarażał	innych.	

Jako	nauczyciel	akademicki	wiele	wymagał	od	studentów,	nie	więcej	jednak	niż	od	siebie.	Po-
siadał	tę	wyjątkową	cechę,	że	mimo	odrębnego	zdania	potrafił	współpracować	w zespole,	szanując	
różne	opinie	pracujących	z nim	osób.

W naszych	wspomnieniach	pozostanie	obecny	jako	uczynny	i życzliwy	kolega,	na	którego	
wsparcie	i bezinteresowność	można	było	zawsze	liczyć.	Ujmowała	w nim	jego	wyrozumiałość	wo-
bec	słabości	innych,	optymizm	i otwarcie	na	świat.	zawsze	cechowała	go	wysoka	kultura	osobista	
i szacunek	wobec	drugiego	człowieka,	którego	osiągnięcia	potrafił	docenić.

Paweł	nie	osiągnął	nawet	półmetka	swojej	pracy	zawodowej.	Miał	długofalowe	i skrystalizo-
wane	plany	na	przyszłość.

trudno	jest	pisać	o koledze	w czasie	przeszłym…	Jeszcze	trudniej	wyrazić	pełnię	odczuć	tej	
chwili.

trudno	powiedzieć	–	„Żegnaj	Pawle”.

aNNa	
MazURkIeWIcz ŻegNaJ	PaWle
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towarzystwo	gimnastyczne	 „sokół”	 powstało	
w Rzeszowie	w 1886	r.,	z historycznego	punktu	widze-
nia	w drugim	etapie	rozwoju	stowarzyszeń	sokolich	na	
terenie	galicji.	Pierwszy,	trwający	siedemnaście	lat,	frag-
ment	historii	sokolstwa	polskiego	ograniczał	się	do	swo-
istego jedynowładztwa,	czyli	funkcjonowania	tylko	jednej	
placówki,	założonej	7	lutego	1867	r.	we	lwowie.	„sokół”	
rzeszowski	wpisał	się	w pełni	w działalność	programową	
przewidzianą	statutem	dla	gniazd	sokolich,	koncentru-
jąc	się	na	realizacji	założeń	sportowo-gimnastycznych	
i kulturalno-oświatowych.	Najważniejsza	jednak	sfera	
wiązała	się	z kształtowaniem	postaw	prospołecznych	
(patriotyczno-obywatelsko-niepodległościowych)	swo-
ich	członków.

zważywszy,	iż	gniazdo	rzeszowskie	było	bezsprzecz-
nie,	zwłaszcza	w okresie	galicyjskim	i II	Rzeczypospo-
litej,	organizacją	ważną	i widoczną	w pejzażu	społecz-
nym	Rzeszowa,	uznano	za	celowe	przypomnienie	zasług	
i wiodących	działaczy	tej	organizacji.	Jubileusz	130.	
rocznicy	powstania	był	do	tego	doskonałym	pretekstem.

obchody	jubileuszu	odbyły	się	w Rzeszowie	2	wrze-
śnia	2016	r.	Rozpoczęła	je	msza	św.	w kościele	pw.	św.	
Wojciecha	i św.	stanisława	odprawiona	przez	ks.	Jana 
Szczupaka.	Po	nabożeństwie	odbyły	się	pokazy	obej-
mujące	prezentację	ćwiczeń	kosą	w wykonaniu	Patryka 
Marszałka oraz	ćwiczenia	akrobatyczne	w wykonaniu	
czołowych	zawodników	tej	dyscypliny	w kraju	(Mate-
usza Dudka	–	studenta	Wydziału	Wychowania	Fizycz-

W RzeszoWIe	PaMIętaNo	
o 130.	RoczNIcy	
PoWstaNIa	toWaRzystWa	
gIMNastyczNego	„sokÓŁ”

agNIeszka	
MIRkIeWIcz

Pokazy	gimnastyczne	zawsze	wzbudzają	zainteresowanie.
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nego	UR,	Patrycji Kloc,	Leny Skowrońskiej,	Alicji So-
kołowskiej	i Aleksandry Szczypek),	trenowanych	przez	
dr.	Grzegorza Bielca.	dużą	atrakcję	stanowił	spektaku-
larny	pokaz	musztry	paradnej	w wykonaniu	młodzie-
ży	(klasa	mistrzowska)	z Rymanowa,	przygotowywany	
przez	członka	zarządu	tamtejszego	towarzystwa	gim-
nastycznego	„sokół”	druha	Kazimierza Cetnarskiego.

dalsza	część	obchodów	odbywała	się	w refektarzu	
Muzeum	okręgowego	w Rzeszowie,	a ich	zasadniczą	
część	wypełniły	dwa	wykłady:	prof.	dr.	hab.	Stanisła-
wa Zaborniaka	pt.	Wkład Towarzystwa Gimnastyczne-
go „Sokół” w rozwój kultury fizycznej na ziemiach polskich 
(1867–1939) i dr	Ewy Polak	pt.	Historia siedziby Polskie-
go Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Rzeszowie.	

Pamiątkowe	zdjęcie	w 130.	rocznicę	powstania	
towarzystwa	gimnastycznego	w Rzeszowie.	

Recital	dr.	hab.	prof.	UR	Pawła	Palucha.

scenografię	stanowiła	wystawa	sztalugowa	poświęcona	
dziejom	gniazda	rzeszowskiego	(w formie	kalendarium),	
eksponująca	także	wszystkich	prezesów	tego	stowarzy-
szenia	(Wiktora	zbyszewskiego,	alfonsa	Roderyka	alsa,	
tadeusza	stanisza,	Juliana	Malca,	Romana	krogulskie-
go,	Jana	owińskiego,	zdzisława	Maurera,	Jana	Żurow-
skiego,	stefana	Hakallę	i Władysława	Wallera).	za	jej	
koncepcję	i nadzór	merytoryczny	odpowiedzialna	była	
dr Agnieszka Mirkiewicz,	za	część	graficzno-techniczną	
mgr	Marta Lasota	z Muzeum	Uniwersytetu	Rzeszow-
skiego.	zaprezentowano	też	pamiątki,	dokumenty,	foto-
grafie	oraz	uniform	sokoli,	pozostające	w zbiorach	Mu-
zeum	okręgowego	w Rzeszowie.	obchodom	jubileuszu	
towarzyszyły	dyskusje,	rozmowy	kuluarowe,	tym	cen-
niejsze,	iż	uczestniczyli	w nich	członkowie	obecnie	funk-
cjonujących	gniazd	sokolich	(m.in.	z sanoka,	krakowa,	
czudca	i Ropczyc).	Reprezentowane	było	też	warszaw-
skie	środowisko	sokole.	W spotkaniu	jubileuszowym	
rzeszowskiego	„sokoła”	uczestniczyła	Maria Kurowska 
–	wicemarszałek	województwa	podkarpackiego,	muze-
alnicy	i historycy	z Podkarpacia,	regionaliści	i inni	za-
proszeni	goście.

klamrą	spinającą	program	był	recital	akordeonowy	
(muzyka	klasyczna)	dr.	hab.	prof.	UR	Pawła Palucha.	
Wszyscy	uczestnicy	spotkania	otrzymali	monografię 
Okręg rzeszowski Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” 
(1895–1939) autorstwa	agnieszki	Mirkiewicz,	informa-
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W ostatnim	czasie	coraz	częściej	dyskutowany	jest	
problem	modernizacji	kapitału	ludzkiego	w przestrzeni	
naukowej,	politycznej	i medialnej.	tematów	do	dyskusji	
nie	brakuje:	najczęściej	stawiane	jest	pytanie,	w jakim	
kierunku	powinien	być	modernizowany	kapitał	ludzki,	
aby	był	odpowiedni	dla	konkurencji	nowego	typu	i sie-
ciowych	struktur	rynków?	ludzie	chcą	też	wiedzieć,	
w jaki	sposób	sprawić,	aby	kapitał	ten	nie	spełniał	je-
dynie	celów	biznesowych,	a pozwalał	na	pełny	rozwój	
osobowy.	W teorii	ekonomii	poszukuje	się	odpowiedzi	
na	pytanie,	czy	istniejące	rozwiązania	instytucjonalne	

sprzyjają	działaniu	gospodarki	opartej	na	wiedzy	i na-
pędzanej	innowacjami?	Jakie	są	przyczyny	niepowodzeń	
w modernizacji	kapitału	ludzkiego	i jakie	są	źródła	osią-
gnięć	w różnych	krajach?	W Polsce	stawiane	są	pytania,	
w jaki	sposób	kierować	polityką	edukacyjną,	społeczną	
i przemysłową,	aby	stymulować	rozwój	kapitału	ludz-
kiego?	Jarosław	gowin,	wicepremier	i minister	nauki	
i szkolnictwa	wyższego,	ogłosił	9	września	br.	Strategię 
na rzecz doskonałości naukowej, nowoczesnego szkolnic-
twa wyższego, partnerstwa z biznesem i społecznej odpo-
wiedzialności nauki.

tor	o stanie	badań	poświęconych	rzeszowskiemu	„soko-
łowi”	(zebrany	i opracowany	przez	Kamila Soleckiego),	
książki,	foldery	turystyczne	i inne	materiały	promujące	
województwo	podkarpackie	(dzięki	uprzejmości	Urzędu	
Marszałkowskiego).	Mieli	też	możliwość	zapoznania	się	
z „Przeglądem	sokolim”	z 2016	r.	(nr	29/30).	oprawę	
medialną	wydarzenia	zapewnił	redaktor	Konrad Dudek 
(aktualnie	przygotowujący	rozprawę	doktorską	poświę-
coną	działalności	towarzystwa	gimnastycznego	„sokół”	
w okręgu	stanisławowskim),	dzięki	czemu	idea	sokola	
została	zaprezentowana	szerszej	publiczności.	Materiał	

z obchodów	jubileuszu	ukazał	się	nie	tylko	w telewizji	
regionalnej,	ale	trafił	też	na	antenę	tVP	Polonia.

Uroczystość	rzeszowska	stała	się	też	zapowiedzią	
kolejnego	wydarzenia	w 150.	rocznicę	narodzin	spor-
tu	na	ziemiach	polskich,	która	nierozerwalnie	łączy	się	
z towarzystwem	gimnastycznym	„sokół”.	konferencja	
poświęcona	temu	zagadnieniu	organizowana	jest	przez	
katedrę	Nauk	Humanistyczno-społecznych	WWF	UR.	
Jej	termin	ustalono	na	30–31	marca	2017	r.	

Fot. M. Mirkiewicz i G. Bielec 

Patronat	honorowy	nad	uroczystością	w 130.	rocznicę	powstania	w Rzeszowie	towarzystwa	gim-
nastycznego	„sokół”	objęli:	prof.	dr	hab.	sylwester	czopek	–	JM	Rektor	UR,	prof.	dr	hab.	Wojciech	
czarny	–	dziekan	Wydziału	Wychowania	Fizycznego	UR,	Władysław	ortyl	–	marszałek	wojewódz-
twa	podkarpackiego	i tadeusz	Ferenc	–	prezydent	Rzeszowa.	komitet	organizacyjny	–	z ramie-
nia	katedry	Nauk	Humanistyczno-społecznych	Wydziału	Wychowania	Fizycznego	UR	–	tworzyli:	 
dr	agnieszka	Mirkiewicz	(główny	koordynator),	prof.	dr	hab.	stanisław	zaborniak,	dr	aneta	Rejman,	
dr	Małgorzata	Janusz,	dr	karolina	Przednowek,	dr	Justyna	lenik,	dr	lesław	lassota,	dr	Jacek	kul-
piński.	do	przygotowań	uroczystości	włączyli	się	także:	ks.	dr	hab.	prof.	UR	adam	Podolski,	dr	artur	
Płonka,	dr	agata	Rzeszutko-Polak,	mgr	konrad	dudek,	mgr	Piotr	Matłosz,	kamil	solecki,	Maciej	
kuchciak,	Patryk	Niewczas-czarny	i Patryk	Marszałek.	W działaniach	organizacyjnych	uczestniczyli	
też	pracownicy	Muzeum	okręgowego	w Rzeszowie	(dyrektor	mgr	Bogdan	kaczmar,	Marzena	lorens,	 
dr	Jerzy	Majka),	członkowie	Polskiego	towarzystwa	gimnastycznego	„sokół”	w Rzeszowie	oraz	stu-
denckiego	towarzystwa	Naukowego.	

JakUB	BaRtak Jak	dzIaŁać	W kIeRUNkU	
ModeRNIzacJI	
kaPItaŁU	lUdzkIego
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zespół	naukowy	katedry	Mikroekonomii	Uniwer-
sytetu	Rzeszowskiego	oraz	katedry	ekonomii	stosowa-
nej	Uniwersytetu	ekonomicznego	w krakowie,	którym	
kieruje	prof.	dr	hab.	Michał Gabriel Woźniak, od lat 
poświęca	tym	zagadnieniom	wiele	uwagi.	Przykładem	
tego	jest	XV	edycja	konferencji	z cyklu	„Nierówności	
społeczne	a wzrost	gospodarczy”,	która	odbyła	się	pod	
hasłem	„W kierunku	modernizacji	kapitału	ludzkiego”		
w dniach	22–23	września	2016	roku	na	Wydziale	eko-
nomii	Uniwersytetu	Rzeszowskiego.

tematyka	tegorocznej	konferencji	spotkała	się	
z uznaniem	szerokiego	grona	naukowców	z wiodących	
uczelni	polskich	i ukraińskich,	a także	z zainteresowa-
niem	świata	polityki,	czego	dowodem	było	objęcie	kon-

ferencji	patronatem	honorowym	przez	wicepremiera	dra	
Jarosława	gowina	i sekretarza	stanu	w Ministerstwie	
Nauki	i szkolnictwa	Wyższego	prof.	aleksandra	Bobko.	
Uczestnikiem	konferencji	był	również	członek	Rady	Po-
lityki	Pieniężnej	–	prof.	Jerzy Żyżyński.

dyskusja	nad	modernizacją	kapitału	ludzkiego	osa-
dzona	została	w koncepcji	zintegrowanego	rozwoju	au-
torstwa	prof.	M.g.	Woźniaka,	w rozumieniu	której	czło-
wiek	dąży	do	podnoszenia	jakości	wartościowego	życia.	
Może	je	realizować	poprzez	zharmonizowany	rozwój	we	
wszystkich	sferach	bytu	ludzkiego.	Można	je	zobrazować	
w postaci	ośmiosferycznej	matrycy	wzajemnie	na	siebie	
oddziałujących	sfer	charakteryzujących	się	własnymi,	
specyficznymi	funkcjami	celów	(zob.	rys.	poniżej).

Źródło: opracowanie M.G. Woźniaka

Inauguracja	obrad	konferencji;	od	lewej	prof.	dr	hab.	sylwester	czopek	–
rektor	UR,	dr	hab.	prof.	UR	Ryszard	kata	–	dziekan	Wydziału	ekonomii	
UR	oraz	prof.	dr	hab.	Michał	gabriel	Woźniak	–	organizator	konferencji.
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Uczestnicy	konferencji	zastanawiali	się	nad	moder-
nizacją	kapitału	ludzkiego	dla	potrzeb	tak	rozumianego	
zintegrowanego	rozwoju.	dzięki	temu	debata	ukierun-
kowana	została	na	poszukiwanie	takich	warunków	mo-
dernizacji	kapitału	ludzkiego,	które	przynoszą	nie	tylko	
indywidualne	korzyści	własne,	policzalne	w rynkowych	
kategoriach,	ale	także	tych,	które	przygotowują	do	re-
alizowania	pozaekonomicznych	funkcji	celów	wielowy-
miarowego	rozwoju.

W czasie	dwudniowych	obrad	uczestnicy	konfe-
rencji	dokonali	diagnozy	współczesnych	procesów	roz-
woju	kapitału	ludzkiego,	wykazali	jego	instytucjonalne	
i makroekonomiczne	bariery	oraz	sugerowali	kierun-
ki	zmian.	zgodnie	z przewodnim	tematem	konferencji	
dyskutowano	również	nad	konsekwencjami	nierówno-
ści	społeczno-ekonomicznych	dla	modernizacji	kapita-
łu	ludzkiego.	Referenci	wskazywali	także	na	znaczenie	
kapitału	ludzkiego	dla	wielowymiarowego	rozwoju	oso-
bowego,	rozwoju	społecznego	i gospodarczego.	Przeko-
nywano,	że	modernizacja	kapitału	ludzkiego,	sprzyja-
jąca	takiemu	rozwojowi,	wymaga	również	rozwiązań	
instytucjonalnych	i polityki	społecznej,	które	wzmac-
niają	postawy	samoodpowiedzialności	i stymulują	do	

aktywności,	umiejętnego	wiązania	konkurencji	i koope-
racji.	Jednocześnie	wymagana	jest	polityka	edukacyjna	
nakierowana	na	wzmacnianie	nie	tylko	kreatywności,	
pracy	zespołowej,	innowacyjności,	ale	także	do	refleksyj-
ności	zewnętrznej	nad	siłami	sprawczymi	rozwoju	spo-
łeczno-ekonomicznego	i wzrostu	jakości	życia,	konse-
kwencjami	alternatywnych	alokacji	zasobów	do	różnych	
sfer	i wynikającymi	z nich	efektami	synergii	i entropii,	
w szczególności	zaś	nad	kierunkami	modernizacji	kapi-
tału	ludzkiego	niezbędnymi	dla	osiągania	celów	odpo-
wiedzialnego	rozwoju.	

Referaty	wygłoszone	podczas	konferencji	publiko-
wane	będą	w 2017	roku	na	łamach	czasopisma	„Nie-
równości	społeczne	a Wzrost	gospodarczy”.	dorobek	
poprzednich	konferencji	z tego	cyklu	można	znaleźć	
w wersji	papierowej	czasopisma,	a także	w jego	wersji	
elektronicznej	pod	adresem:	

http://www.ur.edu.pl/nauka/czasopisma-
uniwersytetu-rzeszowskiego-punktowane-przez-
ministerstwo/nierownosci-spoleczne-a-wzrost-gospo-
darczy.	

zapraszamy	do	lektury!
Fot. M. Święcicki 

Uczestnicy	rzeszowskiej	konferencji.
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określając	jakieś	zjawisko	przymiotnikiem	trans-
graniczny,	mamy	często	na	myśli	sytuację,	w której	
przekraczamy	granice	państwa	i wykonujemy	coś	poza	
jego	granicami.	szereg	działań	podejmowanych	w ob-
szarach	przygranicznych	nosi	miano	transgranicznych,	
co	ma	na	celu	podkreślenie	ich	ponadpaństwowego	za-
sięgu,	a także	zwrócenie	uwagi	na	to,	że	wielu	regio-
nom	i związanych	z nimi	inicjatywom	społecznym	nie	
przeszkadzają	granice.	

złożone	aspekty	turystycznej	aktywności	człowie-
ka	od	wielu	lat	stają	się	przedmiotem	zainteresowania	
naukowców	różnych	specjalności,	którzy	podejmując	
badania	nad	jej	poznaniem,	stosują	metodykę	w obrę-
bie	reprezentowanych	przez	siebie	dziedzin.	tym	razem	
w Rzeszowie	(w dniach	22–23	września	2016	r.)	spo-
tkali	się	nie	tylko	naukowcy,	ale	również	osoby	związa-
ne	z branżą	turystyczną,	a tematem	przewodnim	stała	
się	Turystyka na obszarach transgranicznych.	ogólnopol-
ska	konferencja	naukowa	została	zorganizowana	przez	
katedrę	Nauk	Przyrodniczych	oraz	katedrę	turystyki	
i Rekreacji	na	Wydziale	Wychowania	Fizycznego	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego.	za	organizację	konferencji	
odpowiadał	komitet	w składzie:	dr	Maria Ziaja	–	prze-
wodnicząca,	dr	Małgorzata Buczek-Kowalik,	dr	Rafał 
Kapica,	dr	Teresa Mitura,	dr	Anna Nizioł	i mgr	Tomasz 
Wójcik.

W konferencji	wzięło	udział	60	osób	z kilku	polskich	
ośrodków	naukowych	oraz	z zagranicy:	akademii	Mor-
skiej	w gdyni,	akademii	Wychowania	Fizycznego	Józefa	
Piłsudskiego	w Warszawie,	akademii	Wychowania	Fi-
zycznego	w krakowie,	czerniowieckiego	Uniwersytetu	
Narodowego	im.	Jurija	Fedkowycza,	górnośląskiej	Wyż-
szej	szkoły	Handlowej	w katowicach,	Instytutu	Uprawy	
Nawożenia	i gleboznawstwa	we	Wrocławiu,	Politechni-
ki	lwowskiej,	Państwowej	Wyższej	szkoły	techniczno-
-ekonomicznej	w Jarosławiu,	Podhalańskiej	Państwo-
wej	Wyższej	szkoły	zawodowej	w Nowym	targu,	szkoły	
głównej	gospodarstwa	Wiejskiego	w Warszawie,	Uni-
wersytetu	ekonomicznego	w krakowie,	Uniwersytetu	
Jagiellońskiego,	Uniwersytetu	Jana	Pawła	II	w kra-
kowie,	Uniwersytetu	Marii	curie-skłodowskiej	w lu-
blinie,	Uniwersytetu	Przyrodniczo-Humanistycznego	
w siedlcach,	Uniwersytetu	Przyrodniczego	w lublinie,	
Uniwersytetu	Rolniczego	w Nitrze,	Uniwersytetu	Rze-
szowskiego,	Uniwersytetu	szczecińskiego,	Uniwersytetu	
Warmińsko-Mazurskiego	oraz	Wyższej	szkoły	Informa-
tyki	i zarządzania	w Rzeszowie	i Wyższej	szkoły	spo-
łeczno-Przyrodniczej	w lublinie.

konferencja	miała	na	celu	wymianę	poglądów,	
przedstawienie	wyników	badań	i dokonań	praktycz-
nych	w obszarze	szeroko	rozumianej	turystyki	trans-
granicznej	oraz	stworzenie	platformy	do	dyskusji	nad	

tRaNsgRaNIczNe	
oBlIcze	tURystykI

toMasz	
WÓJcIk
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współczesnymi	problemami	rozwoju	turystyki	na	obsza-
rach	przygranicznych.	organizatorzy	konferencji	okre-
ślili	kilka	wiodących	tematów:	krajobrazy	przyrodnicze	
i kulturowe	pogranicza;	produkty	turystyczne	obszarów	
przygranicznych;	religia	i turystyka	na	obszarach	trans-
granicznych;	ekonomiczne	i prawne	aspekty	turystyki	
międzynarodowej;	międzynarodowe	projekty	wsparcia	
i rozwoju	turystyki;	granica	–	szansa	czy	bariera	rozwo-
ju	turystyki.	

otwarcia	konferencji	dokonał	prof.	dr	hab.	Woj-
ciech Czarny,	dziekan	Wydziału	WF,	który	w swoim	
wystąpieniu	nawiązał	do	problematyki	badań	podejmo-
wanych	na	Wydziale	Wychowania	Fizycznego	UR.	sło-
wo	powitalne	skierował	również	dr	hab.	prof.	UR	Jó-
zef Cebulski,	prorektor	ds.	infrastruktury	i współpracy	
z gospodarką,	który	podkreślając	znaczenie	turystyki	
transgranicznej	w naszym	regionie,	życzył	równocześnie	
wszystkim	zebranym	owocnych	obrad.	

W pierwszym	dniu	konferencji,	po	uroczystym	
otwarciu,	miała	miejsce	sesja	plenarna,	którą	modero-
wał	prof.	ndzw.	dr	hab.	inż.	Marian Kowalewski	(aWF,	
Warszawa),	podczas	której	zaprezentowano	5	referatów:	
–		Strategia transgraniczna jako instrument stymulowania 

turystyki na pograniczu polsko-białorusko-ukraińskim 
(prof.	dr	hab.	Andrzej Miszczuk,	UMcs	w lublinie),

–	Możliwości rozwoju turystyki transgranicznej w woje-
wództwie warmińsko-mazurskim	(dr	hab.	inż.	Emilia 
Marks,	Uniwersytet	Warmińsko-Mazurski	w olszty-
nie),

–		Walory przyrodnicze i kulturowe szansą rozwoju turystyki 
na Roztoczu – regionie pogranicza	(prof.	dr	hab.	Andrzej 
Świeca,	UMcs	w lublinie),

–		Turystyka w Gorganach w dobie II Rzeczypospolitej przed 
1939 r.	(prof.	dr	hab.	Stanisław Zaborniak,	Uniwer-
sytet	Rzeszowski),

–		Granica – szansa i bariera w turystyce	(prof.	ndzw.	dr	
hab.	Tadeusz Zych,	Uniwersytet	Rzeszowski).

Po	sesji	plenarnej	odbyły	się	3	sesje	tematyczne,	
podczas	których	wygłoszono	36	referatów.	tematyka	
wystąpień	była	zróżnicowana	i obejmowała	różnorod-
ne	aspekty	turystyki	transgranicznej	oraz	jej	istotnego	
wpływu	na	rozwój	społeczny	i ekonomiczny	regionów.	
znalazły	się	tu	również	liczne	doniesienia	dotyczące	
m.in.	wytyczania	transgranicznych	szlaków	turystycz-
nych,	zagospodarowania	turystycznego,	jak	również	
wykorzystania	walorów	kulturowych,	przyrodniczych	
i historycznych	w kreowaniu	lokalnych	produktów	tu-
rystycznych.	

W dyskusji	wielokrotnie	zwracano	uwagę	na	potrze-
bę	podjęcia	współpracy	wielu	podmiotów	w celu	promo-
wania	rozwoju	turystyki	na	obszarach	transgranicznych.	
Również	prelegenci	podkreślali,	że	nie	wystarczą	dzia-
łania	podejmowane	przez	pojedyncze	osoby	i stowarzy-
szenia,	ale	istnieje	potrzeba	podejmowania	wspólnych	
inicjatyw	na	wielu	poziomach.

W drugim	dniu	konferencji	odbyła	się	sesja	tereno-
wa,	której	celem	było	ukazanie	wybranych	atrakcji	tu-
rystycznych	województwa	podkarpackiego.	zwiedzanie	
koordynowała	dr	Małgorzata Buczek-Kowalik	–	prze-
wodnik	beskidzki.	Rozpoczęto	od	centrum	dziedzictwa	
szkła	w krośnie,	gdzie	uczestnicy	konferencji	poznali	
poszczególne	etapy	produkcji	oraz	zdobienia	wyrobów	
szklanych,	a także	podjęli	próby	dmuchania	szklanych	
baniek.	W miejscowości	Rogi	zwiedzano	zabytkowy	
XVII-wieczny	drewniany	kościół	oraz	zagrodę	etnogra-
ficzną.	tu	uczestnicy	konferencji	zapoznali	się	z pre-
zentacją	„Beskidzkie	wędrowanie”.	Ideę	powstawania	
ekomuzeów	przybliżyła	dr	Buczek-kowalik,	natomiast	
pani Janina Gołąbek	–	prezes	stowarzyszenia	Miłośni-
ków	Wsi	Rogi	zaprezentowała	wyposażenie	zagrody	et-
nograficznej	i zaprosiła	na	poczęstunek	w drewnianej	
chacie,	gdzie	uczestnicy	wycieczki	mogli	zakosztować	
tradycyjnych	regionalnych	wyrobów.	Następnym	miej-
scem	zwiedzania	był	Iwonicz-zdrój	–	najstarsze	i naj-
większe	uzdrowisko	na	Podkarpaciu.	Ponadto	w sana-
torium	„górnik”	odbyła	się	wizyta	studyjna,	podczas	
której	uczestnicy	mogli	zapoznać	się	z bazą	zabiegową,	
noclegową	oraz	zakresem	świadczonych	usług.	ostatnim	
punktem	programu	jednodniowej	wycieczki	było	zwie-
dzanie	XV-wiecznego	drewnianego	kościoła	pw.	Wszyst-
kich	świętych	w Bliznem,	wpisanego	na	listę	świato-
wego	dziedzictwa	UNesco.	z unikatowym	zespołem	
architektury	kościelno-plebańskiej	zapoznał	nas	dr	
Piotr Łopatkiewicz –	historyk	sztuki,	który	podkreślił	
znaczenie	tego	wyjątkowego	zabytku	i jego	artystyczne-
go	wyposażenia	w dziejach	sztuki	polskiej.

konferencja	zorganizowana	na	Uniwersytecie	Rze-
szowskim	była	nie	tylko	miejscem	wymiany	poglądów	
i dyskusji,	lecz	także	zwróciła	uwagę	na	liczne	atrakcje	
turystyczne	transgranicznego	obszaru	Podkarpacia.	

Fot. T. Wójcik
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W  zorganizowanej	 w  dniach	 28–
30.09.2016	r.	w Belfaście	7.	Międzyna-
rodowej	konferencji	Naukowej,	której	
głównym	organizatorem	była	HePa	eU-
RoPe,	 instytucja	bezpośrednio	podle-
gająca	światowej	organizacji	zdrowia	
(WHo),	uczestniczyli	nauczyciele	akade-
miccy	Wydziału	Wychowania	Fizycznego	
UR.	W konferencji	uczestniczyło	blisko	
250	osób	z kilkudziesięciu	uczelni	i aka-
demickich	ośrodków	naukowych,	między	
innymi	z australii,	stanów	zjednoczonych	
oraz	wielu	krajów	europejskich.

tematem	przewodnim	konferencji	
był	„Walking	the	Walk”	–	czyli	polityka	
zdrowia	publicznego	w nawiązaniu	do	ak-
tywności	fizycznej.	Na	sesjach	plenarnych	
poruszano	tematy	związane	z krajowym	
i regionalnym	podejściem	do	promocji	
zdrowia	i nadzoru	nad	aktywnością	fizycz-
ną	oraz	analizą	braku	aktywności	fizycz-
nej	i siedzącego	trybu	życia	ludzi.	Wykłady	
plenarne	wygłosili	znani	specjaliści	z za-
kresu	aktywności	fizycznej,	otyłości,	zdro-
wia	publicznego	oraz	monitoringu	zdrowia	
–	m.in.	prof.	adrian	Bauman,	prof.	catrine	
tudor-locke	i prof.	Michael	duncan.

Wydział	Wychowania	 Fizycznego	
w tegorocznej	konferencji	reprezentowali:	 
dr Renata Grzywacz	i dr	Jarosław Her-
bert,	którzy	przedstawili	własne	wyniki	
badań	realizowanych	w ramach	działalno-
ści	statutowej.	

Fot. Archiwum WWF

PRacoWNIcy	WydzIaŁU	
WycHoWaNIa	FIzyczNego	
BylI	W QeeN’s	UNIVeRsIty	
oF	BelFast

ReNata	
gRzyWacz	

JaRosŁaW	
HeRBeRt



40  KONFERENCJE

W dNIacH	5–7	 lIPca	2016	R.	odByŁa	sIę	
W RzeszoWIe	konferencja	naukowa	„International	
conference	on	Information	and	digital	technologies”	
(Idt’2016),	zorganizowana	przez	katedrę	Informatyki	
we	współpracy	z Uniwersytetem	w zilinie	(słowacja)	–	
organizatorem	konferencji	w poprzednich	latach.	to	sys-
tematycznie	organizowane	spotkanie	(co	roku)	jest	po-
święcone	różnym	aspektom	technologii	informacyjnych	
i cyfrowych.	W rzeszowskiej	konferencji	wzięło	udział	
42	naukowców	z 10	krajów	(azerbejdżan,	czechy,	Fran-
cja,	Niemcy,	Polska,	Rosja,	Rumunia,	słowacja,	Ukraina	
i Usa).	W ramach	konferencji	odbyły	się	trzy	sesje	spec-
jalne:	Biomedical	Workshop,	Reliability	Workshop	oraz	
Workshop:	dynamical	systems	and	Real	World	applica-
tions	(dsRWa).

Uczestnicy	konferencji	wysłuchali	trzech	wykładów	
w ramach	sesji	plenarnych.	Wykłady	wygłosili:	prof.	Vy-
acheslav Kharchenko	(National	aerospace	University	
“khaI”,	charków,	Ukraina),	dr	Paul Barach	(Wayne	sta-
te	University	school	of	Medicine,	detroit,	Usa)	i prof.	
Piotr Kulicki	(katolicki	Uniwerystet	lubelski).	W se-
sjach	branżowych	były	52	referaty.

konferencja	odbywała	się	pod	patronatem	sekcji	
Polskiej	Ieee	(Polski	oddział	stowarzyszenia	Inteli-
gencji	obliczeniowej)	oraz	esRa	(european	safety	and	
Reliability	association).	Nad	całością	tego	wydarzenia	
pracował	7-osobowy	zespół:	dr	Katarzyna Garwol,	 
dr	inż.	Piotr Grochowalski,	dr	inż.	Łukasz Maciura,	 
dr	inż.	Wiesław Paja,	dr	inż.	Krzysztof Pancerz	oraz,	
z ramienia	Uniwersytetu	w zilinie,	dr	inż.	Jozef Kostol-
ny	i dr	inż.	Miroslav Kvassay.

Materiały	z referatami	z konferencji	zostały	umiesz-
czone	w bazie	Ieee	Xplore.	Jest	to	rozpoznawalna	na	

całym	świecie	cyfrowa	biblioteka	prac	naukowych	pro-
wadzona	przez	organizację	Ieee	(Institute	of	electrical	
and	electronics	engineers).

Więcej	informacji	na	temat	konferencji	można	zna-
leźć	na	stronie	WWW	pod	adresem:	

http://idt.fri.uniza.sk/idt2016/

*

MIędzyNaRodoWa	koNFeReNcJa	„aRtIFI-
cIal	INtellIgeNce	IN	MedIcal	aPPlIcatIoNs”	
(aIMa’2016)	była	po	raz	szósty	częścią	multikonferen-
cji	„Federated	conference	on	computer	science	and	In-
formation	systems”	(FedcsIs’2016),	która	odbyła	się	
w dniach	11–14	września	2016	r.	w gdańsku.	Jest	to	
wydarzenie	naukowe	o światowym	zasięgu.	W ostatnich	
latach	liczba	uczestników	znacznie	przekracza	300	osób.	
tematyka	konferencji	aIMa	dotyczy	różnych	aspektów	
wykorzystania	narzędzi	sztucznej	inteligencji	w medy-
cynie,	biomedycynie	oraz	ochronie	zdrowia.

W 2016	r.	po	raz	drugi	organizatorem	konferencji	
była	katedra	Informatyki	z Uniwersytetu	Rzeszowskie-
go.	W skład	komitetu	organizacyjnego	wchodzili:	dr	inż.	
Piotr Lasek,	dr	inż.	Wiesław Paja	oraz	dr	inż.	Krzysz-
tof Pancerz.	Podczas	dwóch	sesji	wygłoszono	11	refera-
tów.	autorzy	referatów	reprezentowali	6	krajów	(czechy,	
Niemcy,	Polska,	słowacja,	Wielka	Brytania	i Włochy).

Podobnie	jak	w przypadku	konferencji	Idt’2016	
materiały	z referatami	z konferencji	zostały	umieszczo-
ne	w bazie	Ieee	Xplore.	

Więcej	informacji	na	temat	konferencji	można	zna-
leźć	na	stronie	WWW	pod	adresem:

	https://fedcsis.org/2016/aima/

MIędzyNaRodoWe	
koNFeReNcJe	NaUkoWe	
zoRgaNIzoWaNe	PRzez	
katedRę	INFoRMatykI	
W 2016	roku	katedra	Informatyki	(Wydział	Matematyczno-Przyrodni-
czy	Uniwersytetu	Rzeszowskiego)	zorganizowała	dwie	znaczące	mię-
dzynarodowe	konferencje	naukowe.

kRzysztoF	
PaNceRz	
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29	września	br.	na	Wydziale	Biologiczno-Rolniczym	
odbyła	się	II Międzynarodowa	konferencja	Naukowa	po-
święcona	twórczości	profesora	Franciszka Chrapkiewi-
cza-Chapeville’a,	doktora	honoris	causa	Uniwersytetu	
Jagiellońskiego	i Uniwersytetu	Rzeszowskiego.	Wyda-
rzenie	to	zainaugurowała	msza	św.	w intencji	prof.	cha-
peville’a w kościele	pw.	WNMP	w zalesiu.	

Na	Uniwersytecie	uczestników	konferencji	przywi-
tał	dr	hab.	prof.	UR	Czesław Puchalski,	przewodniczący	
komitetu	Naukowego	konferencji,	dziekan	Wydziału	
Biologiczno-Rolniczego.	Uroczystego	otwarcia	dokonał	
prof.	dr	hab.	Marek Koziorowski,	prorektor	Uniwersy-
tetu	Rzeszowskiego,	a następnie	głos	zabrali	przedsta-
wiciele	marszałka	województwa	podkarpackiego	i woje-
wody	podkarpackiego,	burmistrz	strzyżowa	–	Mariusz 
Kawa	oraz	zaproszeni	goście	związani	z Wydziałem	
i osobą	profesora	chapeville’a.	szczególne	zaintereso-
wanie	wzbudziło	wystąpienie	redaktora	Jerzego Fąfary,	
który	opowiedział	o osobistych	relacjach	z Profesorem	
oraz	przedstawił	zapowiedź	książki	poświęconej	Profe-
sorowi.	kolejnym	punktem	programu	była	prezentacja	
filmu	ukazującego	koleje	życia	i pracę	Profesora,	zarów-
no	we	Francji,	jak	i w Usa.	

W konferencji	uczestniczyły	132	osoby,	wśród	któ-
rych	oprócz	gości	zagranicznych	z różnych	ośrodków	
naukowych,	pracowników	naukowych	i studentów	Wy-
działu	była	również	młodzież	ze	strzyżowskiego	lo	oraz	
zespołu	szkół	technicznych	–	co	ze	szczególnym	wzru-
szeniem	zostało	odebrane	przez	Profesora	chapeville’a.	

W sesji	plenarnej	zostały	wygłoszone	cztery	refera-
ty:	Kulturotwórcza rola polskiej emigracji naukowej w Pa-
ryżu	–	prof. Andrzej Legocki (Instytut	chemii	Bioorga-
nicznej	PaN	w Poznaniu);	Implikacje wynikające z wyboru 
strategii badawczej życia – ks. prof. Stanisław Zięba 
(katolicki	Uniwersytet	lubelski);	The expanding variety 
of roles played by tRNAs and tRNA-like molecules	–	prof. 
Anne-Lise Haenni (Institut	Jacques	Monod,	Université	
Paris-diderot,	Francja);	Oxidative stress in diseases – cau-
se or effect? – prof. Grzegorz Bartosz,	dr hab. Izabela 
Sadowska-Bartosz (Uniwersytet	Rzeszowski).	

W godzinach	popołudniowych	uczestnicy	konferen-
cji	spotkali	się	na	posiedzeniach	pięciu	sekcji	tematycz-
nych,	gdzie	prezentowali	swoje	wyniki	badań	zarówno	
młodzi	adepci	nauki,	jak	i pracownicy	z długoletnim	
doświadczeniem	naukowym	oraz	dydaktycznym.	te-
matyka	sekcji	była	następująca: Bioetyczne i technolo-
giczne aspekty rolnictwa	–	prowadzący	ks.	dr	Mirosław 
Twardowski	i dr	inż.	Jan Buczek;	Produktywność i zdro-
wotność środowiska	–	prowadzący	prof.	dr	hab.	Janina 
Kaniuczak i dr	inż.	Grzegorz Zaguła;	Jakość żywności 
– teraźniejszość i przyszłość	–	prowadzący	dr	hab.	inż.	
prof.	UR	Agata Znamirowska	i dr	hab.	inż.	prof.	UR	
Józef Gorzelany; Bezpieczeństwo żywności	–	prowadzące	
prof.	dr	hab.	Maria Droba	i dr	hab.	prof.	UR	Małgorzata 
Dżugan; Wyzwania współczesnego rynku żywności	–	pro-
wadzący	dr	hab.	inż.	prof.	UR	Czesław Puchalski	i dr	
hab.	inż.	prof.	UR	Renata Tobiasz-Salach.	

Fot. Ł. Peszek

II	MIędzyNaRodoWa	
koNFeReNcJa	NaUkoWa	
Na	teMat	JakoścI	ŻycIa	

gRaŻyNa	
gaJdek	
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W dniach	24–25	października	2016	roku	na	Uniwer-
sytecie	Rzeszowskim	odbyła	się	międzynarodowa	kon-
ferencja	naukowa	„Tu jestem/zamieszkuję własne życie”. 
Twórczość poetycka, prozatorska i epistolarna Anny Fraj-
lich.	konferencja	została	zorganizowana	przez	Instytut	
Filologii	Polskiej	Uniwersytetu	Rzeszowskiego,	zakład	
teorii	i antropologii	literatury,	Pracownię	Badań	i do-
kumentacji	kultury	literackiej	przy	współudziale	Wy-
działu	Polonistyki	Uniwersytetu	Jagiellońskiego.	Uro-
czystego	otwarcia	sympozjum	dokonał	prorektor	ds.	
nauki	i współpracy	z zagranicą	w UR	prof.	dr	hab.	Marek 
Koziorowski.	W	imieniu	organizatorów	gości	powitali:	
dr	hab.	prof.	UR	Jolanta	Pasterska	(UR)	i	prof.	dr	hab.	
Wojciech	ligsza	(UJ).

Program	konferencji	został	podzielony	na	bloki	te-
matyczne,	które	obejmowały	główne	aspekty	tej	twórczo-
ści:	tomów	poezji,	utworów	prozą	oraz	książek	eseistycz-
nych.	W zaprezentowanych	38	referatach	wykorzystano	
różnorakie	narzędzia	metodologiczne.	gościem	honoro-
wym	konferencji	była	prof.	dr Anna Frajlich.

anna	Frajlich	–	poetka,	prozaiczka,	eseistka,	od	
ponad	czterdziestu	lat	mieszka	w Usa.	Urodziła	się	
w katta-tałdyku,	w kirgiskiej	socjalistycznej	Republi-
ce	Radzieckiej.	W 1945	roku	wraz	z rodziną	powróciła	
do	Polski,	do	szczecina.	W tym	mieście	przyszła	poet-
ka	spędziła	swoje	dzieciństwo	i młodość,	tu	także	zade-
biutowała.	W kilka	lat	później	autorka	przeprowadzi-
ła	się	do	stolicy,	gdzie	ukończyła	studia	polonistyczne	
na	Uniwersytecie	Warszawskim.	start	w dorosłe	życie	
został	gwałtownie	przerwany	wydarzeniami	„Marca	
1968	roku”.	Polka	żydowskiego	pochodzenia	decyduje	
się	w 1969	roku	na	emigrację,	w latach	1970–1971	była	
lektorką	języka	polskiego	na	Uniwersytecie	stanowym	
stony	Brook,	od	roku	1981	uczy	języka	polskiego	i li-
teratury	na	Uniwersytecie	columbia	w Nowym	Jorku.	

dorobek	literacki	anny	Frajlich	to	twórczość	bogata	
i różnorodna	(do	tej	pory	opublikowała	12	tomów	po-
ezji),	która	zachęca	do	szeroko	zakrojonej	refleksji	na-
ukowej	i inspiruje	do	stawiania	pytań.	

W międzynarodowej	konferencji	„Tu je-
stem/zamieszkuję własne życie”. Twórczość 
poetycka, prozatorska i epistolarna Anny 
Frajlich	udział	wzięli	przedstawiciele	waż-
nych	dla	literatury	polskiej	ośrodków	
akademickich:		University	of	tennessee	
at	Martin	(Martin,	tN,	Usa),	columbia	
University	(New	york,	Usa),	shevchen-
ko	scientific	society	(New	york,	Usa),	
Harriman	Institute	(New	york,	Usa),	
Università	degli	studi	di	Firenze	(Wło-
chy),	University	of	British	columbia	
(Vancouver,	canada),	IBl	PaN	Warszawa,	
UMcs	w lublinie,	kUl	lublin,	Uniwer-
sytetu	Jana	kochanowskiego	w kielcach,	
Uniwersytetu	w Białymstoku,	Uniwersyte-
tu	śląskiego	w katowicach,	Uniwersytetu	
szczecińskiego,	Uniwersytetu	kazimierza	
Wielkiego	w Bydgoszczy,	Uniwersytetu	
Mikołaja	kopernika	w toruniu	oraz	orga-
nizatorzy		z Uniwersytetu	Jagiellońskiego	
i Uniwersytetu	Rzeszowskiego.

tU	JesteM...	aNNa	FIedeń
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akademickie	obrady	poprzedził	wieczór	poetyc-
ki	anny	Frajlich,	który	odbył	się	w przeddzień	sympo-
zjum.	Profesor	columbia	University	podczas	spotkania	
wygłosiła	referat	dotyczący	swojej	biografii	w perspek-
tywie	tożsamości	emigranta	i odczytała	wybrane	liryki.	
Wydarzenie	poprowadził	dr	hab.	prof.	UR	Janusz Pa-
sterski.	zwieńczeniem	tego	przepełnionego	liryzmem	
wieczoru	było	wręczenie	gościowi	honorowemu	rzeźby	
Jesteś,	dłuta	Józefa	Jerzego	kierskiego,	profesora	Wy-
działu	sztuki	UR.	Poetka	zaś	zrewanżowała	się	darem	
szczególnym	–	korespondencją	ze	stanisławem	gliwą.	
W ten	sposób	Pracownia	Badań	i dokumentacji	kultu-
ry	literackiej,	działająca	w Instytucie	Filologii	Polskiej	
UR,	wzbogaciła	się	o kolejne	niezwykle	cenne	archiwalia,	
które	po	opracowaniu	naukowym	zostaną	przekazane	
Pracowni	zbiorów	specjalnych	Biblioteki	Uniwersytetu	
Rzeszowskiego.

spotkanie	poetyckie	otworzył	wernisaż	wystawy	
Horyzont powrotu,	na	którym	swoje	prace	zaprezentowa-
li	artyści	z Wydziału	sztuki	Uniwersytetu	Rzeszowskie-
go:	prof.	dr	hab.	Tadeusz Błoński,	prof.	dr	hab.	Maria 
Górecka,	prof.	dr	hab.	Stanisław Górecki,	dr	hab.	prof.	
UR	Dorota Jajko-Sankowska,	dr	hab.	prof.	UR	Józef 
Jerzy Kierski,	dr	hab.	prof.	UR	Marlena Makiel-Hę-

drzak,	dr	hab.	prof.	UR	Marek Pokrywka,	dr	hab.	prof.	
UR	Renata Szyszlak,	dr	hab.	Agnieszka Jankowska,	
dr Krystyna Gawron i dr	Joanna Janowska-Augustyn.	
komisarzem	wystawy	była	dr hab.	prof.	UR	Marlena	Ma-
kiel-Hędrzak.	
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6	października	w atrium	budynku	a0	odbył	się	wer-
nisaż	wystawy	planszowej	zatytułowanej	Historia Mu-
zeum Polskiego w Rapperswilu,	która	następnie	ekspo-
nowana	była	w holu	głównym	Biblioteki	Uniwersytetu	
Rzeszowskiego.	Wydarzeniu	temu	patronował	rektor	
UR,	prof.	dr	hab.	sylwester	czopek,	możliwe	zaś	ono	
było	dzięki	uprzejmości	istniejącego	od	1993	roku	towa-
rzystwa	Rapperswilskiego	z Warszawy,	którego	członko-
wie	na	czele	z prezesem	prof.	Hanną Krajewską	i sekre-
tarzem	dr	Izabelą Gass	zaszczycili	mury	naszej	uczelni	
swą	obecnością	oraz	wygłosili	referaty	na	towarzyszą-
cym	wystawie	sympozjum	naukowym.

Muzeum	Narodowe	Polskie,	bo	taka	była	oficjal-
na	nazwa	tej	wyjątkowej	dla	naszej	kultury	instytucji,	

powołane	z inicjatywy	emigrantów	popowstaniowych:	
agatona	gillera	i hrabiego	Władysława	Broel-Plattera	
w 1870	roku	i przy	udziale	szwajcarskich	przyjaciół	Pol-
ski,	skupionych	wokół	znakomitego	pisarza	gotfryda	
kellera,	znalazło	siedzibę	w zamku	na	wzgórzu	nad	Je-
ziorem	zurychskim,	w bezpiecznej	i neutralnej	szwaj-
carii.	zgodnie	z oczekiwaniami	fundatorów	miało	ono	
zabezpieczyć	polskie	zabytki	historyczne	i propagować	
sprawy	polskie.

Niebawem	stało	się	ono	centrum	polskiej	kultury	
i nauki	na	emigracji,	gromadząc	wyjątkowo	cenne,	zróż-
nicowane	zbiory,	pamiątki	i relikwie.	Była	tam	wspaniała	
biblioteka	–	w której	przez	pewien	czas	pracował	stefan	
Żeromski,	a później	adam	lewak	–	bezcenne	rękopisy	

MUzeUM	PolskIe	
W szWaJcaRskIM	
RaPPeRsWIlU

JaN	WolskI
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i dokumenty,	urna	z sercem	tadeusza	kościuszki,	który	
swój	żywot	zakończył	w szwajcarii,	oraz	rękopisy	adama	
Mickiewicza.	dzięki	darom	z całego	świata	zbiory	rosły	
i niebawem	Polskie	Muzeum	Narodowe	stało	się	cen-
trum	polskiej	diaspory,	skupiającym	świadectwa	polskiej	
kultury	i historii,	a także	koordynującym	działania	poli-
tyczne	zmierzające	do	odzyskania	niepodległości	kraju.	
eksponowano	portrety	i popiersia	osób	szczególnie	za-
służonych	dla	naszej	historii	–	monarchów,	bohaterów	
narodowych	i twórców,	polskie	uzbrojenie	i umunduro-
wanie,	prezentowanych	było	kilkaset	obrazów,	rysun-
ków	i rzeźb	wybitnych	mistrzów	zachodnioeuropejskich	
i polskich.

Wolą	fundatora	zbiory	muzealne	po	odzyskaniu	
niepodległości	przewieziono	do	Warszawy.	W sumie	
złożyło	się	na	nie	ok.	3000	dzieł	sztuki,	2000	pamią-
tek	historycznych,	militaria,	20	000	rycin,	9000	medali	
i monet,	92	000	książek	i 27	000	innych	materiałów	
archiwalnych.	

kiedy	w roku	1927	zbiory	przeniesiono	do	Pol-
ski,	Muzeum	nie	uległo	jednak	całkowitej	likwidacji,	
bo	w 1936	roku	otwarto	ekspozycję	tzw.	drugiego	Mu-
zeum	Polskiego,	które	prezentowało	osiągnięcia	kultu-
ralne	i gospodarcze	II	Rzeczypospolitej.	

W czasie	II	wojny	światowej	rapperswiliana	zosta-
ły	prawie	doszczętnie	zniszczone,	część	podczas	obro-
ny	Warszawy	w 1939	roku,	zaś	ostatecznie	po	upadku	
powstania	warszawskiego.	Niewielka	ocalona	ich	część	
znajduje	się	dzisiaj	w Muzeum	Narodowym	w Warsza-

wie,	Muzeum	Wojska	Polskiego,	Muzeum	literatury	
oraz	w zamku	królewskim	w Warszawie.

Podczas	wojny	to	nowe	Muzeum	objęło	opieką	
w zakresie	kultury	i edukacji	prawie	13	tys.	interno-
wanych	w szwajcarii,	po	walkach	we	Francji,	polskich	
żołnierzy.	Wielu	z nich	osiadło	tam	po	wojnie	i to	oni	
przyczynili	się	do	utworzenia	obecnego,	czyli	tzw.	trze-
ciego	Muzeum.	Wcześniej	jednak,	w roku	1952	na	sku-
tek	nacisków	komunistycznego	rządu	Polski,	doszło	do	
zamknięcia	Muzeum	Polski	Współczesnej.	zostało	ono	
zlikwidowane,	umowa	dzierżawna	zamku	po	82	latach	
zerwana	i kolejny	raz	zbiory	przetransportowano	do	
Polski.	

W odpowiedzi	na	likwidację	polskiego	muzeum	
w styczniu	1954	powstało	polsko-szwajcarskie	„towa-
rzystwo	Przyjaciół	Muzeum	Polskiego	w Rapperswilu”.	
Jego	twórcami	byli	szwajcarzy	oraz	polscy	emigranci	
nieakceptujący	powojennej	władzy	w Polsce.	dzięki	za-
biegom	towarzystwa	w 1975	zostało	otwarte	na	zamku	
obecne	Muzeum	Polskie	w Rapperswilu.

Współczesna	ekspozycja,	zajmująca	już	nie	cały	za-
mek,	a tylko	jego	drugie	piętro,	zdaje	się	odzwierciedlać	
zmienną	historię	tej	instytucji.	obrazuje	wielowieko-
wą	historię	związków	polsko-szwajcarskich,	działalność	
szwajcarów	w Polsce	i Polaków	w szwajcarii.	Przedstawia	
polską	kulturę	i historię,	tradycje	walk	Polaków	o wol-
ność,	aż	po	historię	ruchu	solidarności	i przemian	roku	
1989.	Ważną	częścią	jest	historia	2.	dywizji	strzelców	
Pieszych,	internowanej	w szwajcarii	formacji.	Prezento-
wana	jest	sztuka	polska	i sylwetki	wybitnych	Polaków.

oprócz	inauguracji	wystawy	na Uniwersytecie	Rze-
szowskim	w dniu	otwarcia	miało	jeszcze	miejsce	sym-
pozjum	naukowe,	na	którym	zaprezentowano	referaty	
o historii	Muzeum,	o peregrynacji	serca	tadeusza	ko-
ściuszki,	o warszawskich	szwajcarach,	o inspiracjach	
rapperswilskich	w sztuce	i literaturze.

emocjonalne	słowa	wprowadzenia	wygłosili:	pro-
rektor	prof.	Marek Koziorowski	i prof.	Hanna	krajew-
ska,	zaś	wernisaż	i konferencję	uhonorowali	swą	obecno-
ścią	także	dziekan	Wydziału	Filologicznego	prof.	Zenon 
Ożóg	i dyrektor	Instytutu	Filologii	Polskiej	dr	Agniesz-
ka Myszka,	a także	pracownicy	i studenci	instytutów	
polonistyki	i historii.	

Fot. M. Święcicki
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Międzynarodowe	stowarzyszenie	Naukowe	sztuk	
Walki	i sportów	Walki	IMacsss	(International Martial 
Arts and Combat Sports Scientific Society)	zorganizowało	
we	współpracy	z escola	superior	desporto	de	Rio	Maior	
–	Institute	Politechnico	de	santarém	piątą	już	między-
narodową	konferencję	naukową	poświęconą	prezentacji	
wyników	badań	z kręgu	zainteresowań	stowarzysze-
nia.	organizacja	ta	–	przypomnijmy	–	została	założona	
w 2010	roku	na	Wydziale	Wychowania	Fizycznego	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego,	podczas	II	światowego	kon-
gresu,	dzięki	porozumieniu	pasjonatów	zajmujących	się	
naukowo	i praktycznie	sportami	i sztukami	walk.	tymi	
egzotycznymi,	dalekowschodnimi	i tymi,	które	powstały	
w naszym	kręgu	kulturowym	–	zapasami,	boksem,	szer-
mierką,	a także	mało	jeszcze	znanymi,	jak	capoeira	i inny-
mi,	stanowiącymi	część	tradycji	kulturowej	(np.	Maorysi	
i Indianie	ameryki	Płd.),	o których	tylko	badania	nauko-
we	mogą	dać	wiedzę.	

tegoroczna	konferencja	odbywała	się	w niewiel-
kiej	miejscowości,	siedzibie	Wyższej	szkoły	sportowej,	
będącej	częścią	Uniwersytetu	Politechnicznego	w san-
tarém	(system	szkolnictwa	wyższego	w Portugalii	daje	
taką	możliwość).	Prezydentem	komitetu	organizacyjne-
go	był	prof.	Antonio Manuel Vences de Brito.	o randze,	
jaką	nadano	konferencji,	świadczy	fakt,	że	przybyli	na	jej	
otwarcie	jako	zaproszeni	goście:	José Manuel Constan-
tino	–	prezes	Portugalskiego	komitetu	olimpijskiego	

(coP)	oraz	dr	Humberto Santos	–	prezes	Portugalskie-
go	komitetu	Paraolimpijskiego	(cPP).	Byli	goście	z obu	
ameryk,	azji	i całej	niemal	europy.	

kongres	uroczyście	otworzył	prezydent	IMacsss	
i równocześnie	przewodniczący	komitetu	Naukowego	
konferencji	i komitetu	Honorowego	prof.	dr	hab.	Woj-
ciech J. Cynarski	(Uniwersytet	Rzeszowski).	Również	
dziełem	prof.	cynarskiego	był	wykład	inaugurujący	ob-
rady.	Po	południu	odbyła	się	II	sesja	plenarna,	której	prze-
wodniczył	rzeszowianin	dr	Krzysztof Kubala	(sekretarz	
generalny	IMacsss),	a referaty	wygłosili	przedstawiciele	
Malezji,	Rosji,	Hiszpanii	i Portugalii.	

Rzeszowianie	mieli	też	udział	w konferencyjnych	
warsztatach,	które	pierwszego	dnia	konferencji	prowadzi-
ła	dr	Ewa Polak	z Wydziału	Wychowania	Fizycznego	UR.	

drugi	dzień	był	równie	nasycony	sesjami	i wystąpie-
niami	uczestników	konferencji.	Podczas	III	sesji	plenarnej	
(przewodniczył	Zbigniew Borysiuk	z opola)	wystąpili	
przedstawiciele	Hiszpanii,	Norwegii,	Francji	i słowenii.	
kolejnej	sesji	przewodniczyła	dr	e.	Polak,	a referaty	
przedstawili	naukowcy	z Portugalii,	Hiszpanii,	ekwado-
ru	i Brazylii.	

sesji	tematycznej	(Psychological, Pedagogic and Didac-
tics in MA&CS)	przewodniczyli	Sergio Raimondo	i Cezary 
Kuśnierz	(opole),	a lektorzy	z Brazylii,	Japonii	i Wielkiej	
Brytanii	mówili	o badaniach	porównawczych	w Ma&cs,	
psychologii	w Ju-jitsu,	technikach	kendo	oraz	rozważa-
niach	o istocie	Budo.	sesja	IV	była	kontynuacją	tema-
tyki	poprzedniej,	a przewodniczyli	obradom	k.	kubala	 
i s.	Raimondo.	Były	dwa	merytoryczne	wystąpienia	przed-
stawicieli	Polski	–	c.	kuśnierza	i W.	cynarskiego	oraz	de-
legatów	z Usa,	Japonii,	czech,	Wielkiej	Brytanii	i kataru.	

kolejnej	sesji	(Historical, Sociological and Philosophical 
issues of MA&CS)	przewodniczył	Jong-Hoon	yu	(Usa),	
a z referatami	wystąpili	przedstawiciele	Hiszpanii,	Włoch,	
czech	i Japonii.

W	kończącej	konferencję	sesji	plenarnej	również	ak-
tywni	byli	Polacy;	sesji	współprzewodniczyli	przedstawi-
ciele	naszego	kraju:	e.	Polak,	z.	Borysiuk	i D. Iwańska.	
W Portugalii	poinformowano,	że	miejscem	następnej	kon-
ferencji	w 2017	roku	będzie	osaka	(Japonia),	natomiast	
światowy	kongres	IMacsss	zaplanowano	na 2018	rok.	

8	października	br.	odbyło	się	również	zebranie	zarzą-
du	IMacsss,	podczas	którego	podjęto	ustalenia	dotyczą-
ce	planu	działań	na	przyszłe	lata	i kolejnych	konferencji.	

PoRtUgalska	UczelNIa	
zoRgaNIzoWaŁa	 
V	koNFeReNcJę	IMacsss	

kRzysztoF	
kUBala
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W dniach	3–4	listopada	2016	roku	na	Uniwersy-
tecie	Rzeszowskim	odbyła	się	ogólnopolska	konferen-
cja	naukowa	„Jesteśmy wszędzie i nigdzie”. Twórczość 
literacka, translatorska, krytycznoliteracka i naukowa 
Andrzeja Buszy,	zorganizowana	przez	zakład	literatury	
Polskiej	XX	Wieku	Instytutu	Filologii	Polskiej	UR,	za-
kład	literatury	Współczesnej	Instytutu	Nauk	o litera-
turze	im.	Ireneusza	opackiego	Uniwersytetu	śląskiego	
w katowicach	oraz	stowarzyszenie	literacko-artystycz-
ne	„Fraza”.

celem	konferencji	była	refleksja	nad	rozmaitymi	
aspektami	twórczości	literackiej,	ale	także	translator-
skiej,	krytycznoliterackiej	i naukowej	andrzeja	Buszy,	
emigracyjnego	poety	polskiego,	związanego	z londyń-
ską	grupą	„kontynentów”,	emerytowanego	profesora	
anglistyki	University	of	British	columbia	w Vancouver,	
znawcy	twórczości	Josepha	conrada,	zamieszkałego	od	
wielu	lat	w kanadzie.	sam	poeta	był	gościem	honoro-
wym	rzeszowskiej	sesji.

W konferencji	wzięło	udział	24	badaczy,	reprezen-
tujących	uczelnie	krajowe	(Uniwersytet	Jagielloński,	
Uniwersytet	Łódzki,	Uniwersytet	opolski,	Uniwersytet	
Rzeszowski,	Uniwersytet	śląski,	Uniwersytet	Warszaw-

ski,	Uniwersytet	Warmińsko-Mazurski)	oraz	zagranicz-
ne	(Université	de	lille	3,	Francja).	obrady	otworzył	dr	
hab.	prof.	UR	Józef Cebulski	–	prorektor	ds.	infrastruk-
tury	i współpracy	z gospodarką,	a uczestników	przywi-
tali	również:	dziekan	Wydziału	Filologicznego	dr	hab.	
prof.	UR	Zenon Ożóg	oraz	dyrektor	Instytutu	Filologii	
Polskiej	dr	Agnieszka Myszka.

W pierwszym	dniu	konferencji	referaty	i dyskusje	
koncentrowały	się	wokół	zagadnień	przekrojowych,	
problemów	tradycji	literackiej,	motywów	tematycznych	
i cech	poetyki,	natomiast	w drugim	dniu	dominowały	
ujęcia	interpretacyjne	poszczególnych	utworów.

W ramach	konferencji	odbył	się	również	wieczór	au-
torski	andrzeja	Buszy	(zorganizowany	w sali	konferen-
cyjnej	domu	Polonii	przy	udziale	Rzeszowskiego	oddzia-
łu	stowarzyszenia	Wspólnota	Polska),	podczas	którego	
zaprezentowano	po	raz	pierwszy	najnowszy,	obszerny	
zbiór	poezji	andrzeja	Buszy	pt.	Atol. Wiersze wybrane,	
wydany	przez	stowarzyszenie	literacko-artystyczne	
„Fraza”	i Polski	Fundusz	Wydawniczy	w kanadzie.

Fot. Organizatorzy konferencji 
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We	wrześniu	bieżącego	roku	pracownicy	i studen-
ci	Instytutu	archeologii	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	
przeprowadzili	badania	wykopaliskowe	na	starożytnym	
cmentarzysku	położonym	w miejscowości	sadowie	(koło	
opatowa),	w woj.	świętokrzyskim.	Miejsce	to	zostało	
odkryte	przypadkowo	przez	jednego	z mieszkańców,	
który	podczas	prac	rolnych	natknął	się	na	zalegające	
w ziemi	duże	płyty	kamienne.	W trakcie	ich	usuwa-
nia	odkrył	komorę	grobową	zawierającą	kości	ludzkie	
i fragmenty	naczyń.	zorientowawszy	się	w charakterze	
znaleziska,	zabezpieczył	je	przed	przypadkowym	znisz-
czeniem,	a o dokonanym	odkryciu	powiadomił	władze	
konserwatorskie.

W trakcie	dwóch	sezonów	badawczych	odsłonięto	
łącznie	10	grobów	datowanych	na	okres	późnego	neo-
litu,	to	jest	około	I połowy	III	tys.	przed	narodzeniem	
chrystusa.	W ich	wnętrzach	znajdowały	się	szczątki	
ludzkie	i kości	zwierząt,	głównie	krów	i świni,	które	
składano	zmarłym	jako	ofiary.	groby	przeznaczone	dla	
ludzi	zostały	zbudowane	w większości	z płyt	i głazów	
kamiennych,	które	tworzyły	rodzaj	„skrzyni”	zabezpie-

czanej	od	góry	jedną	dużą	płytą.	grobom	zwierzęcym	
towarzyszyły	natomiast	pojedyncze	kamienie	układane	
na	obrzeżach,	które	stanowiły	tzw.	obstawę.

W roku	bieżącym	natrafiono	również	na	grób	mają-
cy	charakter	niszowy.	składał	się	on	z pionowego	wej-
ścia,	na	którego	dnie,	w jednej	ze	ścian	bocznych,	zosta-
ła	wydrążona	właściwa	komora	grobowa.	W powstałej	
w ten	sposób	wnęce-niszy	natrafiono	na	szczątki	nale-
żące	do	sześciu	zmarłych,	które	nosiły	ślady	rytualne-
go	niszczenia.	Jeden	z pochowanych	musiał	zapewne	
zginąć	nagle,	o czym	świadczyły	dwa	grociki	krzemien-
ne,	z których	jeden	tkwił	w kości	przedramiennej.	We	
wszystkich	grobach	znaleziono	przedmioty,	które	sta-
nowiły	wyposażenie	zmarłych	w podróż	w zaświaty.	
Były	to	gliniane	naczynia	o bogato	ornamentowanych	
powierzchniach	zewnętrznych,	a także	krzemienne	na-
rzędzia-siekierki,	dłuta	i tzw.	noże.	W jednym	z gro-
bów	odkryto	również	zawieszki	z kłów	dzika,	służące	
jako	ozdoby.	odkryte	groby	stanowią	jedynie	część	
rozległego	cmentarzyska,	co	zostało	potwierdzone	
w trakcie	badań	z wykorzystaniem	magnetometru.	
ze	względu	na	unikatowość	odkrycia	oraz	zagrożenie	
przez	współczesną	działalność	rolniczą	miejsce	to	będzie	
przedmiotem	badań	wykopaliskowych	również	w przy-
szłym	roku.

Fot. W. Pasterkiewicz

WoJcIecH	
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Przebywający	w latach	międzywojennych	u dziad-
ków,	w okolicy	Przemyśla,	Mirosław	Żuławski	(później	
pisarz	i dyplomata;	zmarł	w 1997	r.)	odnotował,	że	„któ-
regoś	lata	wybuchła	moda	na	branie	kąpieli	solankowych	
w pobliskich	salinach,	więc	matki	zabierały	tam	bryczka-
mi	wszystkie	dzieci,	jakie	były	pod	ręką.	kąpiele	brało	się	
w wielkich,	drewnianych	wannach,	do	których	obsługa	
wlewała	wiadrami	gorącą	wodę;	podobno	pomagało	to	
na	wszystkie	siedem	boleści,	a w dodatku	działało	od-
chudzająco	niemal	w oczach.	Była	to	niezwykle	wówczas	
cenna	właściwość	kąpieli	solankowych”*.

Po	osiemdziesięciu	latach	od	literackich	obserwacji	
M.	Żuławskiego	w rejonie	Przemyśla,	w sierpniu	i wrze-
śniu	2016	r.	naukowcy	z Instytutu	archeologii	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego	wspólnie	z Uniwersytetem	
w Ratyzbonie	zorganizowali	i przeprowadzili	badania	
archeologiczne	w tyrawie	solnej.	Już	nazwa	miejsco-
wości	utwierdza	w przekonaniu,	że	„coś	musiało	tu	być	
w temacie	solnym”.	W pracach	wykonanych	w ramach	
letnich	praktyk	terenowych	wzięli	udział	studenci	z Pol-
ski	i Niemiec.	Wykopaliskami	kierowali:	dr	Maciej Dę-
biec	oraz	prof.	Thomas Saile	(Ratyzbona).

tyrawa	solna	położona	jest	w górach	słonnych,	
w dolinie	niewielkiej	rzeki	tyrawki,	wpadającej	opodal	
do	sanu.	W okolicy	udokumentowano	14	słonych	źró-
deł.	stanowisko,	na	którym	prowadzono	badania,	od-
kryto	pod	koniec	lat	osiemdziesiątych	ubiegłego	wieku.	
W 2015	roku	Martin Posselt	(Ratyzbona)	przeprowa-
dził	prospekcję	geofizyczną	magnetometrem.	to	niein-

wazyjne	badanie	pozwoliło	określić	miejsce,	w którym	
w br.	założony	został	wykop.	Badaniami	objęto	obszar	
200	m2,	odkryto	18	obiektów	archeologicznych.

Najciekawsza	okazała	się	warstwa	fragmentów	na-
czyń.	Była	to	ceramika	techniczna	przeznaczona	do	pro-
dukcji	soli,	wstępnie	datowana	na	epokę	brązu/wczesną	
epokę	żelaza.	Naczynia	te	posiadały	specyficzny	kształt	
(dna	zaokrąglone	bądź	na	stopkach)	oraz	masę	ceramicz-
ną	z bardzo	dużą	domieszką	tłucznia	kamiennego.	do	
naczyń	tych	najprawdopodobniej	wlewano	wodę	pozy-
skaną	z okolicznych	słonych	źródeł,	następnie	ustawiano	
je	na	glinianych	piecach	i podgrzewano.	Po	odparowaniu	
wody	naczynia	rozbijano,	a skrystalizowaną	sól	suszono.	

dotychczas	solowarstwo	w tyrawie	solnej	znane	
było	jedynie	z dokumentów	historycznych,	a produkcja	
soli	na	lokalną	skalę	zakończyła	się	po	drugiej	wojnie	
światowej.	dzięki	badaniom	wykopaliskowym	arche-
ologów	potwierdzone	zostało	dużo	wcześniejsze	jej	po-
zyskiwanie,	gdyż	sprzed	około	3000	lat.	do	2016	roku	
potwierdzone	były	tylko	takie	miejsca	w okolicach	kra-
kowa,	a kolejne	aż	w Rumunii.

tegoroczne	wykopaliska	w tyrawie	solnej	zostały	
zakończone,	ale	już	obecnie	planuje	się	dalsze	rozpozna-
nie	okolicy	z udziałem	nauczycieli	akademickich	i stu-
dentów	obu	uniwersytetów.	

Fot. Instytut Archeologii UR 

*Mirosław	Żuławski,	Pisane nocą,	czytelnik,	War-
szawa	1973,	s.	127. 

lUdWIk	
BoRoWIec	 W tyRaWIe	solNeJ	

sÓl	WaRzoNo
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30	września	br.	w centrum	Historii	Polskich	Żydów	
w dynowie	uroczyście	uczczono	77.	rocznicę	zamordowa-
nia	przez	Niemców	w 1939	roku	400	Żydów	z dynowa.	
dramaturgię	tamtych	wydarzeń	pogłębiał	fakt,	że	odby-
ło	się	to	w drugi	dzień	Nowego	Roku,	według	żydowskiej	
rachuby	czasu.	organizatorami	tegorocznej	uroczystości	
były:	zakład	Historii	i kultury	Żydów	Instytutu	Histo-
rii	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	oraz	centrum	Historii	
Żydów	Polskich	w dynowie.	W przygotowanie	tego	spo-
tkania	duży	wkład	wnieśli:	Joanna Elżbieta Potaczek,	
doktorantka	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	oraz	Józef To-
biesiewicz,	koordynator	działań	chasydzkich	na	Podkar-
paciu.	30	września	Uniwersytet	Rzeszowski	reprezento-
wali	nauczyciele	akademiccy	z	Instytutu	Historii	–	dr	hab.	
prof.	UR	Wacław Wierzbieniec,	dr	hab.	prof.	UR	Andrzej 
Bonusiak,	dr	hab.	prof.	UR	Elżbieta Rączy	oraz	dokto-
ranci.	zebranych	gości	reprezentujących	władze	woje-
wódzkie,	powiatowe	i gminne	oraz	różne	środowiska	na-
ukowe,	religijne	i kulturowe	powitał	Józef	tobiesiewicz.	
z okolicznościowym	wykładem	na	temat	chasydyzmu	
wystąpił	dr	hab.	prof.	UR	Wacław	Wierzbieniec,	kierow-
nik	zakładu	Historii	i kultury	Żydów	Instytutu	Historii	
UR.	Profesor	przedstawił	filozoficzne,	religijne	i moralne	
cechy	chasydyzmu	oraz	podkreślił,	że	chasydyzm	–	jako	
gałąź	judaizmu	–	jest	szczególnym	nośnikiem	idei	huma-
nistycznych,	zaś	jego	siła	wynika	z dobroci,	życzliwości	
dla	ludzi,	wierności	zasadom	religijnym	i moralnym	oraz	
pokory	ducha	i umysłu.	a wierność	tym	zasadom	pozwala	
cieszyć	się	życiem	i tę	pogodę	ducha	emitować	na	otocze-
nie.	Mówca	podkreślił	dalej,	że	wiele	przesłanek	chasydy-
zmu	ma	swe	odzwierciedlenie	w chrześcijaństwie	i że	ju-
daizm	i chrześcijaństwo	mają	wspólny	odnośnik	moralny,	
którym	jest	dekalog.

Po	wykładzie	odbyły	się	spotkania	modlitewne	na	
dwóch	cmentarzach	w dynowie.	szczególnie	wzniosłe	było	
spotkanie	przy	grobie	cadyka,	na	starym	cmentarzu,	gdzie	
chasydzi	odprawili	intencjonalne	modły.	dla	osób	towa-
rzyszących	tej	modlitwie	było	to	osobliwe	doświadczenie	
o charakterze	poznawczym,	emocjonalnym	i religijnym.	

serdeczne	słowa	podziękowania	dla	profesorów	UR	
za	ich	udział	w uroczystości	i całokształt	działań	na	rzecz	
zbiorowej	pamięci	o kulturze	i historii	Żydów	złożył	ra-
bin	Pinchas Pomp.	Pisemne	podziękowania	od	rabina	
i dyrekcji	centrum	Historii	Żydów	Polskich	w dynowie	
wręczono	propagatorom	historii	i kultury	żydowskiej	na	
Podkarpaciu.	W wystąpieniach	wielokrotnie	podkreślano,	
że	spotkanie	było	znaczącym	wydarzeniem	dla	budowa-
nia	idei	dialogu	i tolerancji	religijnej,	narodowościowej	
i kulturowej,	a w przyszłości	sprzyjać	powinno	dobrym	
relacjom	polsko-żydowskim.

Fot. Z. Tobiasiewicz i J. E. Potaczek

W tRosce	o PaMIęć	
zBIoRoWĄ

staNIsŁaW	
JaNUś	

Modlitwa	w ohelu	na	cmentarzu	w dynowie.

Uroczystości	na	cmentarzu	ku	czci	ofiar	
hitlerowskiego	mordu.

Modlitwy	w synagodze,	zapalenie	400	świec.
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7	października	2016	roku	w Folwarku	stara	Winiar-
nia	w Mszanie	dolnej	odbył	się	pierwszy	Apel – My dla 
Ziemi,	przygotowany	przez	pracowników	Uniwersyte-
tu	Rzeszowskiego	–	prof.	dr	hab.	Joannę Kostecką	i dr	
Annę Baran.	Ich	apel	wspomagali:	członek	grupy	arty-
stycznej	„złota	linia”	Aleksander Majerski	oraz	młody	
muzyk	Krzysztof Augustyn	ze	swoim	zespołem.	

Historia	Folwarku	w Mszanie	dolnej	liczy	kilka	wie-
ków.	Wraz	z zabudowaniami	dworskimi	był	on	własno-
ścią	wielu	znakomitych	rodów,	m.in.	Ratołdów,	zbo-
ińskich,	szujskich	i krasińskich.	Rodzina	krasińskich	
mieszkała	w dworze	w Mszanie	dolnej	do	1945	roku.	
W 1955	na	terenie	należącym	do	majątku	hrabiny	Marii	
krasińskiej	utworzono	wytwórnię	win	ziołowo-leczni-
czych.	Na	potrzeby	zakładu	zaadaptowano	tzw.	kaszte-
lankę,	czyli	budynek,	w którym	obecnie	ma	swoją	siedzi-
bę	Folwark	stara	Winiarnia.	Jest	to	najstarszy	zabytek	
w Mszanie	dolnej	i okolicy,	kasztel	–	stary	dwór	obron-
ny	z XVI	wieku.	aktualnie	w Folwarku	stara	Winiarnia	
działa	Folwark	sztuki	–	galeria	oraz	klub	bluesowy	„Mu-
zyczny	Folwark”.

W tej	scenerii	przez	miesiąc	można	było	przeżywać	
emocje	wywoływane	malarstwem	anny	Baran	i rzeźbą	
w drewnie	aleksandra	Majerskiego.	W powietrzu	uno-
siły	się	wiersze	Joanny	kosteckiej	i muzyka	krzysztofa	
augustyna,	sławiąc	Matkę	ziemię,	uwrażliwiając	na	jej	
piękno	i nawołując	byśmy	byli	za	nią	odpowiedzialni.

Nauczyciele	akademiccy	Wydziału	Biologiczno-Rol-
niczego	planują Apel – My dla Ziemi	powtarzać	w in-
nych	miejscach,	dla	nowej	publiczności.	Nasza	gaja	tego	
bardzo	potrzebuje.

aPel	–	My	dla	zIeMIJOANNA 
KOSTECKA

kolejny	Apel	(w poszerzonym	składzie)	odbył	się	
4	listopada	w galerii	głównej	u attaVaNtIcH	w Ja-
rosławiu.	

Fot. Archiwum
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W klasztorze	shaolin	rzeszowianie	odwiedzili	sha-
olin	temple	Martial	arts	Museum,	dwie	szkoły	sztuk	
walki,	sklepy	z tradycyjną	bronią	mohai;	obejrzeli	poka-
zy	wushu	kung-fu;	rozmawiali	z napotkanymi	na	tere-
nie	shaolin	ludźmi.	Następnie	zrealizowali	zaplanowane	
badania	terenowe.	Pobyt	na	terenie	badanego	ośrodka	
pozwolił	stwierdzić,	iż	mnisi	i dawna	kultura	religijna	
są	tylko	tłem	dla	w pełni	 już	skomercjalizowanego	
widowiska.	cykliczne	pokazy	dla	turystów,	w wykona-
niu	uczniów	szkół	sportowych	wushu,	ukazują,	iż	ich	
sprawność	fizyczna	jest	rzeczywiście	godna	podziwu.	
Nauczyciele	akademiccy	z Wydziału	Wychowania	Fi-
zycznego	odwiedzili	też	buddyjską	świątynię	Fawang,	
która	znajduje	się	w odległości	tylko	trzech	kilometrów	
od	shaolin	i która	też	związana	jest	z uprawianiem	sztuk	
walki	(kung-fu).	Niestety	nie	jest	tak	znana	jak	świąty-
nia	shaolin,	która	jest	masowo	promowana	w filmach	
i innych	środkach	przekazu.

zasadnicze	badania	przeprowadzono	metodą	son-
dażu	diagnostycznego,	której	narzędziem	był	kwestio-
nariusz	ankiety	oraz	wywiad,	prowadzone	były	w ra-
mach	tematu	badań	statutowych	realizowanych	pod	
kierunkiem	prof.	W.J.	cynarskiego.	grupę	docelową	
badanych	stanowili	turyści	odwiedzający	klasztor	sha-
olin,	zarówno	mieszkańcy	chin,	jak	i z innych	krajów.	
Badania	pozwoliły	określić	czynniki,	które	decydowa-
ły	o przybyciu	do	klasztoru	shaolin.	Pytano,	czy	był	to	
aspekt	historyczny,	religijny,	zainteresowania	sportami	
walki,	a może	tylko	to	miejsce	było	w programie	wy-
cieczki.	Ustalano	również,	jakie	odmiany	sztuk	walki	
uprawiają	turyści.	Ważnym	komponentem	badań	było	
również	poznanie	kraju	pochodzenia	zwiedzających;	
oczywiście	dominowali	chińczycy,	ale	wśród	obcokra-
jowców	najliczniejszą	grupą	byli	mieszkańcy	Wielkiej	
Brytanii	i Hiszpanii.	

Rozmowy	z turystami,	będącymi	mieszkańcami	
chin,	pozwoliły	jednocześnie	stwierdzić,	iż	Polska	nie	
jest	dla	nich	krajem	całkowicie	anonimowym.	Większość	
z nich	wie,	gdzie	ona	leży	pod	względem	geograficznym,	
dodatkowo	utożsamiają	ją	z wybuchem	drugiej	wojny	
światowej.	ciekawy	wydaje	się	również	fakt,	że	najbar-
dziej	znaną	w chinach	osobą,	związaną	z kulturą	Pol-
ski,	jest	nasz	wybitny	kompozytor	i pianista	Fryderyk	
chopin.	

W dniach	17–21	sierpnia	2016	r.	pracownicy	Uni-
wersytetu	Rzeszowskiego	Wydziału	Wychowania	Fizycz-
nego	prof.	dr	hab.	Wojciech J. Cynarski	i dr	Paweł Świ-
der	przeprowadzili	badania	socjologiczne,	historyczne	
i hoplologiczne	na	terenie	ośrodka	shaolin	w prowincji	
dengfeng.	Nadrzędnym	celem	akcji	było	poznanie	mo-
tywacji	turystów	udających	się	do	klasztorów	shaolin	
oraz	zasad	funkcjonowania	tych	obiektów	w aspekcie	
turystycznym.

BadaNIa	kUltURoWe	 
W klasztoRze	sHaolIN	

PaWeŁ	śWIdeR
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13 października 2016 roku w rzeszowskiej gale-
rii TOTU odbył się wernisaż wystawy Łukasza Gila, 
byłego studenta, a obecnie asystenta w Katedrze Ma-
larstwa Wydziału Sztuki Uniwersytetu Rzeszowskie-
go. Młody twórca, zafascynowany spuścizną malarską 
dawnych epok, dokonywał pierwszych wyborów ar-
tystycznych pod opieką swoich uniwersyteckich mi-
strzów, pozostając pod wpływem zarówno lirycznej 
poetyki obrazów Stanisława Białogłowicza, jak i dra-
matycznego realizmu kompozycji Tadeusza Boruty. 

Łukasz	zaczynał	odmiennie	niż	większość	malarzy	
–	plastycznymi	rozważaniami	Pasji	chrystusa	–	które	ra-
czej	zamykają	i podsumowują	biografie	artystyczne	doj-
rzałych	artystów.	odwagę	podjęcia	tak	wymagającego	
tematu	na	progu	samodzielnej	pracy	twórczej	połączył	
z pokorą	modlitewnej	refleksji,	zamkniętej	w oszczęd-
nej	niemal	monochromatycznej	formie,	zadziwiająco	
dojrzałej	u tak	młodego	malarza.	Przeżycie	drogi	krzy-
żowej	pozwoliło	mu	na	połączenie	w kolejnych	cyklach	
perspektywy	eschatologicznej	z pytaniami	właściwymi	
młodości.	Ukryty	w swoich	czarnych	obrazach	stawia	
pytania	o człowieka,	jego	kondycję	i sens	istnienia.	z ka-
ligraficzną	pewnością	posługuje	się	cienką	białą	linią,	
wprowadza	zniuansowane	szarości,	powołując	do	ist-
nienia	kształty	i klimaty,	w których	każdy	może	odczy-

tać	zapis	zarówno	autobiograficznej	refleksji	autora,	jak	
i odnaleźć	ślady	własnych	niepokojów	i zwątpień.

Łukasz	z wielką	ostrożnością,	stopniowo	wprowa-
dza	do	swoich	obrazów	kolor:	bądź	w formie	pojedyn-
czych	akcentów,	bądź	też	większych	plam,	kładzionych	
jeszcze	trochę	niepewnie,	tylko	jako	dopełnienie	mono-

WystaWa	ŁUkasza	gIlagRaŻyNa	
RyBa
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W dniach	10–16	października	w slavsku	(Ukraina)	
zrealizowany	został	projekt	Portret intymny.	Motywa-
cją	do	jego	realizacji	była	potrzeba	nawiązania	dialogu	
pomiędzy	młodymi	ludźmi	z różnej	przynależności	kul-
turowej.	głównym	celem	projektu	było	propagowanie	
działań	artystycznych	z zakresu	sztuki	współczesnej,	
wykraczających	poza	klasyczny	warsztat.	Były	to	in-
stalacje,	video,	fotografia,	mapping	oraz	obiekty;	poza	
multimediami	pojawiły	się	również	prace	malarskie,	gra-
ficzne	i rysunkowe.	tak	promowana	sztuka	stworzyła	

kaMIla	
BedNaRska syMPozJUM	PORTRET 

INTYMNY:	stUdeNckIe	
koNFRoNtacJe

możliwość	poznania	nowego	środowiska	artystycznego	
oraz	poszerzania	pola	współpracy.

organizatorzy	projektu	założyli,	że	takie	działania	
pozwolą	na	eksponowanie	indywidualnych	sposobów	
postrzegania	odmienności	i podobieństwa	międzykultu-
rowego	dwóch	sąsiadujących	ze	sobą	narodów	z dwóch	
krajów:	Polski	i Ukrainy.	Poprzez	sztukę	młodzież	zjed-
noczona	wspólną	pasją	mogła	zbliżyć	się	do	siebie	i od-
kryć	podobieństwa,	wspólne	korzenie,	a w konsekwen-
cji	przezwyciężyć	stereotypy	w postrzeganiu	wspólnej	
historii	i współczesnych	relacji.

Wystawa	w centrum	kulturalnym	FoRMy	kUltURy,	
Rzeszów.

PoRtRety,	fotografie	wykonane	przez	wszystkich	
uczestników	projektu.

chromatycznych	struktur.	Niekiedy	są	to	już	zaczątki	
barwnych	opowieści,	które	z gwałtownością	wyzwalają	
się	spod	dominacji	przeważającej	czerni.	Wyjątkowo	ko-
lor	wybucha	z bezwzględną	determinacją,	a niecierpliwe	
ruchy	pędzla	w pośpiechu	pokrywają	ciemny	podkład,	
zmieniając	jednocześnie	brzmienie	bieli,	której	głuche	

tony	obecne	w monochromatycznych	obrazach	nabierają	
dźwięczności	w sąsiedztwie	gorących	cynobrów	i ugrów.	

zapoznawszy	się	z dotychczasowym,	niemałym	już	
dorobkiem	młodego	artysty,	warto	zapamiętać	jego	na-
zwisko	i śledzić	dalszy	rozwój	tej	niewątpliwie	ciekawie	
zapowiadającej	się	osobowości	twórczej.
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W wyniku	rejestrowania	warsztatów	na	zdjęciach	
i filmach	powstał	podsumowujący	całe	wydarzenie	re-
portaż.	Przeprowadzone	zostały	rozmowy	i wywiady	
w celu	uchwycenia	emocji,	które	towarzyszyły	twórcom.	
organizacją	projektu	zajęła	się	Fundacja	Rozwoju	spo-
łeczno-gospodarczego	„Inwencja”,	natomiast	partne-
rem	ze	strony	ukraińskiej	było	mieszczące	się	we	lwowie	
Muzeum	Idei.	W projekcie	wzięło	udział	15	osób	z Pol-
ski	oraz	15	osób	z Ukrainy.	Uczestnikami	z ramienia	
Uniwersytetu	Rzeszowskiego	byli	studenci,	absolwenci	
i asystenci	Wydziału	sztuki: kamila	Bednarska,	Piotr	
Woroniec	Jr.,	katarzyna	Fornal,	ondrej	Revicky,	anna	
Micał,	agata	karaś,	aleksandra	Niedziółka,	Maciej	śli-
wiak,	anna	torba,	Marcelina	siwiec,	Paulina	dębosz,	
Magdalena	duda.	Pozostali	uczestnicy	pleneru	repre-
zentowali	asP	katowice,	asP	lwów	i aJd	częstochowa.	

Projekt	Portret intymny	miał	w swoim	założeniu	
pokazanie	jak	najmniej	przekłamanego	obrazu	siebie.	
Było	to	zadanie	dość	trudne	ze	względu	na	krótki	czas	
pobytu	i w sytuacji	gdy	uczestnicy	spotkali	się	pierw-
szy	raz	w życiu.	główną	barierą	był	jednak	język.	Pod-
czas	działań	przy	dwóch	zadaniach	uczestnicy	pracowali	

Uczestnicy	projektu	–	slavsko,	Ukraina.

w międzynarodowych	grupach	dwuosobowych.	Pierw-
sze	z nich	polegało	na	nagraniu	wywiadu,	obrazu	lub	
animacji.	za	pomocą	prostych	środków	wykonawcy	za-
dania	mieli	pytać,	rozmawiać	i zarejestrować	czynności	
drugiej	osoby.	drugim,	podsumowującym	działaniem,	
było	stworzenie	fotograficznego	portretu	swojej	pary	–
należało	znaleźć	jakiś	szczegół,	element,	który	najwła-
ściwiej	scharakteryzuje	drugą	osobę.

oprócz	prac	wspólnych	każdy	uczestnik	spotkania	
stworzył	własne	dzieło	opowiadające	o przedstawionym	
problemie.	Bardzo	ważne	było	również	pokazanie	się	bez	
charakterystycznego	„kamuflażu”,	którym	każdy	na	co	
dzień	się	posługuje.	

Podsumowaniem	projektu	Portret intymny	było	rów-
noległe	otwarcie	wystaw	prac	uczestników	–	we	lwowie	
i Rzeszowie.	Wystawy	odbyły	się	4	listopada	w Muzeum	
Idei	(Ukraina)	oraz	w rzeszowskim	centrum	kultural-
nym	„Formy	kultury”.	

Projekt	był	dofinansowany	z Polsko-Ukraińskiej	
Rady	Wymiany	Młodzieży.	

Fot. Piotr Woroniec Jr.
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W okresie	tegorocznych	wakacji	w dniach	od	10	
czerwca	do	11	lipca	na	Wydziale	Pedagogicznym	UR	
przebywało	troje	studentów (Christine Loomer, Kaitlin 
Maginnis, Chris Reynolds) wraz	z ich	opiekunem, dr 
Binbin Jiang	(Professor	at	department	of	education	le-
adership,	Interim	director	of	global	engagement).	W ten	
sposób	amerykańscy	studenci	realizowali	w Rzeszowie	

wynikające	z programu	studiów	praktyki	zawodowe.	ta	
wizyta	jest	efektem	realizacji	zapisów	umowy	o współ-
pracy	pomiędzy	Wydziałem	Pedagogicznym	UR	i Wy-
działem	Bagwell	college	of	education	z kennesaw	state	
University	w Usa.	Umowa	została	podpisana	w styczniu	
ubiegłego	roku.	osobą	odpowiedzialną	za	stronę	mery-
toryczną	praktyk	była	dr	hab.	prof.	UR Marta Wrońska 
(kierownik	katedry	Pedagogiki	Medialnej),	organizacyj-
nie	opiekę	nad	zagranicznymi	studentami	sprawowali	
pracownicy	katedry	i zakładu	Pedagogiki	szkolnej.	

Wizyta	rozpoczęła	się	od	oficjalnego	spotkania	z dr.	
hab.	prof.	UR Ryszardem Pęczkowskim, dziekanem	Wy-
działu	Pedagogicznego	oraz	z kierownictwem	UR:	prof.	
dr.	hab.	Sylwestrem Czopkiem,	rektorem	uczelni	i dr.	
hab.	prof.	UR	Wojciechem Walatem,	prorektorem	UR.	

głównym	celem	pobytu	gości	była	organizacja	czte-
rotygodniowego	cyklu	zajęć	z języka	angielskiego	dla	stu-
dentów	i pracowników	Wydziału	Pedagogicznego.	zajęcia	
z języka	angielskiego	odbywały	się	trzy	razy	w tygodniu	
w małych	grupach	warsztatowych.	Uczestnicy	kursu	mie-
li	doskonałą	okazję	do	prowadzenia	swobodnej	konwer-
sacji,	a ty	samym	kształtowali	i doskonalili	swój	poziom	
umiejętności	komunikacyjnych.	Pracownicy	Wydziału	
mieli	możliwość	wymiany	doświadczeń	i wiedzy	z zakre-
su	stosowanych	w Usa	metod	nauczania.	Poznali	także	
obszary	i tematy	badawcze,	jakimi	zajmuje	się	dr	Binbin	
Jiang	oraz	inni	pracownicy	Bagwell	college	of	education	
Uniwersytetu	stanowego	w kennesaw.	

amerykańscy	studenci	również	mieli	okazję	nauczyć	
się	czegoś	nowego.	Prowadzone	przez	dr	Bernadettę Bo-
twinę	(pracownika	zakładu	Pedagogiki	opiekuńczej)	za-
jęcia	z języka	polskiego	pozwoliły	im	na	poznanie	podsta-
wowych	słów	i zwrotów.	Wizyty	w szkole	Podstawowej	
nr	23	i I liceum	ogólnokształcącym	w Rzeszowie	oraz	
w gimnazjum	dwujęzycznym	w Boguchwale	były	ideal-
ną	okazją	do	przybliżenia	im	specyfiki	funkcjonowania	
polskiego	systemu	edukacji	oraz	różnorodnych	metod	
nauczania.	Nasi	goście	byli	pod	szczególnym	wrażeniem	
poziomu	nauczania	języka	angielskiego	we	wszystkich	
odwiedzanych	szkołach.	chwalili	także	otwartość	pol-
skich	uczniów	oraz	ich	osiągnięcia	naukowe,	sportowe	
i artystyczne.

Wizyta,	oprócz	naukowego	charakteru,	pozwoliła	
także	na	przybliżenie	amerykanom	polskiej	kultury.	Po-
mogły	w tym	liczne	wycieczki	krajoznawcze,	które	wple-

PRaktykI	zaWodoWe	
stUdeNtÓW	z Usa	W UR	

JakUB	
czoPek

MoNIka	
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cione	zostały	w plan	ich	pobytu.	dzięki	temu	mogli	zwie-
dzić	nie	tylko	Rzeszów,	ale	również	Łańcut,	sandomierz	
i sanok.	Wyjazdy	do	krakowa,	zakopanego	i Warszawy	
były	doskonałą	okazją	do	zaprezentowania	polskiej	histo-
rii	i tradycji.	W pamięci	wszystkich	pozostanie	zwiedza-
nie	kopalni	soli	w Wieliczce,	gdzie	amerykanie	przebrani	

w stroje	robocze	i wyposażeni	w specjalne	kaski	i lampy	
odbyli	pierwszą	w swoim	życiu	wyprawę	górniczą.

W pierwszym	półroczu	2017	r.	planowana	jest	wizy-
ta	przedstawicieli	Wydziału	Pedagogicznego	w Uniwer-
sytecie	w kennesaw.

Fot. Ze zbiorów Wydziału Pedagogicznego 

W dniach	od	trzeciego	do	dziewiątego	października	
Biblioteka	austriacka	w Rzeszowie	–	wspólnie	z czytel-
niami	i wypożyczalniami	niemalże	w całej	austrii,	jak	
również	z kilkudziesięcioma	pozostałymi	Bibliotekami	
austriackimi	na	świecie	–	włączyła	się	w jedenastą	edy-
cję	największego	festiwalu	literackiego	tego	naddunaj-
skiego	państwa:	Austria czyta. Spotkajmy się w bibliotece 
(Österreich liest. Treffpunkt Bibliothek). W centrum	uwagi	
rzeszowskiej	edycji	tej	imprezy	kulturalnej	znajdowa-
ła	się	postać	Franciszka	Józefa	I,	najdłużej	panującego	
w europie	–	bo	aż	68	lat	–	„wiecznego	cesarza”.	Warto	
dodać,	że	z uwagi	na	przypadającą	21	listopada	br.	setną	
rocznicę	śmierci	ten	„ostatni	wielki	cesarz	europy”	jest	
obecnie	częstym	bohaterem	wystaw,	ekspozycji,	spek-
takli,	prezentacji	i innych	podobnych	przedsięwzięć	
w Wiedniu.	

W szczególny	sposób	w obchody	tegorocznego	fe-
stiwalu	włączyli	się	uczniowie	zaprzyjaźnionych	rze-
szowskich	gimnazjów	i liceów,	którzy	–	pod	opieką	na-
uczycielek	języka	niemieckiego	–	odwiedzili	Bibliotekę	

aUstRIa	czyta	
(takŻe)	W RzeszoWIe

eWa	
cWaNek- 
-FloRek

austriacką	na Uniwersytecie	Rzeszowskim.	Na	szcze-
gólne	podkreślenie	zasługują	wizyty	gimnazjalistów	ze	
szkoły	nr	9,	licealistów	ze	szkół	nr	3	i 4,	jak	również	
dwukrotne	odwiedziny	uczniów	z gimnazjum	nr	7.	Nasi	
goście	każdorazowo	zapoznawali	się	z historią	powsta-
nia	biblioteki	oraz	zbiorami	placówki,	oglądali	prezen-
tację	multimedialną	poświęconą	sylwetce	cesarza	Fran-
ciszka	Józefa	I,	następnie	brali	udział	w quizie	wiedzy	
z zakresu	krajo-	i kulturoznawstwa	austrii.	Uczniowie	
przysłuchiwali	się	też	performatywnemu	czytaniu	frag-
mentów	dzieł	literatury	austriackiej	–	w języku	polskim	
i niemieckim	–	w wykonaniu	studentów	Instytutu	Filo-
logii	germańskiej	UR	(aleksandry	skórki	i Pawła	Niem-
ca).	tegorocznemu	programowi,	obejmującemu	łącznie	
pięć	prezentacji	multimedialnych,	pięć	quizów,	jak	rów-
nież	pięciokrotne	czytanie	performatywne	fragmentów	
dzieł	a.	schnitzlera,	towarzyszyła	okolicznościowa	wy-
stawa	zatytułowana	Franciszek Józef I – „wieczny cesarz”.

Fot. Ze zbiorów Biblioteki Austriackiej UR 
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W czerwcu	2016	roku	studenci	z sekcji	teatralnej	
koła	Naukowego	Rusycystów	wystąpili	z rosyjskojęzycz-
nym	spektaklem,	przedstawili	baśń	Nikolaja	kolady	Fi-
nist – Dzielny Sokół.	obecna	w tym	utworze	aura	magii	
i tajemniczości	jest	szczególnie	kochana	przez	rosyjskich	
twórców.	Baśnie	ukazują	najważniejsze	wartości	społe-
czeństwa	rosyjskiego,	przedstawiają	różne	aspekty	życia	
narodu,	stanowią	niewyczerpane	źródło	danych	o cha-
rakterze	narodowym.	siłą	baśni	jest	również	to,	że	za-
warte	w nich	przesłania	są	ponadczasowe.	

Prosta,	baśniowa	fabuła	w zaproponowanej	aran-
żacji	stała	się	dającą	do	myślenia	i skłaniającą	do	re-
fleksji	historią	dla	dorosłych.	ale	jak	wiadomo,	bajki	są	

dla	dzieci,	ta	została	zadedykowana	małej	dziewczyn-
ce.	studenci	okazali	się	nie	tylko	świetnymi	rusycysta-
mi,	zdolnymi	aktorami,	ale	także	wrażliwymi,	dobry-
mi	ludźmi.	zapragnęli,	by	ich	występowi	przyświecał	
szczytny	cel.	Postanowili	wesprzeć	chorą	dziewczynkę	
–	Milenkę	Hulek.	Po	każdym	spektaklu	odbywała	się	
zbiórka	pieniędzy.	Widzowie	byli	hojni,	udało	się	ze-
brać	sporą	sumę.	całą	zebraną	kwotę	wraz	z drobnym	
pluszowym	upominkiem	studenci-aktorzy	zawieźli	ma-
łej	Milence	(https://www.facebook.com/milenkahulek/
posts/299044830441103).

Premiera	spektaklu	Finist – Dzielny Sokół	odbyła	się	
28	czerwca	br.	dzięki	wsparciu	profesjonalistów	–	reży-

BaśNIoWy	śWIat	
RosyJskIego	teatRU	 
–	czylI	sztUka	I NaUka	
Języka	W JedNyM

kataRzyNa	
BUczek
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sera Kamila Dobrowolskiego,	choreografa	–	Magdale-
ny Widłak,	muzyka	–	Jerzego Dowgiałły	oraz	innych	
życzliwych	osób,	które	okazały	wsparcie	i pomoc	w tym	
przedsięwzięciu,	udało	się	przygotować	wspaniały	spek-
takl.	Finist – Dzielny Sokół 	na	deskach	rzeszowskiego	te-
atru	„Maska”	wystawiany	był	czterokrotnie,	zawsze	przy	
pełnej	widowni!	Jako	opiekun	sekcji	teatralnej	koła	Na-
ukowego	Rusycystów	serdecznie	dziękuje	kierownictwu	
„Maski”	za	udostępnienie	sceny	na	próby	i studenckie	
przedstawienia.	

studencki	sukces	miał	wielu	sprawców,	warto	więc	
przedstawić	autorów	całego	przedsięwzięcia:	reżyser	
–	kamil	dobrowolski,	asystent	reżysera	–	kristina	ki-
seleva,	muzyka	–	Jerzy	dowgiałło,	konsultacje	rucho-
we	–	Magdalena	Widłak,	opiekun	sekcji	–	dr	katarzyna	
Buczek.	obsada	spektaklu:	alicja	Harapiuk,	Martyna	
liszcz,	kristina	kiseleva,	aneta	Nurcek,	sabina	sasa,	
Mariola	stanisławczyk,	ewa	targ,	krystian	Propola,	an-
driy	Mykytyak	i kamil	starzak.

sekcja	teatralna	koła	Naukowego	Rusycystów	zo-
stała	utworzona	27	listopada	2013	roku.	działający	tu	
studenci	skupiają	swoja	dzielność	wokół	teatru,	zarówno	
w teorii,	jak	i w praktyce.	Najważniejszym	celem	sekcji	
jest	propagowanie	języka,	kultury	rosyjskiej	oraz	nauka	
języka	poprzez	realizację	przedstawień	rosyjskich	twór-
ców	w ich	języku	ojczystym.	

celem	sekcji	jest	zainteresowanie	kulturą,	sztuką	
i językiem	rosyjskim	poprzez	teatr.	studenci	–	człon-
kowie	naukowego	koła	pokazują,	że	w teatrze	nie	ma	
granic,	a emocje,	jakie	przekazujemy	i przeżywamy,	są	
wspólne	wszystkim,	bez	względu	na	poglądy	polityczne	
i kraj	pochodzenia.	teatR	działający	w ramach	sekcji	
teatralnej	koła	Naukowego	Rusycystów	jest	teatrem	
międzynarodowym,	bez	granic,	gdzie	na	scenie	obok	
siebie	występują	studenci	z Polski,	Rosji	i Ukrainy.

Fot. J. Dowgiałło
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sympozjum	–	ogólnopolskie	spotkanie	obieżyświa-
tów,	trampów	i turystów	2016,	zorganizowane	pod	
patronatem	JM	Rektora	Uniwersytetu	Rzeszowskiego	
prof.	dra	hab.	sylwestra	czopka	oraz	dziekana	Wydziału	
Wychowania	Fizycznego	prof.	dra	hab.	Wojciecha	czar-
nego,	zorganizowano	w dniach	11–12	listopada.	

Jak	zwykle	było	to	niezapomniane	wydarzenie	
o wspaniałej	atmosferze,	z wieloma	prezentacjami	i oko-
ło	800	uczestnikami,	którzy	zdobyli	sporo	nagród	w licz-
nych	konkursach.	sztandarowy	był	oczywiście	konkurs	
Foto-HIt-osott	na	najlepszą	fotografię.	główną	na-
grodą	był	aparat	fotograficzny	firmy	Fujifilm,	a pozosta-
łe	ufundowała	firma	Regatta.	Przyznano	także	nagrody	
(główną	był	namiot	firmy	Marabut)	za	najlepsze	relacje	
w XX		jubileuszowym	tomie	książki	Przez świat	(Wydaw-
nictwo	Uniwersytetu	Rzeszowskiego).	Wszystko	to	dzia-
ło	się	w gościnnych	wnętrzach	centrum	kongresowego	
Hotelu	Prezydenckiego	w Rzeszowie.	

Partnerami	i patronami	medialnymi	byli:	www.im-
prezy-dla-podroznikow.pl,	tVP	Rzeszów,	Radio	Rze-
szów,	Nowiny	gc,	ceneria,	szczepienia	dla	podróżni-
ków,	day&Night	,	Imprezy	Rzeszów,	Nowiny24,	seo24,	
azs	UR,	klub	pod	Palmą,	Rzeszów	International	air-
port,	stowarzyszenie	studentów	i absolwentów	UR	oraz	
tak	szacowna	instytucja	jak	The	explorers	club.	Impre-
zę	sponsorowali:	Marabut,	Regatta,	FujiFilm,	Bezdroża,	
The	North	Face.

OSOTT 2016 pod wodzą prof. Andrzeja Urba-
nika (z www.travelbit.pl) zrealizował zespół: Ma-
ciej Brożyna i Łukasz Godek z liczną grupą wo-
lontariuszy z Wydziału Wychowania Fizycznego 
Uniwersytetu Rzeszowskiego. Obsługę medialną 
zapewnili Marcin Jaworski i Krzysztof Urbanik. 
Następna edycja za rok (10–12 listopada 2017), 
oczywiście w Rzeszowie.

Fot. Archiwum 
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W dniach	18–20	listopada	2016	roku	członkowie	
studenckiego	koła	Naukowego	Podróżników	wybrali	
się	w Bieszczady.	Wyjazd	był	połączony	z obchodami	XI	
rocznicy	funkcjonowania	koła.	Uczestnikami	tej	eskapa-
dy	byli	głównie	studenci	kierunku	turystyka	i rekreacja	
(reprezentanci	każdego	roku),	absolwenci	oraz	opiekun	
dr Jarosław Herbert.	

W piątkowe	popołudnie	przeszliśmy	z lutowisk	na	
Pasmo	otrytu,	tu	zaplanowany	był	nocleg	w chacie	socjo-
loga.	Wieczorem,	przy	kominku	podsumowano	podejmo-
wane	przez	członków	koła	ubiegłoroczne	działania.	Nie	
zabrakło	też	opowieści	i ciekawych	wspomnień	z dawnych	
lat	działalności	koła.	

W 2016	roku	realizowaliśmy	różne	przedsięwzięcia:	
udział	w dwóch	konferencjach	–	Rumunia	(oradea)	oraz	
Polska	(katowice),	kilka	wyjazdów	dydaktyczno-nauko-
wych,	organizację	i współorganizację	spotkań	podróżni-
czych	oraz	imprezy	na	orientację	i grę	miejską.	Ponadto	

studenci	zrealizowali	badania	„diagnoza	zasobów	kultu-
rowych	i materialnych	Beskidów	zachodnich”.	działano	
w ramach	projektów	składanych	i przydzielanych	przez	
Uniwersytet	Rzeszowski.

W sobotę	rzeszowska	grupa	wyruszyła	na	całodnio-
wą	wyprawę	w stronę	dwernika,	aby	następnie	przejść	
przez	Magurę	stuposiańską	do	schroniska	koliba.	Po	
południu	studenci	wędrowali	przez	Bereżki	do	Ustrzyk	
górnych,	gdzie	był	przewidziany	nocleg.	tego	dnia	wa-
runki	pogodowe	również	dały	się	wszystkim	we	znaki.	
lód	i błoto	utrudniły	marsz,	lecz	nikt	się	nie	poddawał	
i mimo	trudności	wszyscy	dotarli	do	celu.	

trzeciego	dnia	weszliśmy	na	tarnicę	(najwyższy	
szczyt	Bieszczadów),	skąd	podziwialiśmy	piękne	wido-
ki.	Po	zejściu	w doliny	powróciliśmy	do	Rzeszowa.	By-
liśmy	bogatsi	o nowe	doświadczenia	w zmaganiu	się	ze	
zmienną	pogodą.	

Fot. Archiwum SKN Podróżników
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POŻEGNANIA
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 od	1995	roku	nauczyciel	akademicki	WsP	i	UR	(od	2001	r.),	 
biolog,	autor	wielu	cenionych	prac	naukowych	opublikowanych	 
w	międzynarodowych	czasopismach.	Badał	genetykę	i	biologię	
drożdży,	zjawiska	regulacji	metabolizmu,	biologię	wolnych	rodni-
ków	i	mechanizmy	starzenia	się.	Współtwórca	kierunku	biologia	
na	naszej	uczelni.	

	 Pogrzeb	odbył	się	22	listopada	w	Warszawie.





Nowości	WydaWNIcze

Prezentowane	książki	można	nabywać,	składając	zamówienie	pocztą	elektroniczną	lub	
bezpośrednio	w Wydawnictwie	(pok.	112;	ul.	prof.	s.	Pigonia	6,	35-310	Rzeszów).

Wydawnictwo UNIWERSYTETU RZESZOWSKIEGO
e-mail:	wydaw@ur.edu.pl,	http://wydawnictwo.ur.edu.pl


